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Pierwsza w historii Islamu

K o n fe re n c ja  s z e fó w
państw muzułmańskich

rozp o czyn a  obrady w  R abacie
A L G IE R  P A P . W  stolicy M a ro k a, Rabacie rozpoczyna się 

dziś, w  poniedziałek, o godz. 18 pierwsza w  historii Is lam u (od 
1*400 la t) konferencja szefów państw  m uzułm ańskich. U dzia ł w  
konferencji zgłosiło 27 k ra jó w , reprezentujących około 400 m i­
lionów  m ieszkańców (w  tym  P akistan, Indonezja, T u rc ja  i  A l ­
gieria).

Z  IN IC J A T Y W Ą  zw o ła n ia  
k o n fe re n c ji w y s tą p ił k ró l  A ra b ii  
S a u d y js k ie j, F e js a l i  k ró l  M a ­
ro k a  Hasan I I ,  a p o p a r ły  ją  in ­
ne k ra je  m u zu łm a ńsk ie , w  ty m  
k ra je  a ra bsk ie  ze Z R A  na czele. 
B y ła  to  re a k c ja  na podpa len ie  
m ecze tu  A l  A ksa  w  Je rozo lim ie , 
trz e c ie j co do znaczenia ś w ią ty ­
n i m u z u łm a ń s k ie j.

K o n fe re n c ja  p a ń s tw  m u z u ł­
m a ń s k ic h  na n a jw yższym  szczeb 
lu  n ie  będzie  je d n a k  m ia ła  t y l ­
k o  c h a ra k te ru  czysto  re lig ijn e ­

go. P rz e w id u je  s ię  pod jęc ie  k ro  
k ó w  p o lity c z n y c h , w y m ie rz o ­
nych  p rz e c iw k o  o k u p o w a n iu  Je­
ro z o lim y  przez na jeźdźców  iz ra ­
e lsk ich . Rozważa się m .in . m oż­
liw o ś ć  z e rw a n ia  s tosu n ków  
d y p lo m a tyczn ych  w s zys tk ich  
p a ń s tw  m u z u łm a ń s k ic h 'z  Iz ra e ­
le m , je ś li ten  w  o k re ś lo n y m  cza 
sie n ie  opuśc i Je ro zo lim y .

W  K O N F E R E N C J I u cze stn ic zyło  9 
sze fów  p ań s tw  (w  ty m  k ró lo w ie  M a  
ro k a , A ra b ii S a u d y js k ie j o ra z  szach  
I r a n u ) ,  5 sze fów  rzą d ó w  lu b  p re ­
m ie ró w , d w óch  p rzew o dn iczą cy ch

p a rla m e n tu , je d en  osobisty re preze n  
ta n t szefa państw a, 8 m in is tró w  1 
je d e n  am basador. Z e  w zg lędu  
chorobę n ie  p rz y je c h a ł do R ab a tu  
p re zy d e n t Z R A , N as er, k tó ry  je d n a k  
o d  sam ego poozątlcu p o p ie ra ł ideę  
zw o ła n ia  szczytu  m u zu łm a ń sk ieg o . 
N a  czele d eleg ac ji eg ips k ie j stoi 
przew o dn iczą cy  Z g ro m a d ze n ia  N a ro  
dow ego Sadat.

D o  R ab a tu  p rz y b y ła  ta k ż e  delega  
c ja  A ra b ó w  p ales ty ń sk ich . P rz y ję ła  
zaproszen ie  L ib ia  i  Je m e n . D o ty c h ­
czas n ie  o d p ow ied z ie li n a  n ie : S y ­
r ia  i I r a k .

O b ra d y  p o trw a ją  3 dn i.

Targi Krajowe „Jesień-69“ otwgrte

Widoczne efekty
rekonstrukcji t a l u

(0d specjalnego wysłannika „Kuriera“)
Z IM N E M  I  D E S Z C Z E M  po w ita ł Poznań handlow ców  i  licz­

nych gości, przybyłych na otw arcie  X X I V  Targów  K ra jow ych  
—- „Jesień-69” . N ie  w płynęło  to jednak w  niczym  na za in tere­
sowanie tą w ie lk ą  im prezą handlow ą, będącą jednym  z dwóch 
dorocznych przeglądów m ożliwości polskiego przem ysłu, pracu  
jącego na potrzeby rynku  w ewnętrznego.
W R A Z  z ty s ią c a m i pozn an ia ­

k ó w  i  l ic z n y m i p rz e d s ta w ic ie la -

Z Brazylii

Iiiiifa obawia ssą
że prezydent

może wyzdrowieć
M E K S Y K  P A P . Z  R io  de Ja n e iro  

donoszą, że w sobotę trzyo s ob o w a  
b ra z y lijs k a  ju n ta  w o js k o w a  n a łoży ­
ła  ce n zu rę na w s zys tk ie  ośw iadcze­
n ia  sk ła d a n e  p rzez żonę chorego  
p re zy d e n ta  A r th u ra  d a C osta e Sćł- 
va . W  ciągu  o statn ich  k i lk u  d n i żo­
n a  p rezy d en ta  s k ła d a ła  re po rte ro m  
o św iadczen ia , że je j  m ąż p o w raca  
do zd ro w ia ....

J a k  w ia d o m o , p rezy d en t B ra zy li*  
dosta ł a ta k u  p ara liżu  3 tyg o d n ie  te­
m u . W ła d zę  w  k r a ju  o b ję li m im s tro  
w ie  o d p ow ied z ia ln i za a rm ię  lądo­
w ą , m a ry n a rk ę  i lo tn ic tw o  w o js k o ­
w e.

W  sobotę na k i lk a  g o d z in  zam k n ię  
ta zosta ła  rozg łośnia ra d io w a  o raz  
sta c ja  te le w iz y jn ą  w  R io  de Ja n e i­
ro . D w a j znan i k o m e n ta to rzy  zosta­
li zaw ies zen i. P o w odem  b y ło  p oda­
n ie  in fo rm a c ji o  w izy ta c h  ja k ie  
p rz y jm o w a ł p rezy d en t.

lii DEKADA KULTURY
B U ŁG A R SK I  £0

Inauguracja M ad y
pod znakiem jubileuszu XXV-lecia
S Otwarcie wystaw ® Udane koncerty

W C ZO R A J w  salach w ystaw ow ych Zam ku  Książąt Pomor­
skich odbyła się uroczysta in au g u rac ja  I I I  Dekady Kultury, 
B ułgarsk ie j zorganizowanej przez: Ośrodek K u ltu ry  B ułgar­
skiej w  W arszaw ie, W y d z ia ł K u ltu ry  Prez. W R N , W ojew óds  
k i Dom  K u ltu ry  oraz In ic ja tora  te j c iekaw ej im prezy —  re­
dakcję „K u rie r.. Szczecińskiego”.
N A  U R O C Z Y S T O Ś C I in au g u« -------------------------------------------------------- •

Ostatnia faza
przygotowań 
do ćwiczeń 

„O d ra -H y s a *1

ra c y jn e  p rz y b y li:  I  se kre ta rz  
K M  P Z P R  J. L enart, se k re ta rz  
W K  SD. pose ł T . Stadniczeńko, 
p rze w od n iczący  P rez. M R N  B. 
Augustjański; gości b u łg a r­
s k ic h  re p re z e n to w a li radca  
A m b asa dy  L R B  w  W a rsza w ie  
M . U zu no w , zastępca d y re k to ra  
O środka  K u l tu r y  B u łg a rs k ie j w  
W a rsza w ie  G. Atanasow, zastęp 
ca re d a k to ra  nacze lnego gazety 
„C z a rn o m o rs k i F ro n t ”  w  B u r ­
gas P. M inkow .

Na w czo ra jsze  u roczys tośc i 
p rz y b y li ta k :e : k o n s u l g e n e ra l­
n y  CSRS w  Szczecin ie  A . T v a r -  
d ik ,  k o n s u l ZS R R  w  Szczecinie 
W . Fiodorow , w ic e k o n s u l CSRS 
w  S zczecin ie  O. Rzeżacz, p rze d ­
s ta w ic ie le  szczecińskiego ś rodo­
w is k a  k u ltu ra ln e g o  i  a r ty s ty c z ­
nego o ra z  m ieszka ńcy  naszego 
g rodu .

Z e b ran ych  gości na  w c z o ra j­
szej in a u g u ra c ji I I I  D e kad y  K u l 
tu r y  B u łg a rs k ie j serdeczn ie  po­
w ita ł re d a k to r  n acze lny  „K u r ie  
ra  S zczecińskiego”  Zdz. Czap­
lińsk i. P o d k re ś lił on jednocześ­
n ie  znaczenie  społeczne, k u l t u ­
ra ln e  i  p o lity c z n e  im p re z  o rg a ­
n izow an ych  w  ra m a ch  dekady, 
k tó ra  o d b yw a  się w  ju b ile u s z o ­
w y m  ro k u  L u d o w e j R e p u b lik i 
B u łg a r ii.  W  im ie n iu  gości b u ł­
g a rs k ic h  g łos z a b ra ł Radca 
A m b asa dy  L R B  w  W a rsza w ie  
M . U zu no w . W  sw o im  w y s tą ­
p ie n iu  m ów ca  p o d k re ś li ł zna­
czenie te j p ię k n e j im p re z y  orga 
n izow an e j w  Szczecin ie  ju ż  trze  
c i raz. W  k ró tk ic h  s łow ach  
sch a ra k te ryzo w a ł on także  do­
ro b e k  L u d o w e j B u łg a r ii na 
p rze s trzen i o s ta tn ic h  25 la t,  za­
znacza jąc, że b ra te rs k a  p rz y ­
ja ź ń  łącząca nasze dw a k ra je  i  
n a ro d y  pozw a la  dziś le p ie j,  
w za je m n ie  poznać nasze w s p ó l­
ne os iągn ięc ia  k u ltu ra ln e ,  spo­
łeczne i gospodarcze. In ic ja ty ­
w a  i  o rg a n iza c ja  dekad  k u ltu ­
ry  b u łg a rs k ie j w  Szczecin ie  z 
ic h  n ie z m ie rn ie  b og a tym  p ro ­
g ra m em  są tego n a jlep szym  
p rz y k ła d e m . K ończąc swe w y -

(Dokończenie na str. 2)

N A  Z D J Ę C IU :  zeb ra n y c h  na  
w c zo ra js ze j in a u g u ra c ji I I I  De­
k a d y  K u ltu r y  B u łg a rs k ie j gości 
se rdeczn ie  p o w ita ł re d a k to r  
n a c ze ln y  , ,K u r ie r a ” , Z d z is ław  
C za p liń s k i.

(F o to  -  St. C ieś la k)

m i p rze ds ię b io rs tw  h a n d lo w y c h  
z  ca łego k ra ju  rozpoczę liśm y 
zw ie d zan ie  w ie lk ie j e kspozyc ji 
ta rg o w e j, z a jm u ją c e j w  ty m  ro  
k u  łączną  p o w ie rzch n ię  ponad 
88 tys . m. k w . W  ha la ch , p a w i­
lonach  i  na o tw a r te j p rze s trzen i 
zg rom adzono to w a ry  o w a rto śc i 
o ko ło  44 m ld  z ł. Jest to  w ie c  
na jw iększa  ekspozyc ja  w  do tych  
czasow ej trz y n a s to le tn ie j t ra d y ­
c j i  T a rg ó w  K ra jo w y c h .

W a rto  p rzyp om n ie ć  o genera ł 
n e j zasadzie, ja k a  p rzyśw ie ca  
o rg a n iz a to ro m  ta rgó w . Jest n ią 
poka zan ie  w y łą c z n ie  a r ty k u łó w  
służących  bezpośrednio  k lie n to ­
w i,  a p on ad to  a r ty k u łó w  o fe ­
ro w a n y c h  do n a ty c h m ia s to ­
w e j sprzedaży p rze d s ta w ic ie lo m  
p rz e d s ię b io rs tw  h an d low ych .

O P O S Z C Z E G Ó L N Y C H  d z ia łac h  
w ie lk ie j ta rg o w e j ek sp o zy c ji 1 p re ­
z e n to w a n y c h  na n ie j w y ro b a c h  b ę­
d z ie m y  in fo rm o w a li naszych C zy te l­
n ik ó w  po u p o rzą d k o w a n iu  p ie r­
w s zyc h , n ieco  c h a o ty czn y ch  w ra że ń , 
tło czą cy ch  się po p ie rw s zy c h  ch w i­
la c h  zw ie d zan ia .

(Dokończenie na str. 2)

W A R S Z A W A  P A P . Tegorocz­
ne m a n e w ry  „O d ra — Nysa —  69“  
w k ro c z y ły  w  os ta tn ią  fazę p r z y i 
go tow ań .

Je d n o s tk i w o js k  p o lsk ich , ra ­
dz ieck ich , czechosłow ackich i 
a rm ii N R D  z n a jd u ją  się ju ż  w  
w yznaczonych  im  re jo na ch .

N a  ro z le g łych  terenach  Ziem ’ 
Z a cho d n ich  i  P ó łnocnych , nad 
O drą, N ysą i  B a łty k ie m  s iły  lą ­
dowe, m o rs k ie  i  p ow ie trzn a  
p rzys tąp ią  do w y k o n y w a n ia  ró ż  
n o ra k ic h  i  s k o m p lik o w a n y c h  za 
dań.

D n i b ieżące są okresem  w ytę -. 
żone j p ra cy  sztabów  czterech 
z a p rzy ja źn io n ych  a rm ii.  P rzys tą  
p ion o  do a n a liz y  o trzym a nych  
zadań. O cenia  się w łasne  ś ro d k i 
i  d o ko n u je  a n a liz y  e w e n tu a l­
n ych  posunięć „n ie p rz y ja c ie la ” .

S pec ja liśc i s łużb  techn icznych ’ 
d o k o n u ją  o s ta tn ich  p rzeg lądów  
sp rzę tu . W  tegorocznych  m anew  
ra ch  będzie go szczególnie w ie le  

począwszy od k lasycznego 
u z b ro je n ia  do s k o m p lik o w a n y c h  
urządzeń  e lek tron iczn ych .

Prólia zamachu
nu Kiesingero ?

B O N N  P A P . W  nocy z n ie d z ie li 
n a  p o n ie d z ia łe k  usiło w an o  dokonać  
napaści na k a n c le rza  N R F  Kiesim ge- 
ra . K a n c le rz  p rze b y w a ł w  m ie jsco ­
w ości L o e rra c h  (B a d e n ia -W irte m b e r­
g ia ). J a k iś  m io d y  c z ło w ie k  p ró b o w ał 
w ta rg n ą ć  do lim u z y n y  ka n c le rza , ale  
został z a trz y m a n y  p rzez  służbę po­
rzą d k o w ą  C D U .

Znów barykady
na ulicach Belfastu

L O N D Y N  P A P . W  n ie dzie lę  w  sto­
l ic y  I r la n d i i  P ó łn o c n e j B elfaśc ie , k a  
to lic y  zn ó w  p rz y s tą p ili do wznosze­
n ia  b a ry k a d . B u d ow ę ic h  rozpoczę li 
po ek s p lo z ji, ja k a  n as tą p iła  w  je d ­
n e j z zam ies zka n yc h  przez n ic h  d zie l 
n ic  m ia s ta . O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y  
ło . R ze c zn ik  p o lic ji s tw ie rd z ił, że  
w y b u c h ła  bom ba pod łożona n a u li­
cy w  p a p ie ro w e j to rb ie .

W c zo ra jszy  w y p a d e k  sp ow odow ał 
p o n ow n y w zro s t n ap ię c ia  w  m ieś­
cie.

Katastrofa lotnicza
w  M eksyku

20 osób zginęło
M E K S Y K  P A P . W  n ie dz ie lę  na lo t  

n-isku w  M e k s y k u  w y d a rz y ła  się 
trag ic zn a  k a ta s tro fa . R o zb ił się sa­
m o lo t m e ks y k a ń s k ic h  l in i i  lo tn i­
czych „B o e in g  727“  le cą cy z C hica­
go do M e k s y k u . N a  jego  p o k ła d z ie  
z n a jd o w a ło  się 118 osób.

W ed łu g  p rzypuszczeń , p rzy c zy n ą  
k a ta s tro fy  b y ło  w a d liw e  fu nk cjom »  
w a n ie  u rządzeń  samodotu, o trzy m a n o  
b o w ie m  s y g n a ł od  p ilo ta , że n ie  
m oże u ru c h o m ić  m e ch an izm u  lądo ­
w a n ia . S a m o lo t lą d u ją c  p rzek o z io ł­
k o w a ł i ru n ą ł do je z io ra .

W  w y n ik u  k a ta s tro fy  zg in ęło  20 o -  
sób. W iększość pasażerów  jest ran ­
n y c h , w  ty m  w ie lu  ciężko .

Dziś w 
numerzet Polityka i rzeczywistość ♦  Człowiek wśród ludzi ♦  Prawda o przesiedlenia j
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T Y D Z I E  
W  S E J M I E

F E R IE  p a rla m e n ta rn e  dob ieg­
ły  końca  —  now o  w y b ra n i po­
s ło w ie  p rz y s tę p u ją  do n o rm a l-

f f
Jesień-69"
(Dokończenie ze str. 1)

U d e rza  z pew nością ro zm a ch  tego  
ro czn y ch  ta rg ó w , a  ta k że  w ie lk a  tro  
Bka o zap re zen to w a n ie  sze ro k ie j pu  
blicznośc i now oczesnych fo rm  o rg a­
n iz a c ji sp rzedaży j obsług i k l ie n ta .  
C elo w i tem u  s łużą lic zn e  ek spozycje  
p ro b le m o w e , ta k ie  ja k  np . w y s ta w a  
p o lsk iego  h u rtu  p aństw ow ego , o b ra -  
a u jąc a  stan  d z is ie jszy i  p e rs p e k ty w y  
unow o cze śn ia n ia  ta k  w a żn y c h , choć 
n ie w id o c zn y c h  d la  k lie n ta  p rac  m a ­
g azy n o w yc h , w y s ta w a  C e n tra li T e k ­
s ty ln o -O d z ie żo w e j, będąca w zo rc o ­
w y m  m a ga zyn e m  s p e c ja lis tyc zn ym  
a r ty k u łó w  odz ieżo w yc h.

W  godzinach p o p o łu dn iow yc h  od­
b y ło  się tra d y c y jn e  s p o tka n ie  dzień  
n ik a rz y  a k re d y to w a n y c h  n a  ta r ­
gach z w ic eprezesem  R ad y  M in i­
s tró w  -  E ugeniuszem  S zy re m .

O C E N IA J Ą C  now ości tego­
ro czn ych  ta rg ó w  „Jes ień-69 ”  w i 
ce p rem ie r S zy r z w ró c ił uw agę 
na  coraz w idoczn ie jsze  e fe k ty  
in te n s y w n e j re k o n s tru k c ji p o l­
sk iego  h a n d lu  w ew nętrznego , 
k tó re j celem je s t lepsze, b a r­
d z ie j sp raw ne  za spo ka jan ie  po­
trze b  k lie n tó w . E fe k te m  w p ro ­
w a dza n ych  z m ian  je s t coraz peł 
n ie jsza  in te g ra c ja  h a n d lu  i  prze 
m y s łu , in te g ra c ja , w  k tó re j co­
ra z  w ię ksza  ro la  p rzyp ad a  apa­
ra to w i h a n d low em u , le p ie j o rie n  
tu ją c e m u  się w  po trzebach , upo 
doban iach  i  za in te resow an iach  
k lie n tó w  a r ty k u ła m i powszech­
nego u ż y tk u . Ten  w p ły w  h a n ­
d lu  na p racę p lacó w e k  p rz e m y ­
s ło w ych  m u s i b yć  coraz w ię k ­
szy i  obe jm ow ać p o w in ie n  ta k ­
że p ro je k ty  k o n s tru k c y jn e  i 
tech n o lo g ię  p ro d u k c ji.  M a  to  za 
sadn iczy przec ież w p ły w  na p e ł­
n y  w y b ó r p oszu k iw a n ych  a r ty ­
k u łó w  h an d low ych , ich  k s z ta łt, 
k o lo ry s ty k ę , ro z m ia ry  itp .

D la  skrócen ia  d ro g i tow aru , 
od  p ro du cen ta  do sk lepu  po ­
trze bn a  je s t b ud ow a  n ow ych , 
w ie lk ic h  i  nowocześnie z o rg an i­
zow anych  m agazynów , a także  
w ie lk ic h  sk le pó w , w  k tó ry c h  
będzie  m ożna zg rom adz ić  a r ty ­
k u ły  k i lk u  zb liżo nych  do siebie  
b ra nż . P race  w  ty m  k ie ru n k u  
są ju ż  p row adzone.

P rze m ys ł le k k i zosta ł zaopa­
trz o n y  o s ta tn io  w  szereg n ow o ­
czesnych m aszyn  i  u rządzeń p ro  
d u k c y jn y c h , d z ię k i czemu z w ię k  
sz y ły  się d os ta w y  na  ry n e k  po­
s z u k iw a n ych  a r ty k u łó w  z su ro w  
ców  syn te tycznych , po lepszy ła  
się także  ich  ja kość  i  w a lo ry  
uży tko w e . W ido czny  je s t np. 
zdecydow any postęp w  p ro d u k ­
c j i  a r ty k u łó w  d z ie w ia rs k ic h , a 
także  m a te r ia łó w  te k s ty ln y c h  
u sz lache tn ianych  nowoczesną a- 
p re tu rą . G orze j n a to m ia s t jes t 
w  da lszym  c iągu  z doborem  
w z o ró w  i  k o lo ró w . K .  K U L IG

n e j, sys tem atyczn e j p ra cy . W  ca 
ły m  k ra ju  w o je w ó d z k ie  zespoły 
pose lskie  o d b y ły  ju ż  swe p ie rw  
sze posiedzenia , w y b ra ły  p re z y ­
d ia , o m ó w iły  i zaakce p to w a ły  
p ro g ra m y  d z ia ła ln o śc i. C zo łowe 
m ie jsce  z a jm u je  w  ty c h  p ro g ra ­
m ach p ro b le m a ty k a  I I  P le nu m  
K C  P Z P R  oraz s p ra w y  re a liz a ­
c j i  w n io s k ó w  zgłoszonych przez 
ludność w  okres ie  k a m p a n ii w y  
borcze j, a także  p la n y  gospodar 
cze poszczególnych w o je w ó d z tw  
na la ta  1971— 19-75. N ie  b ra k  w  
n ich  i ta k ic h  s p ra w , ja k  np. rea 
liz a c ja  p ro g ra m ó w  a k ty w iz a c j i 
m ia s t i  os ied li czy ocena b ila n ­
su s iły  robocze j, p ra c y  s łużby  
zd ro w ia , s tan u  przestępczości 
n ie le tn ich .

W  G M A C H U  N A  W IE J S K IE J  
m in io n y  ty d z ie ń  s ta ł pod zna­
k ie m  p rzyg o to w a ń  do rozpoczy­
na ją cych  się posiedzeń k o m is ji 
se jm o w ych . U c h w a lą  one p la n y  
p ra c y  do końca  bieżącego ro k u , 
za zna jo m ią  się z za da n iam i re ­
so rtów , p rz e a n a liz u ją  n ie k tó re  
a k tu a ln e  p ro b le m y  w  in te re s u ­
ją c y c h  je  dziedzinach.

P re z y d iu m  K o m is j i  P la n u  Go 
spodarczego, B ud że tu  i  F in a n ­
sów  p rz y g o to w a ło  te m a ty k ę  
p rac  k o m is ji na n a jb liż s z y  o- 
kres. I  ta k  p os ło w ie  ro zp a trzą  
p rzeb ieg  w y k o n a n ia  p la n u  i  bud  
żetu  w  b .r., ocenią stan p rac  
nad p rz y g o to w a n ie m  p la n u  p ię ­
c io le tn ie g o  1971 —  1975 oraz 
nad  re fo rm ą  system u p la n o w a ­
n ia  i  zarządzania.

Na b ieżący ty d z ie ń  za po w ie ­
d z ia ło  swe pos iedzenia  osiem ko  
m is j i  se jm ow ych . W  obradach  
K o m is ji K o m u n ik a c ji i  Łączno ­
ści wezm ą u d z ia ł m in is tro w ie  
obu re so rtów , k tó rz y  złożą po ­
s łom  in fo rm a c ję  o re a liz a c ji p la  
nu i  b udże tu  w  b .r. o raz  p rze d ­
s ta w ią  a k tu a ln e  p ro b le m y  
sw ych  m in is te rs tw . R ów n ież 
K o m is ja  O ś w ia ty  i  N a u k i w y ­
słucha  in fo rm a c ji m in is tra  Oś­
w ia ty  i  S z k o ln ic tw a  W yższego o 
zadaniach  re so rtu  o raz  se k re ta ­
rza  naukow ego  P A N  —  o zada­
n iach  te j in s ty tu c ji.  K o m is ja  
P ra cy  i  S p ra w  S oc ja ln ych  ro z­
p a trz y  m .in . in fo rm a c ję  o a k tu ­
a lnych  zadan iach  ZU S , ze szcze­
g ó ln y m  u w zg lę d n ie n ie m  re a li­
z a c ji d ru g ie g o  e tapu  re fo rm y  sy 
stem u e m e ry ta ln e go  o raz w y ­
p ła t  z a s iłk ó w  chorobow ych .

R e a lizac ja  p o s tu la tó w  i w n ios  
k ó w , zg łaszanych  przez w y b o r­
có w  w  okres ie  k a m p a n ii w y b ó r 
czej, będzie  m .in . p rze dm io te m  
o b rad  K o m is ji K u l tu r y  i  S z tu k i.

S P R A W O Z D A W C A

II

III D EKAD A K U L T U R Y

BUŁGARSKIEJ
(Dokończenie  ze s tr. 1)

s tąp ie n ie  M . U zu no w  p od z ię ko ­
w a ł serdeczn ie  in ic ja to ro m  i  o r 
g an iza to rom  za w k ła d  p ra cy  
zw ią za ny  z p rz y g o to w a n ie m  te j 
p ię k n e j im prezy , zaś w ła d zom  
p a r ty jn y m  i  a d m in is tra c y jn y m  
w o je w ó d z k im  i  m ie js k im  za po 
m oc i  życzliw ość.

N A S T Ę P N IE  R adca A m b as ad y  
L R B  M . U zu n ow  d o k o n u je  a k tu  p rze  
c ięc ia  w stęg i. W szyscy zeb ra n i goś­
c ie  na in a u g u ra c ji zw ie d za ją  w y s ta ­
w y , po - k tó ry c h  op ro w ad za  d y re k ­
to r  W D X  St. O rło w s k i. W  salach  
Z a m k u  zostały w c zo ra j udostępn io ­
ne sze rokie j pub liczności n as tę p u ją ­
ce w y s ta w y : m a la rs tw o  i g ra f ik a  
J a n in y  K ró lik o w s k ie j, k tó ra  w  
sw yc h  pracach  p o k a zu je  p e jza ż  i ży  
cie  B u łg a rii, w y s ta w ę  fo to g ra fic zn ą  
pn. „ P a rk i i o g ro d y  B u łg a r i i“ sta­
no w ią cą in te re s u ją c y  p rzeg ląd  sta­
ry c h  i n o w ych , p ię k n y c h  m ie jsc w y  
p o czy n ku , w y s ta w ę  k o lo ro w e j fo to -

Kalendarium
D Z IŚ ,  P O N IE D Z IA Ł E K  22 B M :

— godz. 18.00 — „W ie c zó r p y ­
tań  i  o d p ow ied zi o L.RB“ w 
K lu b ie  M P iK  w  S zc zec in ie . 
T e m a t:  l i te ra tu ra , k u l tu r a  i 
sztu ka . W  czasie  s p o tk a n ia  od ­
b ęd z ie  się w rę c z e n ie  nagród  
C z y te in ik o m -la u re a to m  k c n k u r  
su p n . „25 la t  L R B ” .

— godz. 19.00 —  „W ie c z ó r py  
ta ń  i o d p o w ie d z i o L U B ” w 
P D K  G ry fic e . T e m a t  ro ln ic ­
tw o  w  B u łg a r ii. W  k in ie  „ P io  
n ie r ” p rzeg ląd  f i lm ó w  p ro ­
d u k c ji b u łg a rs k ie j. W  sa lach  
Z a m k u  fk s p o z y e ja  w y s ta w .

J U T R O , W T O R E K  23 B M .

— godz. 17.00 — S p o tk a n ie  
gości b u łg a rs k ic h  w  P a ła c u  
M ło d z ie ży . W  p ro g ra m ie  z w ie ­
d za n ie  p ra c o w n i, u d z ia ł w  
w y slę p a< h  m ło d z ie żo w y c h , spot 
k a n ie  z k ie ro w n ic tw e m  p a­
ła c u . W  k in ie  „ P io n ie r”  p rze ­
g lą d  f i lm ó w  b u łg a rs k ic h . W  
salacn  Z a m k u  e k s p o zy c ja  w y ­
s ta w .

g ra fii pn . „K o p riw s z tic a  — m iasto  
m u ze u m “ , p rzed s ta w ia  ona je d n o  z 
n a js ta rs zyc h  m ia s t B u łg a rii, gdzie z 
p ie czo łow itośc ią  dba się o s ta rą  a r ­
c h ite k tu rę  b u łg ars ką , w reszc ie  ko le j 
na w y s ta w a  p re ze n tu je  w  k ilk u d z ie  
sięciu  p lanszach  fo to g ra fic zn y c h  
d zia ła lno ś ć  i  życ ie  C y ry la  i M eto d e­
go, tw ó rcó w  a lfa b e tu  i  p o czą tków  
k u ltu ry  b u łg a rs k ie j.

W czo ra j u dostępn ione zosta ły  ta k ­
że w y s ta w y :  w  K lu b ie  M P iK  pn. 
„ T u ry s ty k a  w  B u łg a r ii“ , w  P D K  w  
G ry fic a c h  g ra f ik a  W a n d y  F ic ów  - 
sk ie j o ra z  w  w it ry n ie  ks ięgarn i 
„ Z a m k o w a “  w y s ta w a  k s ią żek  pisa­
rz y  b u łg a rs k ic h  i  w y d a w n ic tw  o B u ł 
g a n i.

S A L A  S zw ed zka  Z a m k u  — 
„K o n c e r t  p rz y  św iecach  i k a ­
w ie ” . Z  p ra w e j -  so lis tka  ope­
r y  w  B y to m iu , M a r ia  C h ris to -  
w a.

(F o to  -  S t. C ieś la k )

P ie rw s zy  dz ie ń  d e k a d y  o b fito w a ł  
ta k ż e  w  lic zne im p re z y  to w arzy szą ­
ce. P rze d  p o łu d n iem  w  F ilh a rm o n ii 
S zczec ińsk ie j o d b y ł się p o ra n e k  sym  
fo n ic zn y  z u d z ia łem  la u re a ta  I V  n a ­
g rody na k o n k u rs ie  im . H . W ie n ia w  
skiego w  1952 r. Ig o ra  Iw a n o w a , po ­
św ięc o n y  m u zy e »  p o lsk ie j i b u łg a r­
s k ie j. W iec zo rem  w  S a li S zw e d zk ie j 
Z a m k u  o d b y ł się „K o n c e r t  p rzy  św ie  
cach i k a w ie “ , w  k tó ry m  o bok Ig o ­
ra  Iw a n o w a  w y s tą p iła  M a r ia  C h rr-  
stow a, so lis tka  O p e ry  w  B y to m iu .

W  o b yd w u  ko n c ertac h  uczestn iczy­
l i  h o n orow i goście b u łg ars cy , k tó rz y  
p rz y b y li d c  S zczecina z o k a z ji I I I  
D e k a d y  K u ltu r y  B u łg a rs k ie j.

W ybra liśm y dla Was

♦  X I I I  M ię d z y n a ro d o w y  F e s ti­
w a l M u z y k i W spó łczesne j, p o p u la r  
na ju t  na św iec ie  „W a rs za w s k a  
Je sień”  t rw a !  W a rto  w łą c zy ć  się 
do tego s p o tk a n ia  m u z y k i p o ls k ie j 
i  obcej w  m o ż liw ie  n a jlep s zym , 
często kroć  d o g lą d a n y m  p rze z  sa­
m y c h  k o m p o zy to ró w , w y k o n a n iu . 
W  p ó łg o d z in n yc h  re po rta żac h  m o­
żna usłyszeć n a jb a rd z ie j f ra p u ją ­
ce f ra g m e n ty  m u zy c zn e  tegorocz­
n e j „Je s ie n i”  i  k i lk a  „ n a  go rąc o ”  
w y s n u w a n y c h  w n io s k ó w  (23 bm . o 
godz. 23 i  26 bm . o godz. 22.45 w  
p ro g ra m ie  I I ) .  P o n a d to  24 b m . o 
godz. 20 i 28 b m . o godz. 20 w  
p ro g ra m ie  I I  — d w ie  bezpośrednie  
tran s m is je .

♦  D la  m iło ś n ik ó w  m u z y k i R y ­
szarda W ag n era  o k a z ja  w p ro s t w y  
ją tk o w a :  „Z ło to  R en u ” , p ie rw sze  
ogn iw o  te tra ło g ii, c z y li c y k lu  4 
d ra m a tó w  m u zyc zn yc h  R ys zard a  
W ag n era , o b ję ty c h  w s p ó ln y m  ty ­
tu łe m  „ P ie rś c ie ń  N ib e lu n g a ” . C h y ­
b a n a jrz a d z ie j ■ w y s ta w ia n a  z o - 
p e r  W ag n era , w  te a tra c h  po lsk ic h  
b odajże  ty lk o  w e  L w o w ie  w  1908 
ro k u  (24 b m . o godz. 21.15 w  p ro ­
g ra m ie  I I ) .

R E D . E W A  S T O C K A  O P O W IE ...

♦  „ S o c jo ra m a ”  — p ro b le m y  spo­
łe czn e  z ca łego św ia ta . T y m  ra ­
ze m  o „rzą d a c h  d o m o w y c h ” . A u ­
to rk a  op o w ie  n am , j a k  to  w y g lą d a  
w  ró żn yc h  k ra ja c h . K to  je s t  od- 
p o w ie d z ia 'n y  za bu d żet d o m o w y, 
za w y c h o w a n ie  d z ie c i, za o rg a n i­
z a c je  p rac y  d o m o w ej. M ąż  czy  
żona? (25 bm . o godz. 8.35 w  p ro ­
g ra m ie  I I ) .

Radiowe
programy
tygodnia

„ S Z K O D A , 2 E  JE S T E S  
N IE R Z Ą D N IC Ą “

♦  S ztu ka  Johna F o rd a , po ety  
a n g ie ls k ie g o  renesansu n ie  b yła  
dotychczas t łu m ac zo n a  na je ż y k  
p o ls k i. L u d m iła  M a r ja ń s k a  p o d ję ­
ła  sie  te j p ’-acy, id ą c  za n am o w ą  
Z b ig n ie w a  K o p a lk i, k tó re go  d ra ­
m a t F o rd a  za in te re s o w a ł ja k o  m a­
te r ia ł na s łu ch o w is ko  ra d io w e .

Z a n im  „S zk o d a , że je steś n ie­
rzą d n ic ą ”  u k a że  sie w  całości d ru ­
k ie m , słuchacze P o ls k ieg o  R ad ia  
będą m ie li o k a z je  zap o zn a ć  sie  ze

z n a k o m ity m  d z ie łe m  ang ie lsk iego  
d ra m a tu rg a . (23 b m .. o  godz. 21 
w  p ro g r. l).
D L A  M E L O M A N Ó W  -  W  
P R O G R A M IE  - I I I

♦  T y d z ie ń  m u zy c zn y  o tw ie ra  
t ra d y c y jn a  ju ż  a u d y c ja  „Q u o d li­
bet, c zy li co kto  lu b i” . R ów n ież  
od  p o n ied z ia łk u  now e, codzienne  
s p o tka n ia  z „ G w iazd ą  7 wieczG - 
ró w ” . T r im  Lo p cze m . W  a u d y c ji 
„ M u z y k a , k tó rą  łu b ie ”  us łys zym y  
u lu b io n e  n ag ra n ia  U rs zu li S ip iń ­
sk ie j.

W e w to re k  -  s tare i n o w e p io ­
se n k i zespołu „ T h e  T re m e lo e s ” . a 
w w ie c zo rn y m  ,,K o n cerc ie  d la  m e 
lo m a n ó w ”  u tw o ry  M . R avela . Jak  
zw y k le  w środę zn a jdz ie  sie w  
p ro g ra m ie  t ra d y c y jn y  p o je d y n e k  
m u zyc zn y , ty m  ra zem  m ie d zy  M a­
ry lą  Rodowi.cz a M a ria n n ą  F a ith ­
ful'. .

W p ią tk o w e j a u d y c ji „ W ie k  ja z ­
zu ”  p reze n ta cja  nagrań  T h z le o m u  
sa M o ńk a  R ó w n ież  w p ią te k  — 
po d ró ż  w 39 m in u t dooko ła  św ia ­
ta ... w  piosence.

Sobotn ia  au d y c ja  „Ja zz  69”  p rzy  
n iesie  n am  n a g ra n ia  p ia n is ty  B u la  
Evansa, na to m ia s t o godz. 21 bę­
d z ie  śp iew ać je d ń a  z n a jc ie k a w ­
szych am e ry k a ń s k ic h  p ie ś n ia re k  
ro c k  and  ro llo w y c h . Jan is  J o p lin .

N ie d z ie la , godz. 14.45. au d y c ja  
„ S ze k e rs i w K lu b ie  T a lk  o f  the  
T o w n ” o godz. 18.35 ..S y lw e tk a  
p io se n ka rza”  z n a g ra n ia m i Val 
D o o n 'c an a  o raz c y k lic zn e  a u d y c je  
„ Z w ie rz e n ia  p re z e n te ra ” . „ M in i  
m a x ” , „M e lo d ie  z a u to g ra fe m ” .

(m )

G dy zabrakło p ien iędzy - sprzedał samochód...

Kierownik filii
przegra! tu sziileroiach
zdefratttaasts 240 tp . zł

D O  k a w ia rn i G ra n d  H o te l w  W a r­
sza w ie  p rzys zed ł w ie czo re m  m ło d y  
m ę żczy zna . R o ż e jrz a ł się po sali, 
podszedł do s iedzących  p rz y  dw óch  
sto lik ac h  k o n s u m en tó w , szepnął im  
coś i  odszedł. Po p ew ne j c h w ili kon  
sum enci z a p ła c ili ra c h u n e k  i szybko  
opuśc ili lo k a l. T o w a rzy s tw o  o d je ­
ch a ło  ta k s ó w k a m i w  je d n y m  k ie ­
ru n ku . Po k r ó tk im  czasie w szyscy  
zn a le ź li się w  p ry w a tn y m  m ie s zk a ­
n iu  n a M o k o to w ie , g d z ie  zasied li 
p rzy  z ie lo n y m  s to lik u . G ra n o  w  ba -  
ka ra ta .

K a r ta  w y ra ź n ie  n ie  szła 44 -le tn ie - 
m u  Jó ze fo w i J ., k tó ry  od pew nego  
czasu b y l s ta ły m  u cze s tn ik ie m  spot 
k a ń  k a rc ia n y c h . I  ty m  ra zem  op u ­
śc ił on s p e lu n k ę  g ry , p rosząc orga­
n iza to ró w  o d ro b n ą  pożyc zkę  na ta k  
sów kę. N a  pocieszenie w y p ił  k i lk a  
k ie lis z k ó w  k o n ia k u . W  sp e lunkach  
tego ro d za ju  b u fe t je s t b ezp ła tny .

J Ó Z E F  J. b y ł k ie ro w n ik ie m  f i l i i  
w ie lo b ra n żo w e j s p ó łd z ie ln i p rac y  z 
R ad o m ia , k tó ra  zo rg an izo w ała  p la ­
có w kę na O k ęc iu , p rz y jm u ją c ą  do 
re g e n e ra c ji s ta re  o p o ny . Z  O kęc ia  
w y s y ła n o  o p o ny  do R ad o m ia , skąd  
w ra c a ły  zd atne do u ż y tk u . Jó ze f J. 
ro zp o czą ł pracę od s ty czn ia  1967 r. 
W  ciągu d w óch  la t k o n tro le  p rze ­
p ro w a dzo n e  w’ s p ó łd z ie ln i w y p a d a ły  
p o zy ty w n ie . N ie  stw ierd zo n o  żadne­
go m a n k a . D o p iero  od s ie rp n ia  br. 
R adom  zaczął m o n ito w a ć  k ie ro w n i­
k a  f i l i i  na O k ęc iu  o syste m atyc zn e  
w p ła c a n ie  p ie n ięd zy  z u ta rg ó w . B u ­
c h a lte r ię  z a in te re s o w a ł ró w n ie ż  fa k t  
że m im o  zw ię kszonego  o b ro tu  to w a  
ro w e g o. w p ły w y  g o tó w k o w e do R a­
d o m ia  s y s te m atyc zn ie  się  z m n ie j­
sza ły . W  p ie rw szy ch  d n iac h  w rze ś­
n ia  b r. n a  O k ęc ie  z a w ita ła  n iespo ­
d z ie w an a  ko n tro la . U ja w n io n o  w ó w ­
czas b ra k  240 tys . zł.

S p ra w ę  p rzek aza n o  P ro k u ra tu rz e  
D z ie ln ic o w e j W ars za w a -O c h o ta . Jó­
ze f J. p rzes łu c ha n y  p rzez  p ro k u ra ­
to ra  p łacząc w y ja ś n ił, że w  czerw cu  
br. został w c ią g n ię ty  p rze z  sw ego  
k o leg ę  do u d z ia łu  w  g rze  z szu le­
ra m i zb ie ra ją c y m i się w  u m ó w io ­
n y c h  m ie s zk a n ia c h . P rze g ra ł on w -  
ów ezas o k  6 tys . z ł. p o s tan o w ił się 
od eg ra ć i  o d tą d  syste m atyc zn ie  
t r z y  ra zy  w  tyg o d n iu  g ry w a ł z w y ­
b itn y m  pechem . G d y  z a b ra k ło  p ie ­

n ię d zy  spo łecznych , sp rze d a ł sw ój 
sam ochód. O gó łem  od cze rw c a do 
w rze śn ia  b r. p rze g ra ł 340 tys . z ł. W 
ty m  240 tys . z ł. w łasności s p ó łd z ie l­
n i. Jó ze fa  J . aresztow ano .

(„E xp re ss  W ie c zo rn y “ )

Serwatkowy szampan
S P Ó Ł D Z IE L N IA  M L E C Z A R ­

S K A  w e  W ro c ła w iu  s ta le  z w ię k  
sza a s o r ty m e n t tzw . g a la n te r ii 
m leczn e j. O prócz różnego ro ­
d za ju  tw a ro g ó w  sm akow ych  
p rz y p ra w ia n y c h  p iep rze m , pa ­
p ry k ą . ce bu lką  lu b  k m in k ie m  
p ro d u k u je  się tu  n o w y  ro d za j, 
n a p o ju  m lecznego, szam pan se r­
w a tk o w y .

ZE SPORTU

Złoty medal
B. Trębicklege
W  D R U G IM  D N IU  m is trzos tw  św ia  

ta  I E u ro p y  w  podnoszen iu  c ięża­
ró w  o m e da le  w a lc z y li n a  T o rw a rze  
zaw o dn icy  k a te g o rii ko g u c ie j.

M is trze m  ś w ia ta  w  w y c is k a n iu  w a ­
g i ko g u c ie j został W ęg ie r Im r e  F o e l-  
di — 125 kg  przed  Ira ń e z y k łe m  M o -  
ham e d em  N as s ir i -  120 kg  o raz F e r  
n andezem  B aes (P u e rto  R ico ) — 115 
kg . F o e ld i z d o b y ł rów nocześn ie  zło ­
ty  m e da l w  m is trzos tw ac h  E u ro p y *  
nato m ia s t s re b rn y  w y w a lc z y ł re p re ­
ze n ta n t P o ls k i, H e n ry k  T rę b ic k i — 
112,5 kg.

W  n ie dz ie lę  w ie czo re m  publiczność  
w a rs za w s k ie j h a li T o rw a ru  m ia ła  o -  
k a z ję  w y s łu c h ać  po ra z  p ie rw s zy  
M a z u rk a  D ąb ro w s k ieg o . O d e grano  go 
w ła ś n ie  na cześć H e n ry k a  T rę b ic -  
kiego , k tó ry  z w y c ię ż y ł w  d ru g im  
b o ju  — rw a n iu  w y n ik ie m  — 107,5 kg,

C Z E S Ł A W  P O L E W IA K  z L K 9  
G r y f  Szczecin został zw y c ię zcą  t r a ­
d y c y jn e g o  O g ó lnopo lsk iego  W yśc ig u  
K o la rs k ie g o  „100 k ilo m e tró w  u lic a ­
m i B yd g o szc zy“ . W  im p re z ie  s ta rto ­
w a ło  k ilk u d z ie s ię c iu  k o la rz y , a  
w śród  n ich  w ie lu  k a d ro w ic zó w . W y ś  
cig p rzez 17 o k rą że ń  p ro w a d z ił sa­
m o tn ie  K a c zo ro w s k i z G w a rd ii  
Łó d ź, a n as tę p n ie  przez 20 o k rą ż e ń  
— P o le w ia k . S zc zec in ia n in  u zy s k a ł 
czas 2:15,40 i z d o b y ł 13 p k t.

(g)
R O Z G R Y W A N Y  ju ż  po ra z  11 m ię

d zy n a ro d o w y  w y śc ig  k o la rs k i o w ie l 
ką  nag ro d ę „D eutsches S p o rt-E c h o “- 
z a k o ń c zy ł się zw y c ię s tw e m  A. P e -  
schela. 8 m ie js ce  w y w a lc z y ł szcze­
c in ia n in  St. W e ry k . T ras a  w y śc ig u  
l ic z y ła  130 k m  i s ta rto w a ło  130 za­
w o d n ik ó w .

(g)
W IE D E Ń . W  m eczu  re p re ze n ta c ji 

p iłk a rs k ic h  A u s tr ii i  N R F , u zys ka n o  
w y n ik  n ie  ro zs trzy g n ię ty  1:1 (1:1).
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Z Aten — nie tylko o sporcie

Strach rodzi terror
T E G O R O C Z N A  je s ie ń  rozpoczę ła  się w  G re c ji pod  zn ak ie m  

w s p a n ia łe j im p re z y  s p o r to w e j —  M is trz o s tw  E u ro p y  w  le k k o ­
a tle tyce . W yd a rze n ie  to  o raz n ie p o w ta rz a ln y  u ro k  k ra ju ,  k tó re ­
go p iękn o  s ła w il i  A js c h y lo s  i  H o m e r, śc ią gn ę ły  do A te n  m i­
lio n y  tu ry s tó w  z ca łego św ia ta .

N A  B IE Ż N IA C H  i  s tad ionach  
w a lczą  o p a lm ę  p ie rw sze ńs tw a  
n a jle p s i z na jlepszych . D oskona 
ła  je s t sceneria , w  ja k ie j o d b y ­
w a ją  się zm agania  sp o rto w có w  
E u ro p y . N ic  zd a je  się n ie  m ącić  
uroczystego, bez trosk iego  n as tro  
ju  a te ń sk ie j u lic y .

W ys ta rc z y  je d n a k  choćby p o ­
b ieżn ie  p rze jrze ć  d z ie n n ik  w yd a  
rżeń , k tó ry c h  w id o w n ią  je s t G re  
c ja  rządzona od przeszło  dw óch  
la t  przez „cza rn ą  ju n tę ” , b y  u j ­
rzeć w y ła n ia ją c y  się zza fasady 
sp o k o ju  i  d o b ro b y tu  t ra g ic z n y

Z dnia na dzień

Włochy:
trudny wrzesień
„ O B Y W A T E L  n ie  dostosow u­

je  się ju ż  do  p ań s tw a , le c z  bu n  
tu je  się p rz e c iw k o  je g o  p rz y ­
g n ę b ia ją c e j n ie ud o ln o ś c i"  -
pisze N E U E  Z U E R C H E R  Z E I-  
T U N G , a n a liz u ją c  p rz y c z y n y  
k ry z y s o w e j s y tu a c ji w e  W ło ­
szech. C hociaż bezp o ś red n im  
pow o d em  m ilio n o w y c h  s tra j­
kó w , k tó re  o g a rn ę ły  W io c h y  u 
progu  je s ie n i, b y ło  d ąże n ie  do  
w y w a rc ia  n ac is ku  n a  p rac o ­
d aw có w  w  z w ią z k u  ze z b liża ją  
cy m  się te rm in e m  o d n a w ia n ia  
u m ó w  zb io ro w y c h , o b e jm u ją ­
cy ch  o k o ło  5 m il io n ó w  prac o w  
n ik ó w , to  je d n a k  n ap ię c ia  te  
m a ją  ta k ż e  in n e , g łębsze dno.

P a tro n a t p ró b u je  u s p ra w ie d li 
w ia ć  is tn ie ją c e  ro zd źw ię k i tzw . 
„ d z ik im i"  s tra jk a m i, k tó ry m  
to  d e p re c jo n u ją c y m  te rm in e m  
o k re ś la  s ię  spon tan ic zn e  w y s tą ­
p ie n ia  ro b o tn ic ze  z  p o m in ię ­
c iem  ce n tra l z w ią z k o w y c h , co  
m a rze ko m o  w y ra ż a ć  n ie ufn o ść  
pod ic h  ad resem . W  ty m  w y p a d  
k u  je d n a k  m o g ą  one św iad c zyć  
ra cze j o ro zm ia rze  pow szechne  
go ro zc za ro w a n ia , zn ie c ie rp li­
w ie n ia  i d e te rm in a c ji.

O becny im p a s  społeczny  
m a, ja k  ty le  po p rzed n ic h , cha  
ra k te r  p rzede w s zy s tk im  stru ­
k tu ra ln y . W y s u w a n e  żąd a n ia  
d o ty czą  p ro b le m ó w  zw ią zan y ch  
z ro sn ą cy m i d y s p ro p o rc ja m i 
s p o łe czn y m i, po trzeb ą  u n o w o ­
cze śn ien ia  obecnego m o delu  
p ań s tw a , z k ry z y s e m  w ło s k ich  
in s ty tu c ji p u b lic zn y c h  — ja k  
a d m in is tra c ja  p ań s tw ow a i 
szk o ln ic tw o , system  le c zn ic tw a  
społecznego i b u d o w n ic tw a  m ie  
szk an iow eg o , ja k  n ie u s ta n n ie  
rosnące c e n y . O  p o stęp u ją cy m  
n ap ię c iu  św iad c zy  t a k ie  np. 
z e s ta w ie n ie : w  I  p ó łro czu  b r . 
lic zb a  g odzin  s tra jk o w y c h  w y  
n io s ła  80.3 m in , eo oznacza  
t r z y k ro tn y  w zro s t w  p o ró w n a  
n iu  z  190* ro k ie m .

N ilc t się  n ie  sp o d zie w a , b y  
zw a n y  „ p o s to jo w y m "  ch a d ec ki 
rzą d  „ m o n o c o lo re "  („ je d n o k o ­
lo ro w y " )  m óg ł tu  coś zarad z ić , 
a le  też  d ia  n ik o g o  c h y b a  n i *  
ulega w ą tp liw o ś c i, że u p ra w ia  
n a p rzezeń  g ra  n a zw ło k ę  k r y  
je  w  sob ie  co ra z  re a ln ie js ze  n ie  
b ezp ieczeństw o  p rzes u n ięc ia  n a  
p ra w o , że  w s z y s tk im i n ie o b li­
cza ln y m i tego  s k u tk a m i, ( j r )

flfJT lW  
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Zechcą  się pan ow ie  u s ta w ić  
w  ko le jce  po b ile ty !

o b raz  tego k ra ju .  K a ż d y  dzień 
p rz y n o s i n o w y  re je s tr  p rze ­
s tęp s tw , za pom ocą k tó ry c h  po ­
l ic y jn y  re ż im  u trz y m u je  p orzą ­
dek. Ż e la zny  u c h w y t p rze m ocy 
zacieśn ia  się n ieus tann ie . „T o  
n ie  może w  żaden sposób d łu ż e j 
trw a ć . Jest to  po p ro s tu  zb y t 
a b s u rd a ln e " —  ta k  m ó w io n o  je ­
szcze p rzed  ro k ie m  z nadzie ją , 
że s tan ie  się coś, co o d w ró c i 
b ieg  w y p a d k ó w . N ik t  n ie  b y ł w  
s tan ie  pogodzić  s ię  z tą  n ie z w y k  
le  p ro s tą , w y m y k a ją c ą  się spod 
k o n t ro l i  rozsądku  p ra w d ą , że 
m im o  n ik łe j bazy społecznego 
pop a rc ia  re ż im  p u łk o w n ik ó w  
tk w i w  siodle  n ieza ch w ia n ie  dla­
tego , że zastosowano bezw zg lęd  
ne, faszys to w sk ie  m e tod y  rz ą ­
dzenia , w sp a rte  na s iln y m  a pa ­
ra c ie  bezp ieczeństwa. N ad jego 
sp ra w no śc ią  czuw a  sam p re ­
m ie r, uchodzący za „e k s p e rta ”  
w  ty c h  sp raw ach .

A T R Y B U T Y  w ła d z y  g re c k ic h  pu l 
k o w n .k ó w  n ie  u sz ły  u w a d ze  n aw et 
n ie k tó ry m  a t la n ty c k im  gościom  P a- 
padopu losa . Z  w id o c zn y m  zaskocze­
n ie m  o b s e rw o w a li podobno  osobli­
w ą s tru k tu rę  re ż im u , m ie n iącego  
s:ę „ re w o lu c y jn y m  i d e m o k ra ty c z ­
n y m “ . U d e rz y ł Ic h  zw łaszcza fa łu , 
iz  a r m ia  g re c k a  w y k o rz y s ty w a n a  
je s t w  p ie rw s zy m  rzę dz ie  do  ce lów  
p o lic y jn y c h  — siedem  p o tę żn yc h  jed  
n ostek s ta c jo n u je  w  p o b liżu  A te n  
(stąd  zap e w n e  o lim p i js k i sp o k ó j pod 
czas m is trzo s tw ), t r z y  w  re jo n ie  S a ­
lo n ik , in n e , ró w .e ż  p rzy g o to w a n e  
„ n a  w s ze lk i w y p a d e k "  rozrzucono  
po c a ły m  k ra ju

S i ły  bezp ie cze ń stw a  są bez p rze r­
w y  w zm a c n ia n e , a k o m is a rze  w o j­
sk o w i s p ra w u ją  k o n tro lę  nad w szyst 
k tm i in s ty tu c ja m i, m e w y łą c za ją c ... 
o p e ry  i to to lo tk a . „ N e rw y  — p o w ia ­
d a  re p o rte ro w i lo n d yń s k ie g o  ..O b se r­
v e ra “  u rzę d u ją c y  a k tu a ln ie  p o lity k  
— stra ch  rodzi te r ro r . G re c k a  ju n ta  
boi się. D la te g o  też k rz y c z y  głośno  
„P re c z  ze s ła b y m i!" .

W  o sta tn ic h  tyg o d n iac h  zaczęły  na 
p ły w a ć  z G re c ji in fo rm a c je , w s k a ­
zu ją ce  n a w zm o żo n ą  ak ty w n o ś ć  pod  
z ie m ia . W y k ry c ie  szeroko  za k ro jo n e  
go sp isku  a n ty re ż im o w e g o  — tym  
ra zem  in s p ira to re m  b y ła  ro ja lis ty c z -  
na o rg a n iza c ja  „W o ln i G re c y "  — 
w y e k s p o n o w a ło  m a ło  d o ty chc zas u -  
c h w y tn e  z ja w is k o  rosnącego osam ot 
ni en  ta  Jun ty  n a w e t w  ty c h  środ o w i 
sk ach . k tó re  w  p ie rw s zy m  o kre s ie  
po k w ie tn io w y m  p u czu  (1967 ro k) 
u d z ie liły  p o p a rc ia  d u e to w i P a p ad o -  
pulos — P a ta ko s .

N a ra s ta ją c a ' w  ło n ie  w p ły w o w e j  
g re c k ie j b u rż u a z ji o p o zy c ja  w obec  
ju n ty  w y p ły w a  z p o czuc ia  zaw o du . 
U ja w n io n o  b o w ie m  n ie zb ite  d o w o d y , 
że p u łk o w n ic y  z a p la n o w a li sw ój 
p rz e w ró t ju ż  p rzed  k i lk u  la ły ,  w  
o kre s ie , g d y  za czasów  b y łeg o  p re ­
m ie ra  P a p a n d re u  p o ja w iły  siię w id o  
k i n a p rz y w ró c e n ie  d e m o k ra c ji.

K l ik a  a te ńs ka , n ie  d ys p o nu jąc a  w  
is toc ie  ż a d n y m  p ro g ra m e m , d o p ro ­
w a d z iła  G re c ję  do ko m p le tn eg o  za­
s to ju  gospodarczego. Z e  szk o d ą  d la  
ro d z im e j b u rż u a z ji o tw o rz y ła  szero ­
k o  d rz w i obcem u k a p ita ło w i, p ano ­
szącem u się o b ec n ie  w e  w s zys tk ic h  
g a łęz ia ch  g o sp o d ark i n a ro d o w e j.

N ic  w ię c  d z iw n e g o , że fe rm e n t, 
n ie zad o w o le n ie , o g a rn ia ją  ró w n ie ż  
u p rz y w ile jo w a n e  w a-rs tw y społeczeń ­
s tw a  g rec k ieg o , k tó re  z ra c ji sw o­
ic h  k la s o w y c h  in te re s ó w  o p o w ia d a ły  
się n ie d a w n o  za s ty le m  rzą dze n ia  
„s iln y c h " .

K IE D Y  pod A k ro p o le m  b ły ­
s k a ją  w  dn ia ch  ig rz y s k  flesze 
a p a ra tó w  fo to g ra fic z n y c h , w y -

d a je  się, że w  sam ych A te n ach  
n ic  s ię  n ie  dz ie je  osob liw ego. Są 
to  ty lk o  pozory, b o w ie m  prze ­
w id u ją c y  p u łk o w n ic y  p o d ję li 
sku teczne  ś ro d k i ostrożności, a - 
b y  żaden in c y d e n t n ie  w d a r ł się 
n ie m iły m  dysonansem  w  pogod 
ną a tm osfe rę  dz is ie jsze j u lic y  
a te ń sk ie j, ż y ją c e j.M is trz o s tw a m i 
E u ro p y . Tym czasem  życie , a ra  
czej p on u ra  egzystenc ja  n arod u  
g reck iego , toczy się n iew ido cz ­
n ym  na p ie rw szy  rz u t  oka n u r ­
tem . S trzeże jego p ra w id ło w e g o  
b iegu  cza rn y  c ień w a rto w n ik a  
w  s ta lo w y m  h e łm ie  i  z obnażo­
n ym  bagnetem .

M A Ł G O R Z A T A  W A S IL E W S K A
(A P I)

Na w id o w n i m ięd zyn aro d o w ej

Klucz do arabslisj jedności
R E A L IA  K S Z T A Ł T U J Ą C E  A K T U A L N Ą  S Y T U Ą C JĘ  B L I­

S K O W S C H O D N IĄ . przede w s z y s tk im  zaś coraz w y raźn ie jsze  
fia sko  d otychczasow ych  w y s iłk ó w  z m ie rza ją cych  do p oko jo w e ­
go u re g u lo w a n ia  k o n f l ik tu  iz rae lsko -a rabsk iego , a także eska­
la c ja  a w a n tu rn ic z y c h  poczynań o kup an ta  na  zaanektow anych  
te ry to ria ch , w y w ie ra ją  d e cyd u ją cy  w p ły w  na  k ie ru n e k  a rab­
s k ie j d y p lo m a c ji.

Z J A W IS K IE M  n ie n o w y m , 
lecz u w y d a tn ia ją c y m  się os ta t­
n io  n ie z w y k le  s iln ie , je s t dą­
żenie całego ś w ia ta  a rabsk iego  
do w e w n ę trz n e j k o n so lid a c ji, 
k tó ra  w  dz is ie jsze j k ry ty c z n e j 
faz ie  k ry z y s u  w y d a je  się być 
n ieo d zow nym  w a ru n k ie m  sku ­
tecznego p rze c iw s ta w ie n ia  się 
iz ra e ls k im  agresorom .

O IL E  p o p rzed n io  a k ty w n o ś ć  a -  
ra b s k ie j d y p lo m a c ji o g ran ic za ła  się 
ra c ze j do fo ru m  m ię d zyn a ro do w eg o , 
w  te j c h w ili  o b s e rw u je m y  w y ra ź n y

K to w łaściw ie
o d k ry ł Am erykę?

Kompromisowa decyzja 
Kongresy USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . Is tn ie ją  d w ie  
te o rie  do ty czą ce  o d k ry c ia  A m e r y k i 
p rzez  E u ro p e jc z y k ó w . W e d łu g  p ie r  
w s ze j, p o w sze ch n ie  p rz y ję te j , p ie r­
w s zy m  E u ro p e jc z y k ie m , k tó ry  do ­
ta r ł  n a  k o n ty n e n t a m e ry k a ń s k i, b y ł  
K rz y s z to f K o lu m b . F re g a ty  K o lu m ­
b a  — „ S a n ta  M a r la “ , „ P in ta "  i  
„ N in a “  d o ta r ły  do W ysp  B a h a m a  w  
s ie rp n iu  1492 ro k u .

In n a  te o ria  g łosi, że  je d n a k  K o ­
lu m b  n ie  b y ł p ie rw s zy m  cz ło w ie ­
k ie m , k tó ry  ta m  d o ta r ł. D o k o n a ł te 
go s k a n d y n a w s k i że g la rz  L ie f  E r ik -  
son ty s ią c  la t  te m u , a  w ię c  w cześ­
n ie j n iż  K o lu m b .

S p ó r m ię d zy  zw o le n n ik a m i o b yd ­
w u  te o rii trw a . G lo s  w  te j sp ra w ie  
za b ra ł K o n gres  a m e ry k a ń s k i, k tó ry ,  
ab y  n ie  s k r z y w c ie  żadnego  z pod­
ró ż n ik ó w . p ro k la m o w a ł na w n io s e k  
p re zy d e n ta  N ix o n a  d w a  ró w n o rzę d n e  
ś w ię ta  o d k ry c ia  k o n ty n e n tu  a m e ry ­
k a ń s k ie g o : 9 paźd z ie rn iik a  obchodzó  
n y  b ę d z ie  ja k o  d z ie ń  E rik s o n a , a  12 
tegoż m ie s iąc a  — ja k o  dz ie ń  K o ­
lu m b a .

T  U M N 1E  p rz y b y ła  p ub ­
liczność gorąco  o k la s k iw a ła  
a rty s tó w  le n ing ra dzk ieg o  
m u s ic -h a llu  podczas w ys tę ­
pu na s ce ne  p a ry s k ie j, pre  
zentow nnego przez znaną u 
nas p iose n karkę  E dytę  P ie ­
chę.

Na z d ję c iu : ta n c e rk i z re ­
w ii  le n in g ra d z k ie j.

(C A F  —  A F P )

Uniewinnienie
p© 5 8  la ta c h

N O W Y  J O R K  P A P . 70-le tn i A m e­
ry k a n in , F r a n k  S a w y e r, k tó r y  spę­
d z ił 50 la t  w  w ię z ie n iu , sk a za n y  na 
d o żyw o c ie  pod zarzu te m  d o ko n an ia  
n ap a d u  ra b u n k o w e g o  i p o p e łn ie n ia  
m o rd e rs tw a , został u n ie w in n io n y  i o -  
p u śe ił ce lę w ię z ie n n ą  w  Lacsing  
(s tan  K an s as ).

W in n y m  zb ro d n i o ka za ł się n ie ja k i  
A lv in  Karptis, k tó ry  w  liś c ie  p rze ­
s ła n y m  g u b e rn a to ro w i s ta nu  K ansas  
p rz y z n a ł się do  w in y .

Oktawy psiisp
na francuskich handlarzy

P A R Y Ż  P A P . K ażdego d n ia  prasa  
f ra n c u s k a  donosi o  no w yc h  areszto ­
w a n ia c h  h a n d la rz y  n a rk o ty k ó w . W  
o sta tn ic h  la ta c h  za ży w a n ie  n a rk o ty ­
k ó w  w e  F ra n c ji  b ardzo  w zros ło . 
Z m u s iło  to M in is te rs tw o  S p ra w  W ew  
n ę trzn y c h  do p o d jęc ia  os try ch  środ ­
k ó w . W  re zu lta c ie  o b ła w  p o lic y j­
n y c h , d o k o n a n y c h  w  P a ry ż u  od  po­
c zą tk u  w rze ś n ia , ares zto w a n o  22 h an  
d la rz y  has zys zem . Od lip c a  do w rze  
śn ią  -  p isze p ras a  fra n c u s k a  — w  
s to lic y  F ra n c ji  p o lic ja  sk o n fisk o ­
w a ła  56 k g  tego  n a rk o ty k u .

Krwawe zamieszki
w Nigerii

L O N D Y N  P A P . K o res p on d e n t agen  
c j i  R e u te ra  donosi ze s to lic y  zachód  
n ie j N ig e r i i, że 24 osoby zo s ta ły  za­
b ite  w  w y n ik u  n o w y c h  s ta rć  m ię ­
d zy  p o lic ją  i  zb u n to w a n y m i m iesz­
k a ń c a m i te j  części k r a ju . S ze f po ­
l ic j i ,  k tó ry  p rz y b y ł z Lagos do  łb a  
d a n u , gdzie  od ty g o d n ia  ju ż  t rw a ją  
za m ie s zk i 1 s ta rc ia  z b ro jn e  m ię d zy  
lu d n o śc ią  1 s iła m i p o rzą d k o w y m i, 
p o w ie d z ia ł, że 109 osób zostało  a re ­
sz to w a n yc h  w  z w ią z k u  z o s ta tn im  
in c y d e n te m .

P o d o b n y  in c y d e n t w y d a rz y ł się 2 
d n i te m u  ró w n ie ż  w  p o b liżu  Ib a d a -  
n u . Z g in ę ło  w te d y  co n a jm n ie j 20 
osób.

Jeszcze jeden wniosek 
o wznowienie śledztwa 
przeciwko Defreggerowi

B O N N  P A P . D o  p ro k u ra tu ry  M o ­
n a c h iu m  w p ły n ą ł w n io s e k  p rzed s ta ­
w ic ie la  N R D  w  s p ra w ie  w zn o w ie n ia  
ś led ztw a  p rze c iw k o  b is k u p o w i -  su- 
fra g a n o w i D e fre g g e ro w i, m ie s zk a ją ­
ce m u  w  ty m  m ieśc ie . J a k  .w iad o m o , 
w  o kre s ie  u b ie g łe j w o jn y  D e fre g g e r, 
w ó w c zas ja k o  k a p ita n  W e h rm a c h tu , 
w y d a ł ro z k a z  ro zs trze la n ia  17 m ie ­
szk ań c ó w  w ło s k ie j w s i Filetfro 1 asy­
s to w a ł p rzy  e g ze k u c ji. Jest to 
c z w a rty  ju ż  w n io s e k  w  N R F  o 
w z n o w ie n ie  ś le d z tw a . P o p rze d n ie  zo 
sta ły  u m o rzo n e .

P o p rze d n ie  w n io s k i sk ła d an o  w e  
F ra n k fu rc ie  nad  M e n e m . P ra w o d a w  
stw o  N R F  p rz e w id u je , że za m k n ą ć  
ś led ztw o  m oże ty lk o  p ro k u ra to r  
m ie js c a  z a m ie s zk a n ia  p o d ejrzanego . 
N ie  p rzyp u s zcza  się je d n a k , b y  w y ­
n ik  tego  ś led ztw a  b y ł o d m ie nn y . 
S ze f p ro k u ra tu ry  w  M o n a c h iu m  W il­
h e lm  Losse o ś w ia d c zy ł ju ż , że n ie  
w id z i p o w o d ó w , b y  p o tra k to w a ć  tę  
s p ra w ę in a c ze j a n iż e li p ro k u ra tu ra  
w e  F ra n k fu rc ie  n ad  M en em .

zw ro t p a n a ra b s k ic h  o środków  ż y c ia
p o lityc zn eg o . Pow szechną uw agę  
z w ra c a  n ie n o to w a n a  od c h a rtu m -  
s k ie j k o n fe re n c ji n a  n a jw y ż s z y m  
szczeblu  (s ie rp ie ń  1967 ro k ) s o lid a r­
ność p ań s tw  w s p ó łd z ia ła ją c y c h  ze 
sobą w  w ie lu  p ła szc zyzn ac h , choć  
często w  p rzeszłości sprzeczne in te ­
resy p o d w aża ły  je d n o lity  fro n t a -  
ra bs k i.

T R U D N O  n a tu ra ln ie  m ó w ić  o 
zupe łn e j je d n o lito ś c i s tan o w isk  
s tu m iiio n o w ę g o  ś w ia ta  a ra bsk ie  
go. N a da l u trz y m u ję  się l in ia  
p od z ia łu  m ięd zy  g ru p ą  k ra jó w  
kroczących  d ro gą  postępu i  k ra  
jó w  o n a s ta w ie n iu  p ra w ic o w y m , 
p ro zach od n im . Is tn ie je  je d n a k ­
że, m im o  ró żn ic  u s tro jo w y c h , 
ideo log icznych , w sp ó lny  m ia ­
n o w n ik  p os ta w  k ra jó w  a rab ­
sk ich . D e f in iu je  on ogó lną  p la t ­
fo rm ę  akcep tow aną  przez sto 
m ilio n ó w  A ra b ó w . W a lk a  z o ku  
p an tem  s ta n o w i tę  n a jp e w n ie j­
szą —  je ś l i  n ie  p o lityczn ą , to  
n arod ow ośc io w ą  i  re lig ijn ą  —  
w ię ź , u ła tw ia ją c ą  p o d e jm o w an ie  
je d n o m y ś ln y c h  d e c y z ji w  o bro ­
n ie  „z ie m i a ra b s k ie j” , św ię tych  
m ie jsc  Is la m u , a ra b s k ie j c y w il i­
za c ji.

W  ty m  też d uch u  p rze b ie g a ły  
o b ra d y  „m a łe g o  szczytu ”  w  K a i 
rze, podczas k tó reg o  p rzedsta ­
w ic ie le  k ra jó w  bezpośrednio  
zaangażow anych  w  k o n f lik c ie  
z Iz ra e le m  p o d ję li szereg decy­
z j i  n a tu ry  m i lita rn e j.  Ze w zg lę  
du na w o js k o w y  c h a ra k te r ko n  
s u lta c ji p o rządek  obrad  zacho­
w a n y  b y ł w  śc is łe j ta je m n ic y , 
stąd o gó ln iko w ość  s fo rm u ło w a ń . 
Z n a w c y  p rz e d m io tu  u trz y m u ją  
je d n a k , że m a ły  szczyt p oko na ł 
is to tn e  p rzeszkody  do zw o ła n ia  
k o n fe re n c ji w s zys tk ich  p ań s tw  
a ra b sk ich  na szczycie, co p rz y ­
puszcza ln ie  m a n astąp ić  w  ko ń ­
cu bieżącego ro k u . (m w )

B U Ł G A R S K A  
D E L E G A C J A  W O J S K O W A  
W  M O S K W IE

♦  N a  zap ro s zen ie  m in is tra  
O b ro n y  Z S R R , m a rs z a łk a  
G recałci p rz y b y ła  w  n ieda ie - 
lę  do  M o s k w y , n a o b ch o d y  25 
ro c z n ic y  B u łg a rs k ie j A r m ii  
L u d o w e j, d e le g a c ja  w o js k o ­
w a  n a  cze le  z w ic e m in is tre m  
O b ro n y  N a ro d o w e j B u łg a r i i  
g e n e r a ł« »  K a b a k c z ije w e m .

♦  W  sobotę s i ły  z b ro jn e  
Z R  A  i  w o js k a  iz ra e ls k ie  sto ­
c z y ły  5 -g o d z in n ą  b itw ę  po ­
p rz e z  K a n a ł S u e s k i p rz y  u ż y ­
c iu  b ro n i c ię ż k ie j . D o  a k c j i  
w łą c z y ło  się ró w n ie ż  lo tn ic ­
tw o  iz ra e ls k ie . S a m o lo ty  iz r a ­
e ls k ie  w łą c zo n o  do  a k c j i  pod  
k o n ie c  b itw y , je d n a k ż e  eg ip ­
sk a  a r ty le r ia  p rz e c iw lo tn ic z a  
z m u s iła  w ro g ie  m a s z y n y  do  
o d w ro tu .

♦  Z a c h o d n io n ie m ie c k t m in i­
s te r S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  W l l  
l y  B ra n d t  p rz e r w a ł w  n ie ­
d z ie le  k a m p a n ię  w y b o rc z ą  4 
U dał się  z je d n o d n io w ą  w iz y ­
tą  d® N o w e g o  J o rk u , g d z ie  
p rz e p ro w a d z ił ro z m o w y  z za ­
c h o d n im i m in is t ra m i s p ra w  
zag ra n ic zn y c h , u czestn iczący­
m i w  sesji Z g ro m a d z e n ia  O -  
gó łn eg o  N Z .  B ra n d t  m a  ro z ­
m a w ia ć  rn . in .  z  s e k re ta rz e m  
sta n u  U S A  R o g e rs e m  i  z  m i ­
n is tra m i s p ra w  za g ra n ic z n y c h  
W . B r y t a n i i ,  N o rw e g i i ,  T u r c j i  
i  G re c j i.

♦  W  n ie d z ie lę  p o lic ja  t r z y ­
k r o tn ie  o tw ie r a ła  o g ie ń  do  
lu d n o ś c i w  czasie  zam ies zek  
na t le  r e lig ijn y m  iv in d y js k im  
m ie śc ie  A h m ed a b a d . W ed ług  
o f ic ja ln y c h  d a n y c h , do tychczas  
w  czasie  zam ie s ze k , k tó re  ro z ­
p o c zę ły  się  w  c z w a rte k , zg in ę ­
ło  33 osób. P ra w d o p o d o b n ie  
l ic z b a  o f ia r  ś m ie r te ln y c h  w y ­
nosi o k o ło  50 osób.
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„Prawdziwa cnota...*

Odpowiadają na krytyką
C H O D N IK  N A P R A W IO N Y

W  O D P O W IE D Z I n a  n o ta tk ą  p t. 
t ,N im  z d a rz y  się w y p a d e k “ , o p u b li­
k o w a n ą  w  „ K u r ie r z e  S zc zec iń sk im “  
I I ,  12. V I I .  69 r. M ie js k i Z a rz ą d  D ró g  
i  M o s tó w  w  S zc zec in ie  u p rz e jm ie  
in io rm u je , że n as za b ry g a d a  re m o n ­
to w a  n a p ra w ia  c h o d n ik  p rz y  p la cu  
b u d o w y  u zb iegu a l. N ie p o d le g ło śc i 
i  p l. Ż o łn ie rza .

Z -c a  d y re k to ra  
in ż . R o m u a ld  Z A W A D Z K I

O D P O W IA D A J Ą C  n a  n o ta tk ę  p ra  
»ow ą p t. „ U tr u d n ia n ie  — u ła tw ia ­
n ie m “ , zam ieszczoną w  „ K u r ie r z e  
S zc zec iń sk im “  d n ia  25. V I I I .  1969 r .. 
d y re k c ja  D O P iT  w y ja ś n ia , że w y ­
d ru k o w a n o  dość zn a c zn y  n a k ła d  
ks ią żec zek  o p ła t  te le fo n ic zn y c h  z b lę  
d e m  p o le g a ją c y m  n a ty m , że o d c i­
n e k  p o k w ito w a n ia  d la  a b o n e n tó w  
um ieszczono  z p ra w e j s tro n y  a  m e  
j a k  być p o w in n o  — z  le w e j.

Z  u w a g i n a d e fic y to w o ść  p a p ie ru  
c r a z  w y so k oś ć  ko s ztó w  p ro d u k c ji 
w p ro w a d zo n o  ow e k s ią że c zk i do  u -  
ż y tk u  a ż  do  w y c z e rp a n ia  n a k ła d u .

W  Z W IĄ Z K U  z  W aszy m  fe lie to n l  
k ie m  p t. „ U tr u d n ia n ie  — u ła tw ia ­
n ie m “  z 25. V I I I .  1969 r . ,  u p rze jm ie  
w y ja ś n ia m y , że p o d jęc ie  p ro d u k c ji 
w ę d lin  p la s te rk o w y c h  n ie  b y ło  w y n i  
k ie m  w n io s ku  ra c jo n a liza to rs k ie g o , 
le cz  p la n o w a n e j d z ia ła ln o ś c i p rzed ­
s ięb io rs tw a  m a ją c e j n a  celu  p rzede  
w s zy s tk im  u a tra k c y jn ie n ie  as o rty ­
m e n tu  w y ro b ó w  przezn a czo n y ch  na  
ry n e k  w e w n ę trz n y .

W s trzy m a n ie  p ro d u k c ji n as tą p iło  
n a  s k u te k  b ra k u  w  k r a ju  to re b e k  
p o lie ty le n o w y c h  p ro d u k o w a n y c h  z  
m a te r ia łu  im p o rto w a n e g o . Z  c h w ilą  
o trz y m a n ia  to re b e k  n ie zw ło c zn ie  
w z n o w im y  p ro d u k c ję .

D y re k to r  W . P . P rze m . M ięsnego  
m g r in ż . R y s za rd  G Ó R Z Y Ń S K I

W  O D P O W IE D Z I n a n o ta tk ę  pt. 
i ,K o t  w  w o rk u ” , zam ies zczoną w 
( ,K u r ie rz e ”  d n ia  20 s ie rp n ia  b r ., W SS  
6,S po łem ”  O d d z ia ł w  S zc zec in ie  u -  
p rz e jm ie  za w ia d a m ia , że eksp e d ien t­
k ę  s k le p u  „N a s to la te k ”  pouczono o 
o b o w ią zk u  p ra w id ło w e j, grzeczności 
i  u p rz e jm e j o b s łu g i k l ie n tó w .

Je dnocześn ie  p ra g n ie m y  n ad m ie ­
n ić , że zas tos u je m y w o b ec ekspe­
d ie n tk i k a ry  a d m in is tra c y jn e  aż do 
z w o ln ie n ia  w łą c zn ie , je ś li p o w tó rzą  
Bię po d ob n e in c y d e n ty .

M g r  E . G W IA Z D O W S K I

W  o d p o w ie d z i n a n o ta tk ę  pt. 
$,B ard zo  p rz y k re ”  o ra z  za łąc zo ny  
l is t  o b y w a te la  Janusza K ościuszczu- 
k a  — d y re k c ja  M P K  S zczecin  u- 
p rz e jm ie  za w ia d a m ia , że w e w n ę trz ­
n e  d o chodzen ie  u s ta liło  co nastę­
p u je :

N a  ko ń c o w y m  p rz y s ta n k u  G łębo ­
k ie  do  w o zu  s iln ik o w e g o  l in i i  n r  9 
w e szło  b a rd zo  dużo pas aże ró w  po ­
w ra c a ją c y c h  z  p la ż y  a w ś ró d  n ic h  
©koło  p ię tn a s tu  d z ie w c zą t. D z ie w ­
czę ta  zn a jd u ją c e  się w  w o z ie  zas ta­
n a w ia ły  się, sk ąd  w e zm ą  m o n e ty  
Z ło tow e n a ku p n o  b ile tó w  w  au to ­
m a c ie  „ K r a b ” . K o n d u k to rk a  n r  131, 
b ęd ą cą w  ty m  czasie ró w n ie ż  w  
w a g o n ie  s iln ik o w y m , z w ró c iła  u w a ­
g ę d z ie w czę to m , że b ile ty  m ożna  
n a b y ć  w  p rzed s p rzed a ży  w  k a żd y m  
k io s k u  „ R u c h u ”  ty m  b a rd z ie j, że 
do  o d ja zd u  t ra m w a ju  pozostaw a ło  
© ko ło  5 m in u t.

D z ie w c zę ta  n ie  s k o rz y s ta ły  ze 
s łu szn ej ra d y  k o n d u k to rk i, n ie  po­
in fo rm o w a ły  je j  o  sw o ich  tru d n o ­
ściach a o g ra n ic z y ły  się je d y n ie  do 
opuszczen ia  w a g on u  s iln ik o w e g o  i  
p rze s z ły  do  w a g on u  doczepnego. 
K o n d u k to rk a  o b s e rw u ją c  to  przed  
o d ja zd e m  t ra m w a ju  p rzes zła  ró w -

P s z c z o ł y  
i elektryczność

J A K  W IA D O M O , ja d  pszczeli 
Jest ce nn ym  le k ie m . D o ty c h ­
czas s tosow ane sposoby u z y s k i­
w a n ia  te j s u b s ta n c ji p ro w a d z iły  
do  ś m ie rc i pszczoły, k tó re j usu­
w a n o  w o re czek  ja d o w y . N ie ­
d a w n o  uczen i fra n c u s c y  skon ­
s t ru o w a li je d n a k  u rządzenie  
e le k try c z n e , k tó re  p o z w o li na 
zw ię ksze n ie  p ro d u k c ji ja d u  i 
jednocześn ie  n ie  będzie  za b ó j­
cze d la  je g o  d o s ta rczyc ie le k . 
P szczołę u syp ia  się m ia n o w ic ie  
d w u tle n k ie m  azotu , a nas tę p ­
n ie  d ra ż n i się w o re czek  ja d o ­
w y  p rą d e m  e le k try c z n y m . Jad 
w y c ie k a , pszczoła budzi s ię  zu ­
p e łn ie  zd ro w a  i  po p e w n y m  
czasie m ożna ją  znow u  w y k o ­
rz y s ta ć  do „ p ro d u k c ji”  cennego 
s p e c y fik u .

n ie ż  do w a g o n u  doczepnego i  od  
n astępnego  p rz y s ta n k u  (ko sza ry )  
p rz y s tą p iła  do k o n t ro li  b ile tó w .

W  czasie k o n t ro li  u ja w n iła  około  
dzie s ię c iu  d z ie w c zą t, k tó re  n ie  m ia ­
ły  a k tu a ln ie  w a ż n y c h  b ile tó w  n a  
p rz e ja z d . W  ty m  s ta n ie  rze czy  k o n ­
d u k to rk a  za le c iła  im  opuszczenie  
w a g o n u  n a  n a s tę p n y m  p rzy s ta n k u .

W ie rz y m y , że g ru p a  d z ie w c zą t ze 
Z g ie rz a  zn a la z ła  się w  s k o m p lik o ­
w a n e j s y tu a c ji, b o w ie m  sp ieszyła  
się do p o cią gu  n a  D w o rz e c  G łó w n y  
P K P . W y s ta rc z y ło  je d n a k , a b y  po 
w e jś c iu  do t ra m w a ju  osoba odpo­
w ie d z ia ln a  za p rzew ó z g ru p y  dzie w  
czą t w y ja ś n iła  s y tu a c ję  k o n d u k to r­
ce a  sp ra w a zo s ta ła b y  z a ła tw io n a  
w  sposób w ła ś c iw y .

P ra g n ie m y  u p rz e jm ie  p o in fo rm o ­
w a ć  re d a k c ję  i  o b y w a te la  Janusza  
K ośc iu szc zu ka , że k o n d u k to rk a  n r  
sł. 131 je s t p ra c o w n ic a  zd ys cy p lin o ­
w a n ą  i  cieszącą się d o b rą  o p in ią  w  
p rzed s ię b io rs tw ie .

P o  d o k ła d n y m  za p o zn a n iu  się  z 
tre ś c ią  p rzes ła nego  n a m  lis tu , opu­
b lik o w a n e j n o ta tk i p ras o w e j i  w y ­
ja ś n ie n ie m  k o n d u k to rk i n ie  dopa­
tr z y liś m y  się u c h y b ie ń  w  je j  postę­
p o w a n iu .

N ie m n ie j je d n a k  ja k o  przeds ię­
b io rs tw o  św iadczące n a  co d z ie ń  u - 
słu g l d la  o b y w a te li naszego m ia s ta  
1 p rz y je z d n y c h  p rze p ra s za m y  za n ie  
p o ro z u m ie n ie  g ru p ę  d z ie w c zą t z 
O H P  Z g ie rz .

C z f ® w i e k
w śród ludzi

(M ó w i Jerzy Berek — 
d y re k to r Pałacu M łodzieży w  W arszawie)

—  D O W IE D Z IE L IŚ M Y  S IĘ  o 
p rz y b y c iu  d e le g a c ji nag le . W ie ­
d z ie liś m y  n a tu ra ln ie , że je s t w  
Polsce, a le że p rz y jd ą  do nas... 
Co p ra w d a , w  ty m  okresie, k ie ­
d y  n ie  b y ło  jeszcze Ś ciany  
W sch o dn ie j, k ie d y  pa łac by ł 
jeszcze św ie ży  i  n ie  obudow a­
n y  e fe k to w n y m  ce n tru m  m ia ­

sta  —  u ta r ł się zw ycza j, że za­
g ran iczne  delegacje  różnego  
szczebla, zw ie d za ją c  sto licę, 
p rz y b y w a ły  do P ałacu  K u ltu ry  
i  N a u k i, a że s ta n o w im y  jedną  
z w ię kszych  p la có w e k  tego o- 
b ie k tu  —  w ię c  i  do nas...

R o zm a w ia m  z panem  Je rzym  
B e rk ie m , w ie lo le tn im  d y re k to ­
re m  P a łacu  M ło d z ie ż y  w  W a r­
szaw ie . W sp o m in a  sw o je  ze­
tk n ię c ie  z P re zyde n te m  HO  
C H I M IN H E M  w  k o ńcu  lipca , 
1957 r.

—  M im o  w a k a c ji d z iec i jesz­
cze b y ły . A k u ra t  w y k a ń c z a li­
śm y ośrodek sp o r to w y  na  A g ry -  
k o li.  D e legac ja  p rz y b y ła . O d­
b y ł się z w y k ły  w  ta k ic h  razach  
c e re m o n ia ł: u roczyste  w p is a n ie -  
do K s ię g i S łu żb  P ałacow ych , 
d eko ra c ja  itp . Czasu ja k  z w y k ­
le n ie w ie le .

N a ogó ł u ta r ty  ce re m o n ia ł nie  
w y c h o d z ił poza o fic ja ln e  ra m y  
i  d la tego  może ten  m o m e n t i  ta 
Postać u tk w iła  m i ta k  s iln ie  w  
p am ięc i. Może to  d rob iazg , ale 
w  m o im  p o ję c iu  o kre ś la  cz ło ­
w ie k a  jego  stosunek do ludz i, 
je g o  k o n ta k t z o toczeniem , jego  
osobowość. Otóż, podczas w iz y ­
ty  d e le g ac ji D R W  z p re zyde n ­
tem  H o  C h i M in h e m , zd a rzy ł 
się p e w ie n  in c y d e n t, k tó rego  ja , 
p rzyzn am , n ie  zauw aży łem . Z a ­
u w a ż y ł go je d n a k  dos to jny  
gość. O tóż p ew n a  d z iew czynka  
w y ry w a ła  się do n iego  z pa­
m ię tn ik ie m  po a u to g ra f, p o w ­
s trz y m y w a n a  d y s k re tn ie  przez 
służbę po rząd kow ą  pa łacu , bo 
n ie  c h c ie liśm y , oczyw iśc ie , n ie ­
p oko ić  d e le g ac ji. P re zyde n t w y ­
ło w i ł  ją  je d n a k  z t łu m u , w p i­
sa ł się, n a w ią z a ł ro zm o w ę  i  z 
m ie jsca  z m ie n ił n a s tró j całego  
sp o tka n ia . To ju ż  n ie  b y ł ża­
den o f ic ja ln y  ry tu a ł,  to  by ła  
z w y k ła  p rz y ja c ie ls k a  rozm ow a , 
w y m ia n a  in fo rm a c ji,  ża rtów . 
Z ła m a ł się też c a ły  ze w nę trzn y  
porządek zebran ia . Może za­
b rz m i to  ban a ln ie , a le b y ł „H o  
w śród  d z ie c i” . To  b y ł cz ło w ie k , 
k tó r y  p o tra f i z d ru g im  c z ło w ie ­
k ie m , n ieza le żn ie  od w ie ku , 
s tanow iska , n arodow ośc i, po ­

z io m u  in te le k tu a ln e g o  —  n a ­
w iązać  spon tan iczn ie  p rz y ja z n y  
k o n ta k t.

T O T E Ż  k ie d y  pod kon iec  w i ­
z y ty  k toś  w s p o m n ia ł P rezyden ­
to w i, że pop rze dn ia  delegacja  
zagran iczna, też  z „Je g o  s tro n ” , 
to  znaczy, z któregoś z k ra jó w  
A z j i  P o łud n iow o -W scho d n ie j, 
w y ra z iła  się po zw ie d zen iu  pa­
łacu, iż  „n a le ż y  p ro s ić  Boga, by  
ja k  n a jw ię c e j d z iec i na ś w ię ­
c ie  m og ło  czuć się ta k  dobrze”  
i  g dy  P rezydent o d p o w ie d z ia ł: 
„C z y  Boga na leży p ros ić , czy  
ra cze j nas sam ych?”  —  w  m o ­
ich  uszach z a b rz m ia ło  to  w y ­
ją tk o w o  a u ten tyczn ie . M ia łe m  
b ow iem  p rze d  sobą cz łow ieka , 
k tó ry  n ie  ty lk o  d z ie łem  swego 
życ ia  a le  i  sw o ją  c h w ilo w ą  f i ­
zyczną obecnością w ś ród  n ie ­
znanych  sobie lu d z i —  p o tra f i ł  
tego dow ieść.

N o to w a ła :

B a rb a ra  M O D R Z E JE W S K A

Z N Ó W  S Ł U C H A W K I!  Na  
p a ry s k im  pokazie  nowości 
ra d io w y c h  i  te le w iz y jn y c h  
zaprezen tow ano  m. in . od­
b io rn ik  s te reo fon iczn y  w  
fo rm ie  s łu cha w e k, za s ila ny  
z b a te rii. Radio, wyposażo­
ne w  d w ie  te leskopow e an­
teny , w a ży  z a le d w ie  800 
g ram ów .

(C A F  —  U P I)

Slleiik odrzutowy
pomaga ogrodnikom

O W O C E  C Y T R U S O W E  mogą 
zostać zniszczone na d rzew ie  
n a w e t k ró tk o t rw a ty m  p rz y m ro z  
k ie m  —  d la te go  g d y  nadchodzą 
c h ło d y  o g ro d n ic y  za pa la ją  w  
sadach ogn iska . Jednakże  w  
G ru z ji s tosow any je s t osta tn io  
in n y  sposób o c h ro n *  u p ra w : 
um ieszczony na w y s o k im  postu  
m e n c ie  s iLn ik  o d rz u to w y  kręcąc  
się w k o ło  dosta rcza  ro ś lin o m  
c ie p ła  na p o w ie rz c h n i o ko ło  10 
ha. T e m p e ra tu ra  w  s tre f ie  jego 
zasięgu podnos i się o 3— 4 s top ­
n ie , co z u p e łn ie  w ys ta rcza , aby 
u ra to w a ć  pło-ny p rzed  zam arz­
n ięc iem . O kazu je  s ię  p rz y  ty m . 
iż  zastosow an ie  te c h n ik i jest... 
tańsze od zw ycza jow ego  pa le ­
n ia  ogn isk.

Przechowalnie 
czy świetlice?

M I E  B IE G A Ć . N ie  k rzy c ze ć . S ie- 
-*■ '  cłzieć sp o k o jn ie . M o żn a  zagrać  
w  „ C h iń c z y k a ” . M o żn a  sob ie  coś 
ry so w a ć . M a  b y ć  cisza. Jest n u d no . 
G dzie?  W  ś w ie tlic y .

W ie le  d z ie c i, szczegó ln ie  z n iż ­
szych k la s , spędza co d z ie n n ie  po  
zak o ń cze n iu  le k c ji  p a rę  g odzin  w  
ś w ie tlic y . M a ją  tu  zap e w n io n ą  o p ie ­
kę  osoby d o ro s łe j. I  to  ję s t n a jw a ż ­
n ie jsze , że do p o w ro tu  ro d z ic ów  z 
p ra c y  n ie  są pozo staw io ne  sam e so­
b ie . A le  poza ty m ...

W  ś w ie tlic y  m u si b y ć  c icho , bo  
tu ż  ob o k , w  k las ac h  to czą  się le k ­
c je . P ro g ra m  zajęć?  W  is toc ie  n ie ­
s łyc h an ie  ubogi. N ie  u m y w a  się do  
ró żn o ro d ny ch  g ie r i  za b a w , k tó re  
o rg a n izu je  s ię  d z ie c io m  w  p rze d ­
szko lu . Z a b a w , w  k tó ry c h  p o d te k ­
ście je s t  zaw sze  ja k iś  m o ty w  
ks zta łc ąc y  u m ie ję tn o ś c i, w p ro w a ­
d za ją c y  dz ie ck o  w  p ro b le m a ty k ę  
społeczną, w y d o b y w a ją c y  za m iło w a ­
n ia  a r ty s ty c zn e . K i lk a  p ie rw s zy c h  z 
b rzegu  w z ię ty c h  p rz y k ła d ó w : p rzed  
szko ła  p ie czo ło w ic ie  o p ra c o w u ją  
p ro g ra m y  a r ty s ty c zn e  z  o k a z ji  róż­
n yc h  ś w ią t, od D n ia  G ó rn ik a  po  
D z ie ń  B ab c i, d z ie c i w y k o n u ją  roz­
m a ite  p rac e  rę czne (k tó re  n o ta b e­
ne są w  szko le , w  w y żs zy c h  k la ­
sach n rz e d m lo te m  n a u c z a n ia !)  u rzą ­

d za n e  są w y s ta w y  ry s u n k ó w  po­
św ięc o n yc h  o k re ś lo n e j tem a ty c e .

W  w ię ks zo śc i ś w ie tlic  s zk o ln yc h  
n ie  k o n ty n u u je  się d o b ryc h  t ra d y c ji  
p rzed s zko ln y ch , n ie  w p ro w a d z a  się  
n o w y c h  fo rm  za jęć . W  św ie tlic y  
je s t  w ię c , ja k o  się rz e k ło , nudno.

D L A C Z E G O  i  ja k  b y  tu  zaradzić?
J e d n y m , a le  n ie  je d y n y m  pow odem  
je s t  w  ty m  w y p a d k u  c iasnota  w

NA TfMAT DNIA

szk o ła ch , kon ieczność łą c ze n ia  cią­
g le  jeszcze ś w ie tlic y  ze s to łó w k ą  
łu b  c zy te ln ią . D ru g im , zas ad n ic zym , 
je s t  fa k t ,  że osoby p ro w a dzą ce  
ś w ie tlic e  chcą m ie ć  po p ro s tu  spo­
k ó j , a co za ty m  Id z ie  n ie  u m ie ją  
p ra c o w a ć  z d z ie ć m i, w ś ró d  k tó ry c h  
o  t a k i  s tan  je s t w ła ś g ie  n a jtru d n ie j.  
D z ie c i m u szą się  b o w ie m  czym ś  
z a jm o w a ć , n ie  m ogą g o d z in a m i 
p rze s ia d y w a ć  bez ru c h u  i  w  c iszy. 
N ie  zn ac zy  to , że m u szą k rzyc zeć . 
M o g ą  śp iew ać.

Ż y c ie  św ie tlic o w e . Cóż to  za po le  
do o d d z ia ły w a n ia  w y ch o w a w cze g o — 
t a k i  b ezpośredn i, n ie  o b o w ią zu ją c y

Polityka I rzeczywistość

intensyfikacja
słuszny kierunek

Z A  K IL K A  T Y G O D N I P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  P R Z E D Ł O Ż Ą  
J E D N O S T K O M  N A D R Z Ę D N Y M  P R O J E K T Y  S W O IC H  P L A ­
N Ó W  N /. P R Z Y S Z Ł Ą  E -L A T K Ę  J A K O  R E Z U L T A T  P R A W IE  
P IĘ C IO M IE S IĘ C Z N Y C H  D Y S K U S J I C A Ł E J  Z A Ł O G I.  A L E  
J E D N O C Z E Ś N IE  W  T Y C H Ż E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A C H  O M Ó  
W IO N O  J U Ż  I  P R Z E D S T A W IO N O  P R O P O Z Y C JE  P R O G R A ­
M Ó W  W Y T W Ó R C Z Y C H , T E C H N IC Z N Y C H  I  E K O N O M IC Z ­
N Y C H  N A  1970 R O K .

N A J B L IŻ S Z Y  R O K  
Z A D E C Y D U J E

T E  d w a  ważne p rze d s ię w z ię ­
c ia  p la n is ty c z n e  są ściśle z sobą 
zw iązane. R o k 1970 b o w ie m  sta 
n o w i bazę w y jś c io w ą  do s ta r tu  
w  p rzysz łą  5 -la tk ę . J e j e fe k ty  
zaważą na te m p ie  i fo rm a c h  
ro z w o ju  w  la ta c h  1971— 75.

M ó w ią c  o re a liz a c ji u c h w a ł I I  
P le n u m  K C  P Z P R  trz e b a  w ię c  
w id z ie ć  to  zagadn ien ie  za ró w no  
w  aspekc ie  p rz y s z łe j 5 - la tk i,  ja k  
i 1970 ro k u . P la n y  na la ta  1971—  
75 są jeszcze w  to k u  o p ra c o w a ­
n ia ; p la n y  na  1970 ro k  d o ta r ły  
ju ż  do re s o rtó w  i  b y ły  w s tę p n ie  
o m a w ia ne  w  K o m is ji P la n o w a ­
n ia.

P e łn ie js z a  a na liza  i  ocena 
p rzysz ło ro czn ych  p ro je k tó w  b y ­
ła  o s ta tn io  p rz e d m io te m  k i lk u  
n a rad  na ró ż n y c h  szczeblach 
a d m in is tra c y jn y c h  i  p a r ty jn y c h .

Guziki z Lubaczowa
W Ś R Ó D  4 m in  g u z ik ó w  m e ­

ta lo w y c h  p ro d u k o w a n y c h  przez 
z a k ła d y  w y ro b ó w  g a la n te ry j­
n ych  w  L u b a czo w ie , n a jw ię k ­
szą s ław ę  o s iąg n ę ły  chyba  te, 
k tó re  p rz y s z y to  do g a lo w ych  
m u n d u ró w  za łog i s ta tk u  „S te ­
fa n  B a to ry ” . P odobn ie  do m u n ­
d u ró w  s łużących  a k to ro m  w  f i l ­
m ie  „P o p io ły ”  p rzyg o to w an o  
sp ec ja ln e  g u z ik i z o zna kam i p u ł 
kó w . P rócz g u z ik ó w , L ub aczó w  
dosta rcza  p ok row ce  na siedzen ia  
F ia ta , s u w a k i b ły s k a w ic z n e  i  in . 
w y ro b y  g a la n te ry jn e . (ał)

100 lat Fredreum
N A J S T A R S Z Y  w  Polsce te a tr  

a m a to rs k i, P rz e m y s k ie  T o w a ­
rz y s tw o  D ra m a ty c z n e  im . A -  
le k s a n d ra  F re d ry , tzw . F re - 
d re u m , obchodzi w k ró tc e  100-le- 
c ie  is tn ie n ia . Ze sceny te j w y ­
szło w  ś w ia t w ie le  w y b itn y c h  
p os tac i a k to rs k ic h : B a rb a ra  K o - 
s trze w ska , K a z im ie rz  O p a liń s k i, 
J ó ze f K o n d ra t  i  in .

U roczys to śc i ju b ile u s z o w e  od ­
będą się w  p a ź d z ie rn ik u , w  s ie­
d z ib ie  te a tru  w  m ie js c o w y m  
zam ku . (ał)

baąuzu“
1 n ie  „s łu żb o w y “  k o n ta k t  z u czn ia ­
m i. I le ż  cennych  cech m ożna w y ­
ks z ta łc ić  w  t ra k c ie  z a b a w y ! I le  
p o jęć  w p ro w a d z ić  do kod e ks u  po­
s tę p o w a n ia  n aszych  n a jm ło d s zy c h !

D ro g a  do o ż y w ie n ia  ż y c ia  ś w ie t li­
cow ego p ro w a d z i p rzez  w y g os p o d a­
ro w a n ie  pom ieszczeń  d la  zróżn ico ­
w a n ia  za jęć . S zk ó ł m a m y  w p ra w ­
d z ie  c iąg le  za m a ło , a le  m o żn a  po 
p ie rw s ze  w e jś ć  z d z ie ć m i do sal 
g im n a s ty c zn y c h , a po d ru g ie  udo­
s tę pn ić  w o ln ą  k la s ę  do o d ra b ia n ia  
le k c ji ,  a b y  w  ś w ie t lic y  m ó c  u rzą ­
dz ić  co g ło śn ie js zą zabaw ę.

N o  i  n ie  n a le ży  za p o m in a ć , że 
i  w  ś w ie tlic y  w s zys tk o  p o w in n o  się 
d z ia ć  „ p o  coś” , z m ie rz a ć  do osiąg­
n ię c ia  ja k ie g o ś  ce lu , s łu żyć  czem uś  
w ię c e j n iż  p rze c h o w a n iu  u czn iów .

N A  D O B R Ą  S P R A W Ę  św ie tlice  
n ie  is tn ie ją  w  ż y c iu  szk o ły  ja k o  
jed -nostk i o rg a n iz a c y jn e  m ło d z ie ży , 
ś w ie tlic a  n ie  sta ła  się  o rg a n izm e m  
—  je s t c iąg le  zb io re m  u czn ió w , k tó ­
ry c h  n ic  ze sobą n ie  w ią że , k tó rz y  
n ie  m a ją  w ła s n y c h  s p ra w  w y n ik a ­
ją c y c h  ze w s p ó ln yc h  co dziennych  
zajęć .

C a ła  n a d z ie ja  n a  p o p ra w ę  w ią że  
się z w ię k s z y m  zaa n g a żo w a n ie m  się 
ś w ie tlic z a n e k  w  p rac ę  z  dz ie ćm i. 
N ie c h  n ie  t r a k tu ją  s w o je j p ra c y  
ja k o  d opustu  lo s u . Ic h  p ra c a  je s t  
w a żn a  a m oże s tać się ta k ż e  źró ­
d łe m  w ie lk ie j s a ty s fa k c ji, je ż e li po­
św ięcą je1 w ię c e j in ic ja ty w y . N ie c h ­
że ś w ie tlic e  staną się też  k lu b a m i  
d o b re j ro b o ty  a n ie  sm utn ą  p rze­
c h o w a ln ia  u czn ió w .

J. F R Y D R Y K IE W IC Z

N a ra d y  te  w y k a z a ły  szereg n ie ­
p ra w id ło w o ś c i w  o p ra co w a n iu  
p la n ó w  na 1970 ro k .

Z a c z n ijm y  od  p rz y p o m n ie n ia , 
że c a ły  c ię ża r d y s k u s ji po I I  
P le n u m  K C  P Z P R , zgodnie  z 
m yś lą  p rze w o d n ią  u c h w a ł na  
n im  p o d ję ty c h , w in ie n  zm ie rzać  
do p o s z u k iw a n ia  ro zw ią za ń  za­
p e w n ia ją c y c h  e fe k ty w n y  ro z w ó j 
g osp od a rk i. U ta r ło  się m ó w ić : 
w a lc z y m y  o in te n s y f ik a c ję  go­
spod a row an ia .

C h od z i po p ro s tu  o  ro z w ó j 
p rzez  w y k o rz y s ta n ie  re z e rw , le p  
sze ro z w ią z a n ia  tech n iczne  i  o r ­
g a n iz a c y jn e  s p rz y ja ją c e  w z ro s to  
w i w y d a jn o ś c i p ra c y , w y b ó r n a j 
k o rz y s tn ie js z y c h  d la  g osp od a rk i 
w a r ia n tó w  p ro d u k c y jn y c h  czy 
tech n icznych .

W Y D A JN O Ś Ć  
I  IN W E S T Y C J E

T Y M C Z A S E M  te  c z y n n ik i n ie  
zn a la z ły  na leżytego  o d b ic ia  w  
p ro p o zyc ja ch  na  1970 ro k . O czy­
w iśc ie  d o ty c z y  to  części p rz e d ­
s ię b io rs tw  i  b ranż . A le  ś w ia d ­
czy, że w ie le  o g n iw  g osp od a rk i 
n a d a l h o łd u je  zasadzie angażo­
w a n ia  n a d m ie rn y c h  ś ro d k ó w  in  
w e s ty c y jn y c h  i zw ię ksza n ia  za­
t ru d n ie n ia . W id z i w  ty c h  czyn ­
n ik a c h  —  zresztą  k la sycznych  
p rz e ja w a c h  e ks tensyw nych , m e ­
tod  gosp od a ro w an ia  —  je d y n y  
le k  na w s z y s tk ie  tru d n o ś c i i  je ­
d y n y  w a ru n e k  ro z w o ju  p ro d u k ­
c j i  czy te c h n ik i.  P ro w a d z i to  do 
b ardzo  n ap ię ty c h  s y tu a c ji,  k tó ­
re  są n ie  do p rz y ję c ia  n ie  ty lk o  
w  p rz y p a d k u  naszej g osp od a rk i, 
a le  w  ogó le  są sprzeczne z no ­
w oczesnym i i e fe k ty w n y m i za­
ło ż e n ia m i p o u iy k i e kon om icz ­
n e j. S zczególn ie  d o tyczy  to  w y ­
d a jn o śc i p ra c y  i in w e s ty c j i:  N ie  
k tó re  p rz e d s ię b io rs tw a , a n ie ­
rza d ko  i całe b ranże  p o s tu lu ją  
w z ro s t z a tru d n ie n ia  znaczn ie  
w ię kszy  od założeń p la n u  5 - le t-  
n iego  1966— 70; w z ro s t, k tó r y  po 
w o d u je  zm n ie jsze n ie  u d z ia łu  w y  
d a jn o śc i p ra c y  w e  w zrośc ie  p ro  
d u k c ji .  B y ło b y  to  po p ro s tu  m a r 
n o tra w s tw o  ś ro d k ó w  te c h n ic z ­
n ych , n ie w y k o rz y s ta n ie  ja kże  
jeszcze d użych  re z e rw  (szcze­
g ó ln ie  w  w ie lu  p rze m ys ła ch  
p rz e tw ó rc z y c h ) czy zam rażan ie  
za in w e s to w a n ych  ju ż  k a p ita ­
łó w .

Z su m o w an ie  p ro p o z y c ji in w e ­
s ty c y jn y c h  p rz e d s ię b io rs tw  na 
1970 ro k  w y k a z u je , że n ie  ty lk o  
ic h  w a rto ś ć  p rze k racza  za łoże­
n ia  rzą d ow e , a le  i e fe k ty w n o ś ć  
b u d z i także  pow ażne zastrzeże­
n ia . O ile  b ow iem  w  b ieżącym  
ro k u  ka żda  z ło tó w k a  p rz y ro s tu  
rh a ją tk u  trw a łe g o  w  zak ładach  
da  p ro d u k c ję  w a rto ś c i 1,12 z ł, o 
ty le  w  p rz y s z ły m  ro k u  ju ż  t y l ­
k o  1,10 zł.

Z A S T R Z E Ż E Ń  i  n ie p ra w id ło ­
w ości w  ró ż n y c h  dz iedz inach  go 
s p o d a rk i u w id o c z n iło  s ię  w ię ­
ce j. Z a k łó c a ją  p ra w id ło w e  p ro ­
p o rc je  i n a rusza ją  zasady in te n ­
syw nego  ro z w o ju . D la teg o  w  
p rz e d s ię b io rs tw a c h  i  b ranżach ,

Furora kozaczków
R A D O M S K IE  z a k ła d y  o bu ­

w ia  „R a d o s k ó r”  p rzeznacza ją  
pow ażną część sw ych  w y ro b ó w  
na e ksp o rt, g łó w n ie  do Z w . R a ­
dz ieck iego . W  k ra ju  ty m  n a j­
w ię k s z y m  w z ię c ie m  cieszą się 
ko zaczk i. W  ty m  ro k u  ZS R R  za 
m ó w ił w  R a d o m iu  d o d a tk o w o  
65 tys . p a r, tzn . że ogó lne  do­
s ta w y  ra d o m s k ic h  b u tó w  p rz e ­
k ro czą  liczb ę  635 tys . p a r. P a r ­
t ię  25 tys . ko zaczkó w  k u p i l i  
ta kże  A n g lic y ,  (a ł)

■ jedyny
rozwoju

w  k tó r y c h  w y s tą p iły  tego ty p u  
z ja w is k a , trze ba  szybko  d oko ­
nać re w iz j i  d o tych czaso w ych  u - 
s ta leń . P rze jść  —  zgodn ie  z n o ­
w ą  p o li ty k ą  gospodarczą —  na 
d rogę  o dp o w ia d a ją cą  za łoże­
n io m  g o sp o d a rk i in te n s y w n e j. 
R ze czyw istość d n ia  dzis ie jszego  
i  n a jb liższe g o  ju t r a  m u s i być  
zgodna z tą  p o li ty k ą ,  o d z w ie r­
c ie d la ją c ą  je d y n ie  s łu szny  k ie ­
ru n e k  ro z w o ju .

A N D R Z E J  H E T M A N E K

T o  n a leży  przeczytać

Prawda o przesiedleniu

O ŚR O D EK w ypoczynko ­
w y  nad Jeziorem  Jeleń ko ło  
B ytow a, w o j. koszalińskie, 
ju ż  po sezonie. Z urządzeń 
sportow ych  ko rzysta  jeszcze

N IE D A W N O  n a  p ó łk a c h  k s ię g a r­
s k ic h  u k a z a ła  s ię  k s ią ż k a *  h is to ry ­
k a  szczec ińskiego , d y re k to ra  In s ty ­
tu tu  Z a c h o d n io -P o m o rs k ie g o , d ra  T a  
deusza B ia łe c k ie g o . K s ią ż k a  t r a k tu ­
je  o p rze s ie d le n iu  N ie m c ó w  z Po­
m o rza  Z ac h o d n ie g o  po  I I  w o jn ie  
ś w ia to w e j.

Z a g a d n ie n ie  to  m a  w  N R F  spo­
rą  l i te ra tu rę  „ n a u k o w ą ” . J a k  n ie  
t ru d n o  się d o m yś le ć, są to  p u b lik a ­
c je  ro z m ija ją c e  się  z  p ra w d ą . P isa­
ne n ie  z p o z y c ji n a u k o w y c h , le cz  
p ro p a g a n d o w y c h .

P O L S K A  h is to r io g ra fia  w spół­
czesna, c z y n iła  do n ie d a w n a  za led ­
w ie  p ró b y  p ra w d z iw e g o  p rze d s ta w ię  
n ia  p ro b le m u . K ilk a  a r ty k u łó w , ja ­
k ie  n a te ń  te m a t ro zp ro szo n o  po 
czasop ism ach , n ie  m o g ły  d a ć  ś w ia ­
d e c tw a  p ra w d y  h is to ry c z n e j. Z a d a ­
n iu  tem u  m oże d o p ie ro  sprostać  
k s ią żk a  szczec ińskiego  n a u k o w c a , 
k tó re j w a rto ś ć  w y k ra c z a  d a le k o  po ­
za ra m y  h is to r io g ra fic z n e : re la c jo ­
n u ją c  tru d n e  d n i -  ja k ie  n ie w ą tp li­
w ie  p rzy n io s ła  N ie m c o m  d e c y z ja  o 
ic h  p rze s ie d le n iu , u c zy  -  o b y  szcze­
g ó ln ie  m ło d e  p o k o le n ie  zn a d  Ł a b y — 
is tn ie n ia  s p ra w ie d liw o ś c i d z i e j o ­
w e j .  Jest rz e te ln ą  re la c ją  h i­
s to ry czn ą. Jest w re szc ie  d o w o ­
dem  w s p an ia ło m yś ln o śc i n aro d u  
p o lsk iego, k tó ry  p rze p ro w a d z i!  
a k c ję  p rzes ie d leń c za  w  d a le k o  *•* 
in n y  sposób, n iż  u c z y ł tego  p r z e z ,  
w ie le  la t n ie m ie c k i fa s zy zm . W  d a -1  
le k o  in n y  sposób n iż  p iszą te ra z  o I , 
ty m  N ie m c y .

G E N E Z A  p rze s ie d le n ia  N ie m c ó w ,!  
z  te re n ó w  k tó re  m ia ły  w ró c ić  do 
p ra w o w ity c h  w ła ś c ic ie li, z ro d z iła  się 
jeszcze na d ługo  p rzed  zak o ń cze ­
n ie m  w o jn y . K o n c e p c je  te  b y ły  
p rze d m io te m  ro zw a ża ń  W ie lk ie j T ró j  
k i n a  k o n fe re n c ji te h e ra ń s k ie j i  ja ł ­
ta ń s k ie j. Z re a liz o w a ła  je  k o n fe re n ­
c ja  po czd a m sk a , g d z ie  s tw ie rd zo n o :  
„ T r z y  rz ą d y  w s zec h stro n n ie  ro z w a ­
ży w szy  sp ra w ę , u z n a ją  że n a le ż y  do  
ko n a ć  p rze s ie d le n ia  do N ie m ie c  lu d ­
nośc i n ie m ie c k ie j, lu b  je j  części po­
zo sta jąc e j w  Polsce, C zec h os ło w a c ji 
i n a  W ęg rzec h . Z g odne są co do  te ­
go, że p rze s ie d le n ia  p o w in n y  się od  
b y ć  w  sposób u p o rz ą d k o w a n y  i  lu ­
d z k i” .

P rze d  n ie  o k rz e p łą  je szc ze n o w ą  
w ła d zą  p o ls k ą  s tanę ło  w ię c  zad a­
n ie  re a liz a c ji d e c y z j i p o czd a m sk ich .
N a  p y ta n ie  — ja k  d e c y z je  te  zosta­
ły  w y k p n a n e  -  o d p o w ia d a  s y g n a li­
zo w a n a  p u b lik a c ja . N a  P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im . w  g ra n ic a c h  p ań s tw a  p o l­
sk ie g o , pozosta ło  po w o jn ie  843 tys. 
N ie m c ó w . S ta n o w iło  to  45 p roc. sta 
n u  z a lu d n ie n ia  z 1939 r. R es zta  zo­
sta ła  e w a k u o w a n a  p rze z  w ła d ze  h i­
t le ro w s k ie  je src ze  w  czasie w o jn y , 
bąd ź  sam a u c ie k ła  p rze d  nadchodzą  
cym  fro n te m  w s ch o d n im  o ra z  zg i­
nęła  podczas d z ia ła ń  w o je n n y c h . 
P rze s ie d le n ie  o d b y ło  się e ta pa m i. 
K o n iec zn e  to  b y ło  z dw óch w zg lę ­
d ó w : 1) b y  w y je ż d ż a ją c y c h  N ie m ­

có w  zas tąp ić  p o ls k im i o s a d n ik a m i i 
n ie  dopuścić  w  ten  sposób do p rz e r  
w y  w  ży c iu  gosp o d arc zym  tego  re ­
g ionu  i  2) z  u w a g i n a  tru d n o ś c i o r-  
g a n iz a e y jn o -tra n s p o rto w e . 90 p roc. 
N ie m c ó w  t j .  760 ty s ię c y  opuśc iło  P o l­
skę w  p ie rw s z y m  e ta p ie , do 1947 r. 
P rze s ie d le n ie  o d b y w a ło  się w  h u m a  
n ita rn y c h  w a ru n k a c h . L u d no ś e i za ­
p ew n io n o  w s zec h stro n ną  o p ie k ę . K o  
b ie ty  c ię ża rn e  i  ludność w  podesz­
ły m  w ie k u  — p rzew o żon o  w  n a jd o ­
g o d n ie js zyc h  te rm in a c h . S zczególną  
o p ie k ę  ro zto czo n o  n ad  d z ie ć m i sie­
ro ta m i. K a ż d y  m óg ł za b ra ć  ze so­
b ą  bagaż. P o zo s ta li, ja k o  re p a tr ia n ­
ci, w  u jeżdżali m a ły m i g ru p a m i 
do r o iu  1964 w y je c h a l i  w szyscy .

P ro b le m  n ie m ie c k ie j m n ie jszości 
n a ro d o w e j w  P olsce p rze s ta ł is tn ie ć .

O to  p ra w d a  o „ tra g e d i i”  .n ie­
m ie c k ie j. P ra w d a , k tó rą  n a le ż y  u -  
p o w sze chn ia ć, g d y ż  p rz e c iw n ik  n ie  
co fa  się p rze d  ż a d n y m  k ła m s tw e m . 
D la te g o  k s ią ż k ę  T . B ia łe c k ie g o  po­
w in ie n  poznać k a ż d y .

S T A N IS Ł A W  L A S E K

•  — T A D E U S Z  B IA Ł E C K I -
P rze s ied le n ie  lu d n o śc i n ie m ie c k ie j z 
P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  po I I  w o jn ie  
ś w ia to w e j, W y d . P o zn a ńs k ie  1969 r.

ty lk o  okoliczna m łodzież.

(C A F —  K raszew ski)

Zdobyli dyplomy 
i... żony

W  G O R Z O W S K IM ' „S t ilo n ie ”  
o d b yw a ło  p ra k ty k i  12 A fg a ń -  
czykó w , a b s o lw e n tó w  w ydz. 
c h e m ii P o l ite c h n ik i Ł ó d z k ie j.  
C h w a lon o  ic h  za sum ienność i 
zaangażow anie  p ra cą , k o b ie ty  
zaś za... u ro dę  i  grzeczność. N ic  
też dz iw nego , że dw óch  p ra k ­
ty k a n tó w  p o s ta n o w iło  w y w ie ź ć  
z P o ls k i n ie  ty lk o  d y p lo m y , a le 
i  żony. O d p o w ie d n ie  pod an ia  
w p ły n ę ły  do w ła d z , z o s ta ły  za­
ła tw io n e  p o z y ty w n ie  a p rzysz łe  
pan ie  A fg a ń c z y k o w e  ró w n ie ż  
n ie  s ta w ia ły  przeszkód .

KONSTANTIN KOCEW
(Korespondencja własna z Sofii)

KO N S T A N T IN  K O C E W  je s t 
je d n ym  z czo łow ych  a k to ­
ró w  B u łg a rs k ic h  od 10 la t  

w y s tę p u ją c y m  w  T e a trze  S aty­
ry  w  S o fii. O becnie  m ożem y go 
oglądać w  f i lm ie  „B ia ły  p o k ó j” , 
gdzie  g ra  ro lę  W asyla  — w ie r ­
nego p rz y ja c ie la  g łów ne g o  boha­
tera . In te re su jące  k re a c je  s tw o ­
rz y ł też w  f i lm a c h : „N a  m a łe j 
w y s p ie ” , „P rz y p a d e k  P en leve” , 
„Ik o n o s ta s ” , „E zo p ” , „P ta k i i  
c h a r ty ” .

— C h c ia łb y m  p a n a  p rzed s ta w ić  
C z y te ln ik o m  „ K u r ie r a  S zc zec iń sk ie­
go”  — p o w ie d z ia łe m  n a w s tę p ie  
n as zej ro z m o w y , k ie d y  s p o tk a liś m y

się  po s p e k ta k lu  w  T e a trz e  S a ty ry .
—  S w o ją  k a r ie rę  a k to rs k ą  zaczą­

łe m  stosunkow o późno. M ia łe m  a m ­
b ic je  n a u k o w e , sk o ń c zy łe m  p ra w o . 
P o tem  d o p iero  p o św ięc iłe m  się  a k ­
to rs tw u . P o  u k o ń c ze n iu  s tu d ió w  a k ­
to rs k ic h  w y s tę p o w a łe m  w  p ro w in ­
c jo n a ln y m  te a trze  w  B u rg as . P o tem  
zo sta łem  zaa n g ażo w a n y  do T e a tru  
S a ty ry  w  S o fii, no  i g ra m  tu  ju ż  
dziesięć la t .

J a k ie  ro le?  T ru d n o  je d no zn a czn ie  
o kre ś lić  ic h  c h a ra k te r , są różne. 
B ard zo  lu b ię  k o m e d ie , a le  p ra w d z i­
w y c h  k o m e d ii je s t  t a k  n ie w ie le  i  
to  począw szy od A ry s to fa n e s a  do  
dziś ...

— Ja k  p an  p rzy s tę p u je  do p rac y  
n a d  sw y m i ro la m i?

— S k ła da się  n a to  w ie le  c zy n n i­
k ó w . O sobiste ob se rw a cje , le k tu ra , 
ja k ie ś  w y d a rz e n ie  — m o że  in te n ­
s y w n y  k o lo r  czegoś, co n as u w a  
s k o ja rze n ia , w s p o m n ie n ia , a m oże  
po  prostu c iek aw o ś ć  ż y c ia . Jest to  
tw o rz y w o  tru d n o  u c h w y tn e . N ie ­
w ą tp liw ie  o k re ś le n ie  ro li, je j  sensu  
—  d ec yd u je  o ś rod k ac h  w y ra z u .

— W  ilu  film a c h  za g ra ł pan  do­
tychczas?

— W czte rn as tu , z tego je d n a k  
ty lk o  p ięć m o żn a  o cen ić  ja k o  do­
b re . M o ja  n a jlep s za  ro la  to  chyba  
d e b iu t w  ro k u  1957 w  d rń m a c ie  „N a  
m a łe j w y s p ie ” . M o że  u d a n y  też  
b ęd z ie  f i lm  k ry m in a ln o -p s y c h o lo -  
g ic zny  ..M a łe  ta je m n ic e ”  w  reżyse­
r i i  W o lfg a ng a  S taud tego . N ie  w i­
d z ia łem  jeszcze tego  f ilm u .

— C zy p an  zn a  p o lsk ie  film y ?
—  O czyw iśc ie , bard zo  je  cen ię  1 

lu b ię . U w a ża m , że p o lska k in e m a ­
to g ra fia  m a  w ła s n e  o k re ś lo n e  o b li­
cze. Z resztą  n ie  je s te m  o ry g in a ln y  
w  tyc h  sądach ... N ie s te ty , n ie  zn a ­
m y  p ra w ie  z u p e łn ie  p o lsk iego  tea ­
t r u . o k tó ry m  w ie le  d o brego  s ły ­
sze liśm y. W iz y ty  lu d z i te a tru  z  
P o ls k i są sp o ra d yc zn e  i  k ró tk ie . 
W y d a je  m i się, że te  k o n ta k ty  trze ­
b a  ożyw ić . T a k  w ie le  nas łą c zy  z 
p o ls k im i k o le g a m i, a w ła ś c iw ie  m a­
ło  się zn a m y . B ra k  ja k ic h ś  osob i­
s ty c h  p rz y ja ź n i, w s p ó ln y c h  sp o tka ń  
i  d ys k u s ji. T o  c h y b a  b y ło b y  c ie k a ­
w e  i nożyteczne d la  obu stron .

R o zm a w ia ł:
Z D Z IS Ł A W  O R N A T O W S K I

E X B R A Y A T  P rze k ła d  W A N D Y  W Ą S O W S K iE j

f
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W  ty m  m om encie  z e rw a ł się a d w o k a t d z ie n n ik a  „V a te r ­

la n d ” , w o ła ją c  z o bu rze n iem :
A  to, szanow ny ko lego, je s t ju ż  p a ń s k im  w ła s n y m  do ­

m n ie m a n ie m !
N ie  ty lk o  m o im , a le  ró w n ie ż  te j, k tó ra  b y ła  p o w ie rn ic ą  

d e n a tk i, p a n n y  A n n y  Th ie le . Czy zechce pan  sędzia w ezw ać  
tego ś w ia d k a  do  z łożen ia  zeznań?

G d y  A n n a  T h ie le  w eszła  d o  sa li, K u r t  p o m y ś la ł, iż  n iepo ­
dobna  je s t do  te j, k tó ra  p rzysz ła  do  n iego  w  S tu ttg a rc ie  
m ó w ić  o s w o je j zna jom ośc i z K a ta rz y n ą . S k ło n n y  b y ł z po­
czą tku  przypuszczać, że je s t on ieśm ie lona  otoczeniem , w  ja ­
k im  się zna laz ła . P rze w od n iczą cy  p ro s ił ją  o podan ie  naz­
w is k a  i  im ie n ia  o raz  in n y c h  d an ych  persona lnych , po czym  
w ezw aw szy  ją  do złożen ia  p rzyrzeczen ia , że będzie m ó w ić  
p ra w dę , zaczął zadaw ać p y ta n ia :

C zy zg łos iła  się p a n i z  w ła s n e j w o li  do b iu ra  in spe k ­
to ra  K u r ta  Possberga w  S tu ttga rc ie ?

—  T a k , p an ie  p rzew odn iczący.
—  W  ja k im  celu?
—  Z o ba czy ła m  w  gazecie fo to g ra f ię  K a ta rz y n y  i  a pe l p o li­

c ji,  a by  osoby, k tó re  ją  zna ły , s k o m u n ik o w a ły  się ja k  n a j­
p rę d z e j z in s p e k to re m  Possbergiem .

—  P a n i b y ła  p rz y ja c ió łk ą  K a ta rz y n y  B uchberge r?
Tak, bardzo  s-ię lu b iły ś m y . P rzy je żdża ła  co ty d z ie ń  do  

S tu ttg a rtu , aby  się spotkać ze sw o im  p rz y ja c ie le m ; z a trz y ­
m y w a ła  się w te d y  u  m n ie .

—  Czy o po w ia d a ła  p a n i o s w o je j m iłośc i?
Tak. B y ła  s ie ro tą , n ie  m ia ła  n ik o g o  b lisk ie go  i  może  

d la tego  w y b ra ła  m n ie  na s w o ją  p ow ie rn icę .
—  Czy m ó w iła  ona p a n i o c z ło w ie ku , z k tó ry m  się w id y ­

w a ła ?

---------------------- 1 4 3 _____________
—  Tak, p an ie  p rzew odn iczący .

Proszę s łuchać u w ażn ie  tego, o co p a n ią  te raz z a p y ta m : 
czy p ra w d ą  jest, że K a ta rz y n a  B uch b e rg e r o po w ia d a ła  pan i, 
iż  je j  p rz y ja c ie l na leży do  'wyższych s fe r to w a rz y s k ic h  H e i­
de lbe rgu?

—  N ie , p an ie  p rzew odn iczący .
G d y b y  k toś u d e rz y ł nag le  K u r ta  w  g łow ę, n ie  b y łb y  do 

tego s top n ia  oszo łom iony. Mecenas H ir l in g  s p o jrz a ł na  M a n -  
nera, k tó r y  s k rz y w ił się ty lk o  z w y ra z e m  n iesm aku . Sędzia  
p y ta ł d a le j:

—  C zy p rz y ja c ió łk a  m ó w iła  coś p a n i o ś ro d ow isku , z k tó ­
rego ten  c z ło w ie k  pochodził?

—  O wszem , b y ł k ie ro w n ik ie m  ja k ie go ś  d z ia łu  w  je d n e j 
z fa b ry k  w  o ko licach  S tu t tg a r tu ;  m ia ł podobno su ro w ych  
ro d z iców , dosyć zacofanych. W  d o d a tk u  on  b y ł k a to lik ie m , 
a K a ta rz y n a  ew ange liczką . O b a w ia ł się, że rodz ice  n ie  zgo­
dzą się na ic h  m a łżeństw o.

—  D z ię k u ję  p an i, je s t p a n i w o lna .
G dy  A n n a  T h ie le  p rze cho dz iła  m ię d z y  rz ę d a m i la w  d la  

p u b liczn o śc i, Possberg z a trz y m a ł ją .
—  Dlaczego p a n i sk ła m a ła , A n n o ?  K to  p a n i z a p ła c ił 

za to  fa łs z y w e  zeznanie?

D z iew czyna  b y ła  p rzestraszona  i  z  pew nością  n ie  w ie d z ia ­
ła b y  ja k  w y b rn ą ć  z te j s y tu a c ji, g dyb y  a d w o ka c i s tro n y  p rze ­
c iw n e j n ie  za p ro te s to w a li, w o ła ją c , że n ik t  n ie  m a  p ra w a  
zadaw ać k ła m u  ś w ia d k o w i. P ow sta ło  zam ieszanie , z  k tó rego  
A n n a  sko rzys tła , a by  s ię  u lo tn ić . G d y  się u c iszy ło , sędzia  
H ö llm e is te r, s ta ry  u c z c iw y  p ra w n ik , k tó r y  p rz e w o d n ic z y ł 
ro z p ra w ie , o ś w ia d c z y ł:
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—  Sąd s k ło n n y  je s t w y d a ć  w y ro k  na  ko rzyść  s tro n  s k a r­

żących, gdyż w y g lą d a  na to, że is to tn ie  ch od z iło  o zn ies ła ­
w ie n ie . W  ty c h  w a ru n k a c h  sąd m u s ia łb y  skazać re d a k c ję  
d z ie n n ik a  „D ie  F re ih e it ”  na  zap łacen ie  żądanego odszkodo­
w a n ia . Jednakże  sąd p ra g n ie  zaznaczyć, iż  je s t n ie z w y k le  
zan ie p oko jo ny , gdyż n ie  ro zu m ie , ja k ie  m o ty w y  s k ło n i ły  
obrońcę  s tro n y  p ozw a n e j do p o w o ły w a n ia  ś w ia d ka , k tó ry  ją  
s w o im  zeznan iem  o bc ią ży ł, a n i też ja k ie  m o ty w y  k ie ro w a ­
ły  in s p e k to re m  P ossberg iem , k tó r y  zd ob y ł s ię  n a  fa łs z y w e  
oskarżen ie? I  chociaż sąd n ie  w id z i p od s taw  od tego, aby  
w ą tp ić  w  p ra w d z iw o ś ć  zezr.ań z ło żon ych  p rzez  A n n ę  T h ie le , 
to  je d n a k  w yzn acza  ty d z ie ń  na  d o d a tko w e  dochodzenie , po  
k tó r y m  d o p ie ro  w y d a  o sta teczną  decyz ję .

R O Z D Z IA Ł  7

O sta tn ie  s ło w a  sędziego H ö llm e is te ra  w y w o ła ły  żyw e  n ie ­
za do w o le n ie  s tro n y  ska rżące j, n a to m ia s t u s p o k o iły  n ieco  
obrońcę  pozw anych .

D z ie n n ik  „D ie  F re ih e it”  d a l obszerne sp ra w ozd a n ie  z p ro ­
cesu, k ła dą c  szczególny nac isk  na w ą tp liw o ś c i w yrażo ne  
przez przew odn iczącego. R e d a k to r nacze lny V id e liu s , z w ra ­
ca jąc  się do M a n ne ra  i  Possberga, os trzeg ł ic h :

—  Za  tydz ień  sp ra w a  będz.. ro z s trz y g n ię ta  d e fin ity w n ie .  
T eraz  m u s ic ie  się pośpieszyć i  z ro b ić  w szystko , a by  znaleźć  
kogoś czy coś, co nas w y ra tu je  z te j o p res ji. A  pan, pan ie  
M ä n n e r n ie  m a po co te raz p rzych o d z ić  do re d a k c ji ;  n iech  
pan  ra c z e j pom oże P ossbergow i. Życzę  w a m  pow o d zen ia !

(c .d .n .)



KURIER +  TURYSTYKA ♦  SPORT +  TU R YST.IC A  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT +  TURYSTYKA STR. 6

Z  aren  V  T u rn ie ju  N a jlep szych

Po 7 konkurencjach
-  SPBP i stoczniowcy na czele

V  T U R N IE J  N A J L E P S Z Y C H  —  w ie lk a  s p a r ta k ia d a  szczeciń­
s k ic h  za k ła d ó w  p ra cy , o rg an izo w an a  przez W K Z Z , M K K F iT ,  
T P S , Z W  S T K K F . Z W  L O K , Z W  Z M S  i  re d a k c ję  „K u r ie ra  
Szczecińskiego”  cieszy się n ies łabnącą  p op u la rno śc ią  w ś ród  
lu d z i p ra cy  naszego m ias ta . W  d n iu  w czo ra jszym  rozegrane  
zos ta ły  zaw ody tu rn ie jo w e  w  trze ch  k o le jn y c h  d y s c y p lin a c h ; 
w ę d k a rs tw ie , p ły w a n iu  i  kom e tce .

„ M Y  S IĘ  D E S Z C Z U  N IE  B O IM Y “

Polska drużynowym
mistrzem świata

na żużlu
T R IU M F A T O R E M  X  ju b i le u ­

szow ych, d ru ż y n o w y c h  m i­
s trz o s tw  ś w ia ta  na  żuż lu  —  ro ­
zegranych  w  n iedz ie lę  na torze  
w  R y b n ik u  —  zosta ł zespół 
P o ls k i, k tó r y  zd ob y ł łą czn ie  31 
p u n k tó w  i  w y p rz e d z ił W ie lk ą  
B ry ta n ię  (27 p k t.), ZS R R  (23 
p k t.)  o raz S zw ecję  (12 p k t.).

1 liga
G K S  —  P o lo n ia 1:2 (0:2)
L e g ia  — Z a g łę b ie  W . 3:1 (1:0)
P O G O Ń  — G ó rn ik 0:0
S ta l —  C ra c o v ia 1:0 (0:0)
S z o m b ie rk i — G w a rd ia 0:0
W is ła  — O d ra 2:0 (1:0)
Z a g łę b ie  S . —  R u ch 2:1 (2:0)

T A B E L A
3. L e g ia 12:2 16— 5
2. Z a g łę b ie  S. 9:3 12—6
3. P o lo n ia 9:3 9— 5
4. R u ch 8:4 10—6
5. P O G O Ń 8:6 8—6
b W is ła 8:6 7—7
7. G ó rn ik 7:7 7—7
8. G K S 6:8 7— 5
9. S z o m b ie rk i 5:7 5—5

10. G w a rd ia 5:9 6—7
11. Z a g łę b ie  W . 5:9 6— 13
12. S ta l 5:9 5—13
13. C ra c o v ia 4:10 8— 12
14. O d ra 8:11 4-13

II liga
A R K O N IA  —  G a rb a rn ia  
M Z K S  — Ś lą s k  
G ó r n ik  W . — R O W
H u tn ik  — M o to r 1:0 (1:0)
Ł K S  — U n ia  T . 2:0 (2:0)
S ta l — W łó k n ia rz 0:0
U r a n ia  —  O lim p ia 0:0
Z a w is z a  —  U n ia  R . 1:0 (0:0)

T A B E L A
1. R O W 17:3 15 -2
2. Ł K S 14:« 14-10
3. S ta l 13:5 14 -5
4. G a rb a rn ia 13:7 11 -6
5. Z a w is za 11:7 10—8
6. G ó rn ik  W . 11:9 13-12
7. M Z K S 10:8 10-8
8. U n ia  R . 10:10 9 -13
8. M o to r 7:11 8 -7

M . O lim p ią 7:11 6-9
11. Ś ląs k 7:9 5 -8
12. U n ia  Y. 7:13 7-11
1S. U ra n ia 7:13 0-14
14. H u tn ik 7:13 3-10
35. A R K O N IA 6:14 7 -1 2
16. W łó k n ia rz 5:13 7—14

I I I  liga
L ec h  — P O G O Ń  B . 2:1 (1:0)
O lim p ia  -  W a rta 0:0
P o lo n ia  B dg. -  Z ag łę b ie 8:1 (6:0)
P o lo n ia  G d . — F lo ta 1:0 (1U»
B a łt y k  -  K u ja w ia k 2:0 (1:0)
P o lo n ia  P . -  L e c h ia 1:1 (1:0)
C a lis ia  -  U n ia 5:1 (2:0)
P O G O Ń  B . -  G w a rd ia 1:2 (1:0)

T A B E L A
1. W a rta 11:1 7 -1
2. C a lis ia 9:3 12-3
3. G w a rd ia 9:3 8 -4
4. P o lo n ia  Gd. 9:3 8-3
5. O lim p ia 8:4 8 -3
6. L e c h ia 8:4 8 -4
7. F lo ta 8:4 7 -5
t. B a łty k 7:5 9 -3
9. P o lo n ia  P . 7:5 5 -4

10. Lech 6:6 8 -6
11. P o lo n ia  Bdg. 5:7 16-10
38. K u ja w ia k 3:9 4-11
13. U n ia 3:9 3 -13
14. P O G O Ń  B. 2:10 5-11
15. P O G O Ń  n 1:11 3-11
36. Z a g łę b ia 0:12 4-21

Liga okręgowa
C z a rn i -  In a 5:0
S w iŁ ^ iw id  -  Ś w it 6:1
A rk O n la  I I  -  C h e m ik 4:0
D ą b  -  O d ra 1 :2
S o k ó ł -  B łę k itn i 2:0
P o lo n ia  -  P io n ie r 5 :l
O s a d n ik  -  F lo ta 4:1

T A B E L A
1. C zarn i 8:2 14-4
2. D ąb 8:2 7 -3
3. A rk o n ia  I I 7:3 12-5
4. Sw iato -w id 7:3 12-6
5. S okół 6:4 11-4
6. In a 6:4 7 -8
7. O s a d n ik 5:5 9 - 6
8. P o lo n ia 5:5 8 -6
9. Św it 4:6 11-14

10. O dra 4:6 6-11
11. C h e m ik 4:6 3 -9
12. P io n ie r 4:6 6-13
13. F lo ta 2:8 3-12
14. B łę k itn i 0:10 3 -11

Zm iana k lim a tu  n ie  w yszła  G ó rn ik o w i na zdrowie.,

W P o je d y n e k  se zo n u
rozczarował widzów
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G Ó R N IK  Z A B R Z E  O K A Z A Ł  S IĘ  N IE Z A W O D N Y M  M A G N E ­
S EM . M im o  p a n u ją c e j od ra n a  p o n u re j je s ie n n e j sza ru g i, na 
s ta d io n ie  P og o n i s ta w ił się w c z o ra j k o m p le t w id zó w . N iestety', 
a m a to rz y  dobrego  fu tb o lu  z a w ie d li się. S po tkan ie  s ta ło  na 
p rz e c ię tn y m  poz iom ie , a  g w ia z d y  G ó rn ik a  n ie  lś n iły  ty m  razem  
s w y m  p e łn y m  b la s k ie m . R e z u lta t re m is o w y  (0:0) s a ty s fa k c jo ­
n u je  zapewne ob ie  s tro n y , gdyż za rów no  goście ja k  i  gospoda­
rze  s tw o rz y li k i lk a  g ro źnych  s y tu a c ji,  z k tó ry c h  je d n a k  n ie  p a ­
d ły  b ra m k i.
N A  postawę zabrzan n iew ą t- Już jednak poznać jako wyjątkowo 

p liw y  w p ły w  m ia ła  dość g w a ł- łub«*cy zmieniać barwy klubowe.
F  . _  P o  opuszczen iu  S zczec ina o raz
t o w n a  „ z m ia n a  k l i m a t u  1 g lg a n  k r ó tk im  p o b yc ie  w  R O W  R y b n ik  
t y c z n y  s k o k  n a  t y s ią c e k i lo m e t r o  Z iożyl on p o d an ie  z prośbą O p rz y -  
w e i  t r a s ie  Z A t e n  d o  S z c z e c in a .  j^ cie w  szeregi G ó rn ik a . P o d a n ie  zo
_  J . . .  . Stało IłP7.vHl>tp f iZ Ą R V K l« K I «™ Ir ...i
P o ro z e g ra n iu  n ie ła tw e g o  m e -
czu z O lim p ia k o s e m , G ó rn ik  
p rz y b y ł nad  O drę  na pew no  z 
n ieco n a d s z a rp n ię ty m i s iła m i i 
ro z lu ź n io n y  psych iczn ie . O czy­
w iśc ie  i  w  te j s y tu a c ji goście 
s ta n o w ili g roźną  s iłę , a k ilk a  
ic h  a ta k ó w  o m a ły  w ło s  n ie  za­
k o ń czy ło  się n ie u c h ro n n y m i 
b ra m k a m i. Że się  ta k  n ie  s ta ło  
m ogą p o r to w c y  zawdzięczać w  
d uże j m ie rze  b a rdzo  dobrze  
w c z o ra j dyspo no w a n em u  F rą c z - 
czakow i.

Także  Pogoń p o t ra f i ła  zagro ­
z ić  b ra m ce  G O M O L I, a le  a ta k i 
je j,  w  o d ró ż n ie n iu  od a k c j i  o - 
fe n s y w n y c h  gości n ie  b y ły  ju ż  
ta k  pewne, b ra k  im  b y ło  w y ­
ko ńczenia . G d y b y  p o r to w c y  po ­
t r a f i l i  w a lc z y ć  b a rd z ie j zdecy­
dow a n ie , g d y b y  sza no w a li p iłk ę  
i  n ie  r o b i l i  z n ie j l ic z n y c h  „p re ­
ze n tó w ”  ry w a lo m , k to  w ie  czy 
d w a  p u n k ty  n ie  z n a la z ły b y  się 
na ic h  koncie ...

P O D C Z A S  w c zo ra js zeg o  sp o tka n ia  
n a  le w e j f la n c e  w  d ru ż y n ie  gości 
w y s tą p ił b y ły  szc zec in ia n in , n ie d a w ­
n y  re p re z e n ta n t A rk o n ii  W ła d y s ła w  
S Z A R Y Ń S K I. T e n  m ło d y , n ie w ą tp li­
w ie  u ta le n to w a n y  z a w o d n ik  d a l się

sta ło  p rz y ję te , S Z A R Y Ń S K I, ja k  w i­
dać, w y s tę p u je  w  zespole z Z a b rz a  
a le  ry b n ic z a n ie  n a d a l są św ięcie  
p rze k o n a n i, że w  ty m  p rz y p a d k u  
d o ko n an o  k id n a p in g u  (p a trz  „ P O L I­
T Y K A "  z 6 b m .) . O c zy w is ty  no n ­
sens, g d yż S z a ry ń s k i to  trz e ź w y  k a l

k u la to r  i p o s taw ił n a  sw o im  — w y ­
b ra ł n a jk o rz y s tn ie js z ą  z o fe r t . A  że 
szczecińska publiczność n ie  ży w i 
s y m p a tii do w s ze lk ie g o  ro d z a ju  „ w ę  
d ro w n y c h  p ta k ó w " , ta k  w ię c  p rz y ­
w ita ła  w c zo ra j tego  z a w o d n ik a  so­
lid n ą  p o rc ją  g w izd ó w ...

T Y L E  O G Ó R N IK U . P o ju trz e  
now e  em ocje. Pogoń p o d e jm u ­
je  a k tu a ln e g o  lid e ra , zespół m i­
s trza  P o ls k i —  sto łeczną L E ­
G IĘ . W o js k o w i są od dłuższego 
czasu je d y n y m  p o ls k im  zespo­
łe m  o u s ta b iliz o w a n e j, w y s o k ie j 
fo rm ie  i  w  ś ro d o w y m  spotka  
n iu  będą zd ecyd ow an ym  fa w o ­
ry te m . W y d a je  się, iż  ty m  ra ­
zem czeka Pogoń znaczn ie  t r u d ­
n ie jsze  zadanie, n iż  m ia ło  to  
m ie jsce  w c z o ra j. (em)

Wójcik siódmy
w biegu maratońskim

W  A T E N A C H  Z A K O Ń C Z Y Ł Y  S IĘ  W C Z O R A J  I X  L E K K O A T L E T Y C Z N E  
M IS T R Z O S T W A  E U R O P Y . U R O C Z Y S T O Ś Ć  Z A M K N IĘ C IA  Z A W O D Ó W  
O D B Y Ł A  S IĘ  W IE C Z O R E M  P R Z Y  Ś W IE T L E  R E F L E K T O R Ó W  N A  S T A ­
R Y M , P IĘ K N Y M  S T A D IO N IE  P A N  A T H IN A IK O N , K T Ó R Y  W  1896 R. 
B Y Ł  A R E N Ą  P IE R W S Z Y C H  N O W O Ż Y T N Y C H  IG R Z Y S K  O L IM P IJ ­
S K IC H .
W  O S T A T N IM  d n iu  ro ze g ra n a  zo - zo w y  m e d a l zd o b y ł A ld e r  (W . B ry -  

sta ła  ty lk o  je d n a  k o n k u re n c ja , k tó -  ta n ia ).
ra  — zg o d n ie  z tra d y c ją  — k o ń c zy  40 tys . w id z ó w  b u rz liw y m i o k la s k a  
m is trzos tw a  E u ro p y . T y t u ł  m is tr z ó w  m i w ita ło  za w o d n ik ó w , k tó rz y  ty m  
ski w y w a lc z y ł A n g lik  R o n a ld  H i l l ,  ra z e m  w a lc z y li n a  h is to ry c zn e j t ra -  
w y p rze d za ją c  n a k i lk a  k ilo m e tró w  sie p rz y  3 0 -s to pn iow ym  u p a le . M a -
przed  m e tą  B elg a R o e la n ts a . B rą -

T U  T O T O
W  T O T O -L O T K U  w y lo so w a n o  n a­

stępu jące n u m e ry :  7 , 13, 20, 31. 47, 
48, dod. 38.

ra to n  u k o ń c zy ło  20 b ie ga czy , w śród  
nich  b y l i  d w a j re p re ze n ta n c i P o ls k i:  
W ó jc ik  i Bogusz. O b a j sp isa li się  
bard zo  d o b rze. W ó jc ik  z a ją ł 7 m ie j­
sce a  B ogusz b y ł 12. Jeszcze n ig d y  
n a w ie lk ic h  m ię d zy n a ro d o w y c h  z a ­
w o d ac h  po lscy m a ra to ń c zy c y  n ie  za 
ję l i  ta k  w y s o k ic h  lo k a t.

p o w ie d z ie li sob ie  w  n ie d z ie lę  w ęd  
k a rz e  i p ra w ie  w  k o m p lec ie  p rzy ­
b y l i  w c zes n ym  p rze d p o łu d n ie m  na  
zaw o dy . M im o  iż  im p re z a  o d b y w a ­
ła  się p rz y  p a d a ją c y m  deszczu n ik t  
n ie  ża ło w a ł, że p rzys zed ł n a  zaw o­
d y , b o w ie m  ry b a  b ra ła  w y ś m ie n ic ie .

N a jle p s zy m  w ę d k a rze m  o k a z a ł się  
W . P u c zy ło  ze S toczn i Szczec ińsk ie j! 
im  A . W ars kie g o , k tó ry  z ło w ił 390 
ry b  o łą czn e j w a d ze  ponad 3 k g . 
Z a w o d n ik  ten  u zy s k a ł 70 p k t. D ru ­
g ie m ie js ce  z a ją ł J . K ę p iń s k i (M P K )
— 69 p k t. 3. S. S ło w a c k i (S P T S B ) —  
68 p k t. 4. S. C ie ś lik  (S to czn ia  R e m . 
G ry fia )  -  67 p k t. 5. A . P o s iad ło  
(P o lm o ) — 68 p k t . 6. H . M a ln a r  
(S P B P ) — 65 p k t. W  zaw o da ch  w ę d ­
k a rs k ic h  w zię ło - u d z ia ł 84 zaw o d n i­
k ó w  b ro n iąc yc h  b a rw  28 za k ła d ó w .

W C Z O R A J też za k o ń c zy li tu rn ie ­
jo w e  b o je  b a d m in to n iś c i. W  k las y ­
f ik a c j i  zes p o ło w e j z w y c ię ż y ł H a r t -  
w ig  p rze d  S to czn ią  im . W arskiego»  
W SS S p o łe m . Z P S , S P B P  i  SŁo< - 
n ią  R e m o n to w ą  „ P a rn ic a " . Z a w o d y  
zosta ły  p rze p ro w a d zo n e  w  d w ó ch  
g ru p a c h . Z espó ł H a r tw ig a  w  g ru p ie  
, ,A ‘‘ w a lc z y ł w  s k ła d z ie :  K ry s ty n a  
H e rm a n , J . B rzo zo w s k i i  J . M a z u ­
re k , a w  g ru p ie  „ B "  b a rw  H a r tw i­
ga b ro n il i:  J . S w ie rc zy ń s k a , M . Z u c h  
n ie w ic z  i A . G ra c z y k . W ice m is trzo ­
w ie  tu rn ie ju  n a jlep s zyc h  d ru ż y n a  
S toczn i im . A . W ars k ie g o  w y stęp o ­
w a ła  w  sk ła d z ie  w  g r. , ,A “  —  
B . R yś , J. H a ra s a , W . M o g n u s ze w -  
s k i i w  g r. ,,B ‘‘ — D . O lszańska»  
J . T y lo e h  i K . L is iec k i.

W e  w c zo ra js ze  p o p o łu dn ie  n a ba­
sen ie  W D S  o d b y ły  się za w o d y  p ły ­
w a c k ie

W  g ru p ie  „ A “  ko b ie t  na d ys ta n ­
sie 25 m tr iu m fo w a ła  H . B o ch iń s ka  
(P o lm o ) p rzed  U . S zw a rc  (S t. R em . 
G ry fia )  i M . B ło ń sk ą  (C S O ). W  gir. 
„ B "  n a to m ia s t z w y c ię ż y ła  B . Ja ks z-  
c z u k  (P o lm o ) p rzed  D . S tach isą (S t, 
im . W ars k ie g o ) 1 M . G e rla c h  (W R N ). 
W śród  m ę żczy zn , k tó rz y  w a lc z y li n a  
dystansie  50 m  w  g r  „ A “  z w y c ię ż y ł 
M . B u rz y ń s k i (S P -T S B ) p rzed  Z . B o  
c h iń s k im  (W S S  S p o łem ) i A . B ed­
n a rk i em  (S P B P ), w  g ru p ie  ,,B ‘* 
tr iu m fo w a ł R . J e m a n o w ic z  (S t. W a r  
sk ie g o) przed  R . S tę p a k ie m  (St,; 
W a rs k ie g o ) 1 J . O p a łk ą  (S P I& iE ).

W  w y śc ig u  s z ta fe to w y m  ko b ie t  
4 ra z y  25 m  zw y c ię ż y ła  e k ip a  Stocz­
n i im . . A . W a rs k ie g o  przed  W SS  
S po łem  1 W R N . S z ta fe tę  m ę żczy zn  
4 ra zy  50 m  w y g ra li ró w n ie ż  stocz­
n io w c y  p rzed  W SS S po łem  i  M P K .

W  p u n k ta c ji d ru ż y n o w e j p ły w a n ie  
w y g ra li p ra c o w n ic y  W SS S po łem  — 
222 p k t . przed  S to czn ią  im . A . W a r­
sk iego  — 210 p k t ., P o lm o  — 163 pkt.» 
M P K  — 155 p k t ., S P B P  — 128 p k t. 
i  S to czn ią  R e m . „ G r y f ia "  -  123 p k t .

W  p u n k ta c ji zes p o ło w e j p o  7 ro ­
zeg ra n y c h  ko n k u re n c ja c h  V  T u rn ie ­
ju  N a jle p s zy c h  p ro w a d z i S P B P  —  
271 p k t . p rzed  S to czn ią  S zc zec ińsk ą  
im . A . W ars k ie g o  — 270,5 p k t ., M P K
— 268 p k t ., P o lm o  -  258,5 p k t . ,  Z P S
— 246,5 p k t .  i  H a r tw ig ie m  — 238,5 
p k t .

D o  za k o ń cze n ia  V  T u rn ie ju  N a j ­
lepszych  pozo sta ły  jeszcze d w ie  ko n  
k u re n c je :  z g a d y w a n k a  te re n o w a  1 
w ie lo b ó j s z ta fe to w y . R o zeg ra ne zo­
staną one w  n a jb liżs zą  sobotę i  n i«  
d zie lę . J A C E K  G R A 2 E W IC Z

Ogólnopolska
spartakiada PSR

N A  S T A D IO N IE  L e c h ii w  G d a ń ­
sku  z a k o ń c zy ła  się w  n ie dz ie lę  ogół 
no p o lsk a  s p a rta k ia d a  p ań s tw o w yc h  
gospodars tw  ro ln y c h , w  k tó re j w-ri« 
lo  u d z ia ł ponad  1 200 u cze s tn ik ó w  z  
całego k r a ju . W  p u n k ta c ji o g ó ln e j 
z w y c ię ż y ł O ls z ty n  p rze d  G dańskiem «  
P o zn a n ie m , S Z C Z U C IN E M , W ro c ła ­
w ie m  i Z ie lo n ą  G ó rą .

W yśc ig  k o la rs k i n a  80 k m  w y g ra ł  
P ra s e k  (Szczecin ) -  1.54,29. (a#

Po Atenach — przed Monachium

Za k o ń c z o n e  w  n iedz ie - 
ię  le k k o a tle ty c z n e  m is trz o  
s iw a  E u ro p y  b y ły  p o tw ie r  

dzen iem  w s z y s tk ic h  d iagnoz  s ta ­
w ia n y c h  p o ls k ie j l.a . w  o s ta tn im  
okres ie . Nasz d o rob ek  m e d a lo ­
w y  okaza ! się w ię c e j n iż  s k ro m  

—  2 z ło te  i  5 b rą zow ych , w  
p u n k ta c ji zespo łow e j z a ję liś m y  
d a le k ie  6 m ie jsce . T o n  na a te ń ­
s k im  s ta d io n ie  n a d a w a li in n i... 
Czasy w ie lk ie j św ie tno śc i — 
S z to kh o lm , czy n aw e t B u d a ­
peszt to  ju ż  o d le g ła  h is to r ia  i 
dziś, z a s ta n a w ia ją c  się nad  p rzy  
czyn am i k ry z y s u  nasze j „ k r ó lo ­
w e j s p o r tu ”  m u s im y  w  p ie rw ­
szym  rzędzie  zdaw ać sobie sp ra  
w ę  ze w s z y s tk ic h  s łabośc i ja ­
k ie  są je j  u dz ia łe m .

IE D Y N E  p o lsk ie  t r iu m fy  w  A te -  
J n a c h  to  ,.z ło to ”  W e rn e ra  i  S a r­

n y . W  p ie rw s z y m  p rz y p a d k u  z w y ­

cięstw o, m im o  iź  „ p o d p a rte ”  trze ­
c im  m ie js c e m  G ru d z iń s k ie g o  i  u -  
d zia łe m  w f in a le  trzec ieg o  P o la ka , 
B odeńsk iego  p rz y s z ło  bard zo  cięż­
ko , m e b y ł to  sukces m o g ąc y n a­

paw ać  ja k ą ś  szczególną o tuchą,

szych re p re z e n ta n tó w . N te  chodzi 
je d n a k  o w y s ta w ia n ie  in d y w id u a l­
n y c h  ce n zu re k , czy p rz y p o m in a n ie  
zn an y ch  re z u lta tó w . Je d n o  je s t  new  
ne -  P O L S K A  E K IP A  N IE  U C Z Y ­
Ł A  S IĘ  J A K O  T E N  W IE L K I R Y ­
W A L , J A K O  T E N  Z E S P Ó Ł  Z  K T Ó ­
R Y M  W S Z Y S C Y  M U S Z Ą  S IĘ  L I­
C Z Y Ć . T y m  ra z e m  ro la  ta p rzy r  
p ad ła  w  u d z ia le  E K IP IE  N R D , p ra w  
d z iw e j po tędze le k k o a t le ty c z n e j. To ,

S ł a b i u f e ń k o
P ó źn ie jsze w y d a rz e n ia  w  f in a le  bie  
g u  rozstaw nego  4 ra z y  400 m  po­
tw ie rd z iły  o b a w y  o losy p o lsk ie j 
szta fe ty  Z  ko le i zw y c ię s tw o  M iro ­
s ław y  S a rn y  z n a la z ło  się ja k b y  na 
p rze c iw le g ły m  b ie gu n ie  n a k re ś lo ­
nyc h  p o w y że j n a s tro jó w  -  zaw od­
n ic zka . na k tó rą  n ie w ie lu  lic zy ło , 
w zb u d za jąc a  za u fa n ie  re gu larn o śc ią  
sw ej fo rm y , n a jp rz y je m n ie js z a  n ie  
s p o d z ia n ka  m is trzo s tw .

W  po d ob n y sposób m ożna b y  oce 
n ić , za c h o w u ją c  w s ze lk ie  p ro p o rc ję , 
w  zależności od z a ję ty c h  m ie js c  i  
sty lu  w a lk i, w y s tę p y  p o zo sta ły ch  na

co u n aszych  sąsiadów  za  O d rą
z ro b io n o  d z ię k i c a ły m  la to m  u p o r­
c zy w e j, od po d staw  i  p rz y  p o m o cy  
n a u k o w y c h  m e to d  p ro w a d zo n e j p ra ­
cy w  sporc ie , d a je  ju ż  od d łuższe­
go czasu w s p a n ia le  re z u lta ty , nie 
ty lk o  w  le k k o a tle ty c e  o czyw iście . 
D ru g ą  po tę g ą, t ra d y c y jn ie , b y li w  
A te n ac h  R o s ja n ie , a tu ź  za ich  p le ­
ca m i to c zy ły  zac ię tą  w a lk ę  in n e  
k r a je  z F ra n c ją . W ło c h a m i czy  
S zw e c ja  n a czele . O S S E R W O W A L IS  
M Y  W Y J Ą T K O W Y  „ S Z E R O K I  
F R O N T ” , W Y J Ą T K O W E  W Y R Ó W ­
N Y W A N IE  S IĘ  P O Z IO M Ó W  —  Z N A K

S IĘ  G R U S Z E K  W  P O P IE L E ...

P o ls ka e k ip a  w y p a d ła  słabo. Tu  
i  ó w d z ie  b ły sn ę ły  ta le n ty , tu  i 
ó w d z ie  zn a le ź liś m y  się  w  g ro n ie  f i ­
n a lis tó w . M e d a l S id ły  b y ł o s ta tn im  
ch y b a  tro fe u m  zd o b y ty m  p rze z  re ­
p re ze n ta n ta  ow ego m ity c zn e g o  j u t  
dziś „ w u n d e r te a m u ” , m e d a l S a rn y ,  
być m oże p ie rw s zą  za p o w ie d z ią  na­
ro d z in  n o w e j, s i ln e j e k ip y . N ie  
łu d ź m y  t ię  je d n a k , n ie  n a ro d z i się 
n am  ona ja k  W enus z m o rs k ie j-  
p ia n y , n ie  p o w tó rzą  się la ta  „u ro ­
d z a ju  n a ta le n ty ” . To  w s zy s tk o  
trze b a  będzie  w y p ra c o w a ć , w y k u ć  
w e  w s p ó ln y m  d z ia ła n iu , m ą d rze  i  
bez n ie zd ro w y c h  e m o c ji. N ie  bę­
dz ie  to  s p ra w ą  ła tw ą , a le  in n e j d ro ­
g i dziś n ie  m a .

AT E N Y  to  b y ł p ó łm e te k  na d ro d ze  
do M o n a c h iu m . Czasu zosta ło  n i­

by sporo -  d w a  la ta , a t a k  p rze ­
cież n ie w ie le . M a m y  za m ia r  ode­
g rać  n a  O lim p ia d z ie  1972 ro k u  ro lę  
b y n a jm n ie j n ie  s ta ty s tó w  i  to k i ce l 
w y tk n ę liś m y  sobie t u i  po  M e k s y ­
k u . A te ń s k ie  m is trz o s tw a  w y k a z a ­
ły  d o b itn ie  ja k  w ie le  je szc ze je s t  do  
zro b ie n ia  w  d z ie le  o d b u d o w y  „ le k ­
k o a tle ty c z n e 'I rze czy  p o s p o lite j” . (wx)
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P O N IE D Z IA Ł E K  
22 W R Z E Ś N IA

D Z IŚ : Tom asza  

JU T R O : Bogdana

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  z m ie n ­

ne, p rz e lo tn y  deszcz. Tem p. 
do 18 st. W ia try  s ilne , za­
chodnie.

HADA BHI A
I I I  D ekada K i."tu ry  

w  B u łgarsk ie j —  rozpo­
częta! Dziś polecamy: „W ie  
czór pytań i odpowiedzi o 
L R B ” (godz. 18, k lu b  M P iK ), 
f ilm  —  „Hasło bez odze­
w u” (kino P ionier), ekspo- 
zyc?- w ystaw  w  salach 
Zam ku.

TELEWIZJA'

P R O G R A M  P O L S K I P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  16, 13, 20, 23, 21. 

15.20 P ro g ra m  d n ia . 15.30 1 16.05 P o - *5.05 S łu c h o w is k o  „P a te ln ia  i seirce" 
T ite s h n ik a  T V . 16.35 D z ie n n ik  X V . ł5 -30 M a g a zy n  ak tu a ln o ś c i k u ltu ra i-  
16.45 „ z w ie rz y n ie c “ . 17.30 M a g a z y n  nyc h , 16.05 D la  d ziec i „P o d ró ż  za  je  
sp o rto w y . 17.50 , ,S pó j rże n ia  i p o g lą - d en  uśm iec h “ . 16.15 N o n  stop stud ia  
d y “ . 18.10 W itr y n a  ks ię g ars ka . 18.15 R y tm  -  cz. I .  16.30 R ad io w a ency- 
„ E u re k a “ . 18.45 S y lw e tk i X  M u z y  -  k ło p e d ia  a k tu a ln o ś c i. 16.35 „ Z a n im  
B . H o ra w ia n k a . 19.20 D o b ran o c. 19.30 p rzys zed ł „ Ś w it“  -  cz. V I I .  17 N on
D z ie n n ik  T V .  19.55 „P o lig o n “ . 20.25 
T e a tr  T V  „ t f ig e n ia  w  T a u ry d z ie “ . 
22.10 D z ie n n ik  T V .  22.30 S pra w o zd a  
n ie  z  M S  w  podnoszeniu  c iężarów . 
22.55 i  23.30 P o lite c h n ik a  T V  (p ow tó  
rże n ie ) .

W T O R E K
8.35 F ilm  T V  N R D  „K lę s k i i n adzie -

stop S tu d ia  R y tm  -  cz. I I .  17.20 .. 
w i S ta n is ła w  L e m “ . 17.40 „A m b ic je  
i  s ta r ty “ . 18.05 T ra n s m is ja  z M S  w  
podnoszen iu  c ięża ró w . 18.10 Z  życ ia  
w o js k a . 18.25 Z e  ś w ia ta  o p ery . 18.50 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 19.15 „ Z  ks ię ­
g a rs k ie j la d y “ . 19.30 T ra n s m is ja  ; 
M S  w  podnoszeniu  c ięża ró w . 19.35 
K o n c e r t  o rk . P R  w  Ł o d z i. 20.25 Echa

-  cz I I  9 55 J e z v k  D olski d la  11 M ię d zy n a ro d o w e g o  F e s tiw a lu  fo l-
k L s  I  lic e a ln y c h  10 55 J e lv k  d o ls k i  kk>ru  z ie m  g ó rsk ich . 21 N au k o w c y  kias  i  lic e a ln y c h . 10.55 J ę z y k  p o ls k i 2125 „ 5 m in u t- 0  w y c h o ­

w a n iu “ . 21.30 K a le jd o s k o p  k u ltu ra l­
n y . 22 W ie c zo rn y  ko n c e rt życzeń. 
22.40 Je sienne n a s tro je . 23.10 R ew ia

TEATRY

P O L S K I i  W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  n ie ­
c z y n n e ; M U Z Y C Z N Y  —  „W ie d e ń s k a  
k r e w “  g. 19.

D E L F IN  -  „ K o b ie ta  d ia b e ł“  g. 9.15, 
11.30, 14, 16.15, 18.30, 21 -  ja p . p an o r, 
od  la t  16 (p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ; 
K O S M O S  -  „ B u n t  n a „ B o u n ty “ g. 
9, 12.30, 16, 19.30 -  U S A  -  od  la t  14
— p an o r, (p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ;
C O L O S S E U M  — „B e n ia m in , c zy li p a ­
m ię tn ik  cn o tliw eg o  m ło d z ie ń c a “ g. 
16, 18.30, 21 -  f r .  od la t  18; w to re k  
g. 16, 18.30, 21; „W ilc ze  ec h a“  g. 
11.15, 13.30; B A Ł T Y K  -  „ K o b ie ta
w ą ż “  g. 13.30, 16, 18.30 , 21 -  ang . od 
la t  16; w to re k :  „C ze rw o n e  i  z ło te “  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  po i. 
od  la t 14; O G R O D O W E  -  „ K r u k “  
g. 19 -  U S A  -  od la t  14; D E R B Y
— „B e c zk a  p ro c h u “ g. 19 -  ja p . od 
ła t  16 — pan  oj:. ; P O L O N IA  — „ Ś m ie rć  
In d ia n in a “ g. 10, 12, 14 -  ru m . od  
la t  11 -  p a n o r .;  „ K o w b o ju  do dz ie ­
ł a “ g. 16, 18.15, 20.30 -  an g . od la t 
16 (p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ; P IO N IE R  
„H a s ło  bez o d ze w u “  g. 10, 12, 14 — 
b u łg . od la t  l ł ;  „S ied em n a sty  ró w ­
n o le ż n ik “  g. 16 — f r .  od la t  14; 
-„K a rie ra “  g. 18, 20 -  p o ł. od  la t  14; 
„ N o c  bez ko ń c a “ g. 22 -  b u łg . (po ­
n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ; M A R S  -  „D a m  
s k i g ang“  g. 18. 20 -  an g . od la t  16
— p a n o r.;  P R O M IE Ń  -  „W y zw a n ie  
d la  R ob in  H o o da“ g. 16, 18.20 -  ang. 
od  la t  14; F A L A  -  „ P u s te ln ia  P a r -  
m e ń s k a “  g. 17, 20.15 -  f r .  od la t  14; 
S Z M A R A G D O W E  -  „ O s k a r“  g. 17.30. 
19.30 -  f r .  od  la t  16 -  p a n o r .; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) — „ S trz a ł w  ciem ności"  
ang . od la t 14; D A R  (S ta rg a rd ) -  
„P a n o w ie  z k o m p le k s a m i“  f r . - w ł .  od  
la t  16; P A N O R A M A  -  „ P a m ię tn ik  
p a n i d o k to r“ f r . - w ł .  od la t  16. 
U W A G A : T V  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ram ie .
F O T O P L A S T Y K O N  -  a l .  W o j . P o l. 
36 -  „ M a d r y t“ g. 10.30-20.30.

d la  k las  V —V I. 12 „ W y b ie ra m y  za ­
w ó d “ . 12.45 P rzy sp o s o b ien ie  ro ln icze.
14.50 P ro g ra m  d n ia . 15 P rzy sp o s o b ię -

t o  T v ! “ S  W « *“ «» - " ■ «  C a m o d y  i  M n zo n e tty .
k ró tk o m e tra ż o w y . 17 T V  E k ra n  M ło - P R O G R A M  I I
d y c h . 18.30 K o n c e r t  n a d w a  fo r te -  W IA D O M O Ś C I:  14, 16, 19, 22, 23.50; 
p ia n y  -  Ig o ra  S tra w iń s k ie g o . 19 S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24; 
„W ie c zo rn e  ro zm o w y “ . 19.20 D o b ra -  14.45 „ D w a j p a n o w ie  S iec iec h o w ie“ , 
noc. 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 F ilm  15 z  n ag ra ń  c h ó ru  a ca ppella  P R  i 
T V  „ K lę s k i i  n a d z ie je “  -  cz. I I .  21.20 T V .  15.50 „O  p o lską szko łę“ . 16.10 
„B e zd ro ża  żeg lug i ś ró d lą d o w e j“ . R a d io re k la m a . 16.20 R ad io w a lis ta  
21.45 D z ie n n ik  T V .  22 B a le t „ W y m ia r  p rze b o jó w . 16.30 G d a ń s k i ko n c e rt ży  
ja z z u “ . 22.30 S p ra w o zd a n ie  M S  w  ezeń. 17 P A W . 17.15 M u z y k a  ro z ry w -  
podn-oszeniu c ięża ró w . 22.50 P ro g ra m  k o w a . 17.25 S zczec ińsk ie  popołudn ie , 
n a ju tro . 22.55 i 24 P o w tó rze n ie  w y -  is .20 „S o n d a “ . 19.17 M e lo d ie  ro z ry w -  
k ła d ó w  P o lite c h n ik i. k o w e . 19.30 R a d io w y  T e a tr  Sensacji.

S0 P ios en k i o  W ars zaw ie . 20.10 K o n - 
P E O G R A M  B E R L IŃ S K I c e rt  W O S P R . 20.54 N o ta tn ik  k u ltu ra l­

n y . 21.09 D . c. ko n c e rtu . 22.30 „ In fo r -  
15 90 n m ń w ip n ip  nrofo-atnn 15 25 m a o ja  techn iczn a  na cen zu ro w a-  
G ^ m n a S ^ k k  15 35 L e l c l ^  ie z y k a  n y m “ . 22.45 R e p o rta ż  z I I I  F es tiw alu  G im n a s ty k a  g ł -» Ł .exc ja  ję z y k a  x>io„ ic t„ b.i 9315 M e lo d ie  ta -
aw g ie lsk iego . 16 „R a d y  pedagog jcz- 

16.30 P ro g ra m  d la  m ło d y c h  lu
d z i. 17 W iad o m o śc i. 17.05 F ilm  „H o ch  
szta p lec ka“ . 18.25 A k tu a ln o ś c i. 13.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 P ro ­
g ra m  z R ostocku. 19.20 T e le re k la -  
m a . 19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  w ł.  „ P rz e ­
bac z“ . 21.30 „ C z a rn y  k a n a ł“ . 21.55 
K ro n ik a . 22.15 F ilm  p o p .-n a u k o w y . 
22.35 L e k c ja  j .  ang.

W T O R E K

P la n is ty k i p o lsk ie j. 23.15 M e lo d ie  ta ­
n eczne. 23.30 Z es p ó ł „ M e tru m “ . 
0.05-3.00 P ro g ra m  nocny ( I  p ro g ra m ). 

P R O G R A M  IU
17 Pro-gram  w ie czo ru . 17.05 „Q u o d li­
b e t“ . 17.30 „ W a k a c je  k o m isa rza  M a i­
g re ta “ . 17.40 N ie  ty lk o  m e lo d ia . 18 
E x p res se m  p rzez  ś w ia t. 18.20 „ Ż e la z ­
n a  re ze rw a  ja je c z n a “ . 18.30 R . W a -  
sc h ko  i jego  p ły ty . 19 „M łodość k ró ­
la  H e n ry k a  I V “ . 19.30 „W  k lu b ie  
F ra n k a  S in a try “ . 19.45 Pogwa>rki_ -

7.55 L e k c ja  j .  ang . 9 P o lite c h n ik a  s zv m o n a . 20 P ie rw s ze  o b ro ty . 20.20 
T V . 9.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 9.50 „M u s i w y s trz e lić " . 20.35 P ły ty  na -  
G im n a s ty k a . 10 K ro n ik a . 10.35 „ C z a r ¿ze j  naszych  p rz y ja c ió ł. 21 T u ry ­
n y  k a n a ł“ . 11 F ilm  T V  -  „ Ś w ię ty  s ty czny D o ln y  Ś ląsk. 21.20 M u z y k a  
U rb a n “ — cz. I V .  11.50 W iad o m o śc i. z je d n e j p ły ty . 21.45 W arszaw ski 
15.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.35 w rz e sień. 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w iaz  
G im n a s ty k a . 15.45 P ro g ra m  z R ostoc- ¿ a 7 w ie czo ró w  — T . L o p ez . 22.15 
k u . 16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17 „ N ;e  c zy ta liśc ie  -  to  p o słuchajc ie“ . 
W iad o m o śc i. 17.05 P rze b o je  69. 18.05 22.35 M u z y k a , k tó rą  lu b ię . 23 M in ia -  
L e k c ja  j .  ang . 18.30 T e le re k la m a , tu ‘r y p o etyc k ie . 23.05 M u z y k a  nocą. 
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 23 50 N a  dob ran o c  śp iew a  F . L e a li. 
„N o w o śc i n a u k i i te c h n ik i“ . 19.20 T e  (. 7 r 7 P i . , „  _  lT K F  
le re k la m a , 19.25 K ro n ik a . 20 M u z y c z - * ' ^ * * - ' - 11*
n a s z tu k a  T V .  21.15 „N a o c z n y  ś w ia - 16.10 P ię k n e  g łosy. 16.20 K o n d u k to r-  
d e k “ . 21.45 K ro n ik a . 22.05 „P o d ró ż  k a  -  is to ta  n ie zn a n a . 16.35 „ K ą c ik  
w  n ie zn a n e “ . 23.05 L e k c ja  j .  ros. ja z z o w y “ .

D L A  OSÓB. K T Ó R Y M  O P E R A C Y J N IE  U S U N IĘ T O  K R T A Ń  

I  K T Ó R E  M A J Ą  T R U D N O Ś C I P O R O Z U M IE W A N IA  S IĘ  Z 

O T O C Z E N IE M

oferujemy

sztuczną krtań
w y p ró b o w a n y  i sku teczny  a p a ra t p rzenośny — ręczny p rzy ­

w ra c a ją c y  m o w ę  o z rozum ia łośc i do 90 proc.

In fo rm acji udziela i  zam ówienia przy jm uje  Centrala  Zaopa­
trzenia i  Zbytu  Przem ysłu Pryw atnego w  Szczecinie, al. 

Jedności N arodow ej 42, te l. 375-89.
S637-K

DYŻURY

S Z P IT A L E
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  U n ii  
L u b e ls k ie j;  W E W N . -  A rk o ń s k a ;  
C H IR . -  I I  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  -  P o m o rz a n y ; P O R A D ­
N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  W ojc ie ch a
7. g. 19 -7; O G O L N A  -  S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  -  a l . P ia s tó w  1 -  g. 20- 
8; O G Ó L N A  -  K a s zu bs ka  -  ca łą do­
b ę ;  P R Z Y C H O D N IE  S K Ó R N O -W E N E  
R O L O G IC Z N E  -  u l. H . Pobożnego  
14 -  g. 8 -1 7 ; a l . M . B u czk a  40/42 -  
g. 8-17 i  1 9 -7 ;  u l.  W . P o la  6 -  g. 
8—16; u l. K a p ita ń s k a  -  g. 6 -1 5 ; al. 
W o js k a  P o ls k ieg o  101 -  g. 8 -1 7 ; u l. 
B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  76 — g. 10- 
16.
A P T E K I
N R  2 -  M ic k ie w ic z a  101 —• te l. 730-44; 
N R  4 -  a l. W o j. P o l. 14 -  te l. 352-61; 
N R  47 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i t len )  
— a l. W y z w o le n ia  11 — te l. 422-46. 
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  A P T E K :  
N R  10 (G l in k i) ;  N R  11 (D ą b ie ) ;  N R  
12 (P o d ju c h y ).

Kto zgubił?
Z E G A R E K  d a m s k i do od eb ra n ia  

w  P o lite ch n ic e  S zc zec iń sk ie j, W y ­
d z ia ł C h em ic zn y  u l. P u ła sk ie g o  10 -  
n a  p o rt ie rn i.

Z N A L E Z IO N O  ks ią żk ę  „ W a d e m e -  
cu n  L e k a rz a  O gó lnego“ , w iadom ość  
po d  n u m e re m  te l. 252-79, po p o łu d ­
n iu .

Z E S Z Y T  T ere sy  K a liń s k ie j , b ile t  
P K P  i k o s m ety czk a  K s a w e ry  K o ty r  
2o, do o d eb ra n ia  w  re d a k c ji p . 45.

N A U K A  p rz y jm u je  zap isy  n a  W P IS Y  n a  zaoczne (k o -
M G R  u d z ie la  k o re p e ty -  k u rs y  p rzy u c za ją c e  d o  resp o n d en cy jn e ) k u rs y :
c j i  z m a te m a ty k i. T e l. z a w o d u : ra d lo te le w iz y j-  k reś leń  tec hn icznych  bu
422-32 godz. 12—15. nego, ra d io te le g ra fi-  d o w la n y c h , m a szy no -
R A D IO K L U B  M ie js k i s tów . In fo rm a c ji  u d z ie - w y c h  o ra z  koszto ryso - 
L O K  w  S zczec in ie , uL la  S e k re ta r ia t  K lu b u  od  w a n ia  i  in w e s ty c ji.
W o jc ie c h a  12, te l. 441-31. godz. 10-16. !0 -K

Z A K Ł A D  D O S K O N A L E N IA  
ZA W O D O W E G O  

w Szczecinie, pl. K ilińskiego 3 
tel. 209-47 i 209-77

F IL IA  Z A S A D N IC Z E J  S Z K O Ł Y  
ZA W O D O W E J

w  W ielgaw ie, ul. Gościniec 2, 
tel. 33-92

przyjmuje sSe nauki
w  zawodzie  s t o l a r s k i m ,  ch łop ­
ców, k tó rz y  n ie  u k o ń c z y li z różnych  
p rzyczyn  6 lu b  7 k la sy  szko ły  pod­

s taw ow e j.
K an d yda c i rów nocześn ie  z  nauką  za­
w odu będą u z u p e łn ia li naukę  w  za­
k res ie  szko ły  pod s taw o w e j, po u k o ń ­
czeniu  k tó re j m ogą rozpocząć naukę  
w  Zasadn icze j Szkole  Zaw o do w e j 
lu b  zdaw ać egzam in na t y tu ł  ro­
botnika w ykw alifikow anego (cze­

la d n ik a ) w  zawodzie stolarskim. 
D la  a bso lw e n tó w  szkó ł podstaw o­
w ych  Z a k ła d  posiada jeszcze 
w o ln e  m ie jsca  w  Zasadn icze j Szko­
le  Z a w o do w e j w  Szczecinie, p l. K i ­

liń s k ie g o  3 w  spec ja lnośc i

S T O L A R Z  M E B L O W Y

P odania  w ra z  z życ io rysem , ś w ia ­
dec tw em  szko lnym , św iadec tw em  
z d ro w ia  i 2 fo to g ra f ia m i na leży s k ła ­
dać w  s e k re ta ria c ie  szko ły  w  Szcze­

c in ie  lu b  f i l i i  w  W ie lg o w ie . 
B liższych  in fo rm a c ji u d z ie la ją : se­
k re ta r ia t  szko ły  w  Szczecinie, p l. 
K iliń s k ie g o  3, te l. 209-47 lu b  w  
W ie lg o w ie , u l.  G ościn iec 2, te l. 33-92 
(do jazd poc iąg iem  z D w o rca  G łó w ­
nego do  st. Zdun o w o , lu b  autobusem  

n r  62 z u lic y  W ie lk ie j) .
3592-K

p rz y jm u je . szczegóło­
w y c h  in fo rm a c ji p isem ­
n yc h  udz ie la  „ W ie d za “ , 
K ra k ó w , u l. W este rp la t­
te 11. 3107-K

P R A C A

M A T U R Z Y S T K A  poszu­
k u je  p ra c y . M iejscow ość  
o b o ję tn a . O fe rty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin pod

D Y R E K C J A  M H D  A R T Y K U Ł A M I S P O Ż Y W C Z Y M I 

W  S Z C Z E C IN IE  

IN F O R M U J E  K L IE N T Ó W  

że podległe punkty skupu opakowań szklanych

skupują w każdej ilości 
opakowania szklane

b u te lk i m onopo low e  gruboścdenne i  c ienkośc ienne  o p o je m ­
ności 1/2 1 i  1/4 1 w  cenie  1 z ł za sztukę, 
b u te lk i po w in ie  o pojem ności 3/4 1 w  cenie  1 z ł za sztukę, 
b u te lk i g rubośc ienne  z c iem nego szk ła  o pojem ności 1/2 1 
w  cenie 1 z ł za sztukę,
s ło je  „F e n ix ”  o pojem ności 0,20 1, 0,34 1, 0,45 1. w  cenie 
0,40 z ł za sztukę,
s ło je  „T w is t  o f f ”  z  w ie c z k ie m  o pojem ności 0,90 1 w  cenie
1 z ł za sztukę,
s ło je  „T w is t  o ff ”  z w ie czk ie m  o po jem ności 0.45 1., 0,34 1, 
0,20 1 w  cenie 0,50 z ł za sztukę,
s ło je  „S K O ”  o po jem ności 0,35 1 w  cenie  0,50 z ł za sztukę, 
s z k la n k i po m u sz ta rdz ie  bez w ie czka  o  pojem ności 0,20 1 
w  cenie  0,40 z ł za sztukę.

Skupowi podlegają opakowania nie uszkodzone, oraz zew ­
nętrznie i  w ew nętrznie  czyste, bez obcych zapachów (np. 

nafta, benzyna itp.)

Adresy punktów skupu:
u l. M a zu rska  1, E. P la te r 4, Rew. P a ź d z ie rn ik o w e j 2, K r .  
J a d w ig i 3, a l. P ia s tó w  65, Ja g ie llo ń ska  8. 11. Ś ląska 34, D łu ­
gosza 22, M ic k ie w ic z a  24, Rosenbergów  43, Pocztowa 13, 
B o i. Śm ia łego  26, B oi. K rzyw o us te go  15, T ka cka  66, Roentge­
na 20. Z y n d ra m a  z M a szko w ic  25.

3586-K

g ra ln ą  całość w  C iecho­
c in k u  o k a z y jn ie  sprze­
d a m . J e rz y  K ło s , C iecho  
e in ek , B em a 2a , te l. 504.

199-P
2,2 H A  z ie m i u p ra w n e j 
w  pow . W ło d a w a  do  

n y  lu b  m ie szk an ie  3 -p o - sp rze dan ia . W iad o m o ść :

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  1- ro d z in n y  k u ­
pię. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin  pod 9026. 
K U P IĘ  d o m ek  1-ro d z in -

k o jo w e , w łasnościow e, te l. 285-6C 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod 9365.

M A T R Y M O N IA L N E
G O S P O D A R S T W O  ro lne  
8.96 h a  w  ty m  4,58 łą k i  
d o b re j, m ożna hodow ać  
b y d ło , z ie m ia  d o b ra, o - 
g ro d n icza , b u d y n k i b. 
d o b re, w s ze lk ie  w y g o d y  s tw a  od  1920 
(g ra n ic zy  z  m ia s tem ) -  ““  "
p iln ie  sp rzedam . W ia d o ­
m ość S t. K ole, G ać, p - ta  
po w . G ru d z ią d z . 108-P 
W IL L E  w ra z  z  w a rs z ta ­
tem  n a p ra w y  sam ocho­
d ó w , stanow iące In te -

„ N E P T U N “ , G d a ńs k , 
Ś n ia d ec k ich , k ie ro w a n e  
p rze z  psychologa po ­
m y ś ln ie  k o ja rz y  m a łżeń  
s tw a  od  1920 r. 99-P 
N A J W IĘ K S Z Y  w y b ó r  o - 
fe r t  posiada P ry w a tn e  
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„ S y re n k a “ . W ars zaw a . 
E l k t o -  s in a  11. T n fo rir.a - 
t je  *0 z ł z n a c zk a m i.

315i:-K

Wszystkim, którzy w  n a jtrudn ie j­
szych dla nas chwilach okazali żal, 
współczucie i pomoc oraz uczestni­

czyli w  ostatniej drodze

prof. dr

Jerzego Dmochowskiego
rektora W SR w  Szczecinie 

składamy

z głębi serca płynące podzięko­
wanie

R O D Z IN A

Szczecińskie W ydaw nictw o Prasowe 
RSW  „P R A S A ”

zakupi
zbiornik stalowy

o po jem nośc i 30 000 1 lu b  2 z b io r­
n ik i  o  pojem ności 15 000 l  każdy, 

nada jące  się  na szambo.

Zg łoszenia  na leży k ie ro w a ć  pod 
adresem  W y d a w n ic tw a  w  Szczecinie, 
p l. H o łd u  P rusk iego  8 (te l. 3-58-60).

Szczecińskie W ydaw n ictw o Prasowe 
RSW  „P R A S A ”

p o s z u k u j e  p i l n i e

p om ieszczen ia
g a ra żo w e g o

d la  k i lk u  sam ochodów  osobow ych 
na okres ro ku  (n a jc h ę tn ie j w id z ia n y  

o b ie k t h a lo w y).
Zg łoszenia  należy k ie ro w a ć  pod 
adresem  W y d a w n ic tw a  w  Szczecinie, 
p l. H o łd u  P rusk iego  8, te l. 3-58-60.

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  „ P R A S A «  w  S zczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , p l. H o łd u  P ™ s W e g o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M
w  sk ła d z ie :  Z . C za p liń s k i (red . n a c z e ln y ), M . C za rn ie c k i. A . K iln a r  z -c a  red. nacze lne g o ), T . R e k , M . S zy m c zy k , (s e k r . re d a k c ji) ,  L . W ię c k o w s k a  i E. W itu s zyń s W . T E L E  
F O N Y : c e n tra la  430-21: s e k re ta r ia t  red. naczelnego  457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  t ®c k ^ ‘:Zny et30'»!«
sk i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł sp o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z c zy te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ran n a  (po  g o d z in ie  6’  ^ 40^8 . dalek op isy  240-m
P re n u m e ra tę  na k r a j p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o cztow e, lis tonosze o raz o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  t,R uch“ . M o żna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t na k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rzed  ę -
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i „R u c h “  w  Szczec in ie , a l . N iepod leg łośc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie s ią c a  poprzedza jącego1 okres,  p renu  
m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 38.50 z ł :  p ó łro czn ie  -  77 z ł;  ro czn ie  -  154 z ł. P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  Jest o 40 proc. d roższa -  p rz y jm u je  B iu ro  K o l 
po rtażu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „R u c h “ . W ars zaw a , u l. W ro n ia  23. T e l. 20-46-88. ko n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k .  Szczec. Z a k l. G ra t. ^
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Przyszły kształt
Bramy Portowej

Z A M IE S Z C Z A M Y  D Z lS  rysunek przedstaw iający teren B ra ­
m y P ortow ej, pl. Zw ycięstw a i sąsiednich u lic  po m oderniza­
c ji  tego ważnego w ęzła kom unikacyjnego.
W  O B R Ę B IE  B ra m y  P o r to -  - P o d z ie l o n o  je z d n ie  p rz y  porno- 

. ,  . ■ . - cy  z n a k ó w  p o z io m y c h  n a  s tru m ie -
w e j k rz y ż u ją  S ię , ja k  w ia d o -  n ie  r uchu . Poszczególne k ie ru n k i  
m o, d w ie  g łó w n e  tra s y  k o m u - ru c h u  p ro w a d zo n e  o d d z ie ln y m i pas -
n ik a c y jn e  Szczecina. D o tychcza ­
so w y k s z ta łt  tego w ę d a  n ie  za­
p e w n ia ł bezpiecznego i  b e z k o li­
zy jn e g o  p rze jazd u  ś ro d k a m i k o ­
m u n ik a c j i in d y w id u a ln e j i  m a ­
so w e j o raz  n ie  g w a ra n to w a ł na ­
leży tego  bezp ieczeństw a d la  r u -  n _____ __ _ _____
chu pieszego. M odernizacja  m ia  b ęd z ie  o d d z ie len ia  ru c h u  ko łow eg o  
la  w ięc na celu przede w szyst- od  ru c h u  p ieszego, p rze z  s tw o rze -  
k im  zwiększenie jego przeloto-

m a m i o d d z ie lo n e  zo s ta ły  n a  w ę ź le  
w y s e p k a m i k ie ru ją c y m i.

P R Z Y  w łą czo n e j s y g n a liza c ji ruch  
k o ło w y , t ra m w a jo w y  o ra z  pieszy  
o d b y w a ć  się b ęd ą c a łk o w ic ie  bez­
k o l iz y jn ie . Z a p ro je k to w a n e  ro zw ią ­
z a n ie  za p e w n ia  sp raw ność w ę z ła  
B ra m a  P o rto w a  do r. 1980. D a ls zy  
w zro s t n a tęże n ia  ru c h u  w y m a g a ć

wości oraz podniesienie bezpie­
czeństwa ruchu.
to  osiągnąć n as tę p u ją c y m i środ ­
k a m i

n ie  d w u p o z io m o w y c h  ro zw ią za ń . 
P ro je k t  p rz e w id u je  też  re o rg a n i-

I  ~ ~  z a c ję  t ra s y  dla p ieszych  P os ta no w io n o  s k w e ru  n a p i, Z w y c ię s tw a .
w zd łu ż  
N a  u l.

P a r ty z a n tó w  i  n a  o b u  częściach u l. 
K a s zu b s k ie j z o rg a n izo w a n e  zostaną  
p a rk in g i d la  80 sam o ch o d ó w  osobo­
w y c h .

P ro je k ta n te m  g łó w n y m  m o d e rn i-  
z  u l. W ie lk ie j w  k ie ru n k u  a l. 3 M a -  z a c ji w ę z ła  B ra m a  P o rto w a  je s t  
j a  i  z  u l. B ra m a  P o rto w a  n a  a l .  in ż . S t. E rn e s t z „ M ia s to p ro je k tu '’ 
N ie p o d le g ło ś c i (w  k ie ru n k u  p i. Z o l-  Szczec in . (ta w o )  
n ie rz a ) . P o ja z d y  chcące s k rę c ić  w  
le w o  b ęd ą tu  m u s ia ły  do ko n ać  ob­
ja z d u .

— S k o ry g o w a n o  lu k i  je z d n i p rzy  
■ k rz y ż o w a n iu  u l. B ra m a  P o rto w a  z  
■1. K a s zu bs ką  (p rz y  ho te lach  
».P iast” i  „P o m o rs k i” ) p ro je k tu ją c  
tta  ic h  m ie js ce  p ły n n ą  l im ę  p rze­
ja z d u .

—  Z lik w id o w a n o  o d c in e k  u l. K a -  
■e u b sk ie j m ię d zy  d w ie m a  n o w y m i 
J e zd n iam i u l. B ra m a  P o rto w a , l ik w i ­
d u ją c  w  te n  sposób n iebezp ieczne  
■ k rzy żo w a n ia .

—  Część p o ja zd ó w  s k ie ro w a n o  u -  
H ca m i K a s zu b s k ą  i  P a rty z a n tó w , 
p rz e z  co u tw o rzo n o  n o w y  m n ie js zy  
w ę ze ł k o m u n ik a c y jn y  p rz y  zb iegu  
■1. N ie p o d le g ło śc i z u l. D w o rc o w ą , 
o d c ią ża ją c  ty m  s a m y m  g łó w n y  w ę ­
z e ł B ra m y  P o rto w e j.

—  S k ie ro w a n o  w  o b rę b ie  g łó w n e­
go w ę z ła  ru c h  t ra m w a jo w y  w  w y ­
d z ie lo n e  to ro w is k a . P rz y s ta n k i  
t ra m w a jo w e  z lo k a lizo w a n o  przed  
w ę z łe m  n a w y d z ie lo n y c h  pasach  
m ię d z y  je z d n ia m i. P rz y s ta n k i za­
p ro je k to w a n o  w  fo rm ie  d w ó ch  ró w ­
n o le g ły c h  p e ro n ó w  (w y s e p e k ): je d en  
d la  p o c ią g ó w  s k rę c a ją c y c h , d ru g i 
d la  p o c ią g ó w  ja d ą c y c h  n a  w p ro s t.
N a  za m ies zczo n y m  p la n ie  w id a ć  4 
t a k ie  p rz y s ta n k i t ra m w a jo w e  (n a  u l.
B ra m a  P o rto w a , N iep o d le g ło śc i,
W ie lk a ) .

—  Poszerzono  w lo ty  u lic :  B ra m a  
P o rto w a , N ie p o d le g ło ś c i, W ie lk a ,
D w o rc o w a .

—  Z a p ro je k to w a n o  sy g n a liza c ję  
ś w ie tln ą  t ró jfa z o w ą  o często tliw ości 
80 sek.

W  c o  s i ę  u b r a ć ?
i

K r o n i k a
w ą j& ta r ik ó w s )

D O  D Y Ż U R N E G O  s zp ita la  p rzy ­
w ie z io n o  w c zo ra j p ó źn y m  w ie czo ­
re m  30-le tn iego  m ę żczy znę , u k tó re  
go  le k a rz e  s tw ie rd z il i szereg g łębo ­
k ic h  ra n  tw a rz y  i s zy i, z uszkodze­
n ie m  n a c zy ń  krw io n o ś n y c h . W g . o -  
św ia d c ze n ia  rannego , zo s ta ł on  na 
G u m ie ń ca ćh  n a p a d n ię ty  p rzez  n ie ­
z n a n y c h  s p ra w c ó w , k tó rz y  zada li 
m u  szereg ciosów n o żam i.

*  *  *
D Y Ż U R N Y  c h iru rg  p o g oto w ia  o p a­

t r y w a ł  w c zo ra j 10 -letn iego  W a ld e m a -  
m a  P . C h ło p iec  spad ł z d rze w a , ros 
nącego p rz y  a l. P ias tó w , n a b ru k  
i  d o zn a ł u ra zu  k ręgosłupa .

W  K L IN IC E  c h iru rg ic z n e j p rze b y ­
w a  n a k u ra c j i  Z o fia  R . zam . n a ul. 
W iszesław a . W y c h o d zą c  z t ra m w a ju  
Z o fia  R . u p a d ła  ta k  n ie fo rtu n n ie , iż  
d o zn a ła  p o w ażnego  u ra zu  k o la n a .

*  *  *
S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra ża c y  in te rw e n io  

W ali o k o ło  godz. 21.30 w  D ą b iu , 
gdzie  w y b u c h ł p o ża r b a ra k u , stano­
w iącego  s za tn ię  ro b o tn ik ó w . O gień  
u d a ło  się ugasić w  zarod k u .

N A  P L A C U  Z w y c ię s tw a  w ła m a ł się 
w c z o ra j w ie c zo re m  do  z a p a rk o w a ­
n ego  sam ochodu  19-le tn i A n d rze j 
S za fe r , zam . p rz y  u l. P a rk o w e j 28. 
W  c h w ili k ie d y  p lą d ro w a ł w ó z  — zo  
s ta ł s c h w y ta n y  p rzez  p rzec hodnia  z 
d a le k a  ob se rw u ją ce g o  m a c h in a c je  
w ła m y w a c z a . A n d rz e j S z a fe r  pow ę­
d ro w a ł do  ares ztu .

(ap)

W  P R Z E D D Z IE Ń  K A L E N D A R Z O W E J  J E S IE N I w yb ra ­
liśm y się w  ra jd  po sklepach odzieżowych i  obuwniczych  
aby przekonać się co szczeciński handel przygotow ał d la  
pięknej połow y naszego miasta.

„Pocztylion“
za p ra s za

Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  pod nazw ą  
„ G ru p a  B N ”  d z ia ła ją c y  w  k lu b ie  
Łąc zn o śc i „P o c z ty lio n ”  w y s tą p ił z 
p ro p o zy c ją  zo rg a n izo w a n ia  sp o tka­
n ia  szczec ińskich  a m a to rs k ic h  zespo 
łó w  m u zy c zn y c h  o ra z  so lis tów , któ  
rz y  n a  tz w . beat-session  b ęd ą m ie li 
o k a z ję  za p re ze n to w a n ia  sw o ich  o -  
siągnięć.

S p o tk a n ie  o d b ęd z ie  się d n ia  25 
w rze ś n ia  o godz. 18 w  k lu b ie  „P ocz­
ty lio n “ . A m a to rs k ie  zespo ły  m uzycz  
ne, k tó re  chcą b ra ć  w  n im  u dzia ł 
proszone są o s k o n ta k to w a n ie  się 
do w to rk u  (23. IX . )  z k ie ro w n ik ie m  
k lu b u . W s zy s tk im  zespołom  zapew  
n ia  się udo stęp n ie n ie  a p a ra tu ry  m i 
k ro fo n o w e j o ra z  fo rte p ia n u  i  p er­
k u s ji.

N a  c z w a rtk o w e  s p o tk a n ie  „ G ru p a  
B N ”  zap ra sza  ta k ż e  w s zys tk ic h  m i 
ło ś n ik ó w  m u z y k i m ło d z ie żo w e j, (ru )

N o ta ln ik
szczeciński
A  IN A U G U R A C J A  X I  W o jew ó d z­

k ie j O lim p ia d y  W ie d zy  o Polsce i 
S w ie c ie  W spó łczesnym  o d b ęd z ie  się 
ju t ro , 22 b m . o godz. 12.45, w  L iceum  
O g ó ln o ks zta łc ąc ym  N r  1 p rzy  al. 
P ia s tó w  12.

4  W IE C Z O R K I T A N E C Z N E , orga 
ró żo w a ne  p rzez  K lu b  M ło d y c h  N ad  
O d rą  zos ta ły  w zn o w io n e  i  o dbyw a ć  
się będą, p o d ob n ie  ja k  w  u b ieg łym  
sezonie, w e  c z w a rtk i, soboty i n ie ­
d z ie le . D o  tań ca  g ra  zespół „R ys zar  
d o w ie “ .

4  O S O B Y , k tó re  w  d n iu  5. V I I I .  
b r. o k . godz. 17 b y ły  ś w ia d k a m i k ra  
d zie ży  p ie n ię d zy  w  t ra m w a ju  linU  
n r  9 — proszone są o zg łoszen ie  się 
w  K o m en d zie  D z ie ln ic o w e j M O  Szcze 
c in -S ró dm ieś c ie  p rz y  a l. Jedności 
N a ro d o w e j 37, p ok. 43, w  godz. od 8 
do 14.

ju ż  dziś n ab y ć  n a w e t, t a k  do  n ie ­
d a w n a  n ie ła tw o  osiągalne ko za c zk i 
i  to  w  w ię ks zyc h  ro zm ia ra c h . P o ­
k a z a ły  się n o w e w z o ry , a  ja k  nas 
za p e w n io n o  —  b ęd ą nas tę p n e. W  dal 

TAT^ _  . , . szy m  ciągu  je d n a k  n ie  zac h w y ca
J A K O  z e  m o d a  szczegó lnym i zao p a trze n ie  p ie rw szego  w  Szczeci- 

obdarza  n ie  o b u w n iczego  S A M -u  o b o k  B a ru  
„ E x tr a “ . Ż e b y  n ie  b y ło  n ie p o ro zu ­
m ie ń , w y ja ś n ia m y  iż  chodzi n ie  o 

ecz o ro d za je  o b u w ia . A  z 
ty m  n ie  je s t n a jle p ie j.

w z g lę d a m i i  u w agą  
przede  w s z y s tk im  m łodzież, 
nasz rekonesans rozpoczę liśm y 
od sk le pu  „R oksa na ” .

N a  w stę p ie  —• zd z iw ie n ie . 
„R oksa na ”  n ie  je s t ju ż  w y łą cz

I  K IL K A  S L O W  o  t a k  w a żn y c h  
e lem e n ta ch  je s ie n n e j o d z ie ży , ja k ą

n ie  s k le p e m  p r z e z n a c z o n y m  ja s t c iep ła  b ie liz n a . T rz e b a  m ie ć d u -
przede  w s z y s tk im  d la  d z ie w - żo  szczęścia żeb y  zn a leźć  je j  n a j­

d y s k re tn ie js zą  część — c iep łe  dam -. a  . ,  , ,  u y s itre tn ie js za  uztjse — u o y ic  u a m -
cząt. Ś w ia dczy  o ty m  d łu g i rzą d  sicie re fo rm y . C h y b a , że z re zy g n u je  
p łaszczy p rzeznaczonych , ja k  Się z  z a m ia ru  z a k u p ie n ia  ła d n y c h  
p o in fo rm o w a ła  nas k ie ro w n ic z ­
k a  sk le pu  p. W a n da  B u j n i c k a

i  e las ty czn y ch .

T A K  W IĘ C , ja k  się ju ż  rze -

(hs)

—  d la  pań  starszych. W ą tp im y  k l  choć p 6 !k i ( w ie sza k i 
je d n a k , czy p an ie  p rzyzn a ją ce  s k l ch n iem a l  u g in a j ą sią pod 
sią do starszego w ie k u  o y ły b y  je s ie n n y m  d a m s k im  p rzyo dz ie w  
zachw ycone ty m , co o fe ru je  im  k j em n j e w szys tko  zachwyca. 
„R oksa na  . C ię żk ie  w  k ro ju  i 
w adze  w iszą  tu  płaszcze w  ko ­
lo ra ch  ta k  n iec ieka w ych , iż 
sm u tno  się ko b ie c ie  ro b i ju ż  na 
sam ic h  w id o k . C zy z n a jd ą  n a - 
byw czyn ie?  K ie ro w n ic z k a  sk le ­
p u  p rz e ja w ia  o p ty m iz m  i  to  
n ie  ty lk o  w  te j sp ra w ie . Jest ra 
cze j zadow o lona  z zaopatrzen ia  
w  ogóle, choć na u s p ra w ie d li­
w ie n ie  w yzn a je , że „R o ksa n a ” 
to  n ie  „T e lim e n a ” , za tem  spe­
c ja ln y c h  re w e la c ji n ie  należy 
się tu  spodziewać. Jest d la  
d z iew cząt n ieco m odnego p rz y ­
odz ie w ku , a le  n ie w ie le  m a to  
w spólnego  z p oka zam i m ody, 
k tó re  o g lą d a liś m y  w  lecie.

T R Z E B A  P R Z Y Z N A Ć , że w iz y ty  
w  nas tę p n yc h  sk lepach  — m . in .
D o m u  O d zie żo w ym , „L u c y n c e  i P au  
l in c e “  i P D T  „P o s e jd o n “ , p rzeko ­
n a ły  nas, iż  je ż e li chodzi zarów no  
o  ilo ś ć  ja k  i ja k o ś ć  d a m s k ie j o d z ie ­
ży  je s ie n n e j, za o p a trze n ie  przedsta­
w ia  się n a p ew no  le p ie j n iż  choćby  
w  ro k u  u b ie g ły m . Z w ła szc za  w  „P o  
se jd o n ie“  sto iska są bogato  zaopa­
trzone. In n a  rzecz, iż  ab y  k u p ić  
a k u ra t  to n a  co m a się w  ty m  se­
zon ie  ochotę, trze b a  na p o szu k iw a­
n ia  pośw ięc ić  sporo czasu — lu b  
zre zy g n o w a ć  i k u p ić  to  oo s k le p y  
o fe ru ją .

R e o rg a n iza c ja  h a n d lu  o b u w ie m  po 
le g a ją c a  n a  p rze jęc iu  p rze z  p rze d ­
s ięb io rs tw o  h u rto w e  s k le p ów  d eta ­
lic zn y c h , w y s z ła  im  c h y b a  n a  zd ro ­
w ie . B ez w iększego  tru d u  m ożna

Weź udział 
laUwca"

J A K  J U Z  IN F O R M O W A L IŚ M Y , 28
w rze ś n ia  b r . n a  lo tn is k u  w  S zczec i- 
n ie -D ą b iu  ja k  co ro k u  odbędzie się  
„Sw iębo la ta w c a “ , k tó re go  o rg a n iz a ­
to ra m i są: „S p o łe m “  W S S  O d d z ia ł 
w  Szczec in ie , A e ro k lu b  Szczec ińsk i 
i  re d a k c ja  „ K u r ie r a  Szczec ińsk iego“ . 
U d z ia ł w  tra d y c y jn y c h  zaw o da ch  la  
ta w c ó w  m ogą w z ią ć  w s zyscy b ez  
w zg lę d u  n a  w ie k  i  p rzyn a le żno ś ć  o r  
g a n lza c y jn ą . „ Ś w ię to “  to  będ z ie  
się sk ła d a ło  z d w óch  im p re z :  
ogólnego k o n k u rs u  la ta w c ó w  o ra z  
zaw o dó w  la ta w c ó w , w  k tó ry c h  m oże  
u czestn iczyć m ło d z ie ż  w  w ie k u  10—16 
la t i  je s t  za re je s tro w a n a  w  p u n k ­
tach  b u d o w y  la ta w c ó w , g d z ie  m oż­
n a  o trzy m a ć  b e zp ła tn ie  m a te r ia ł po  
trze b n y  do k o n s tru k c ji „p a p ie ro ­
w y c h  p ta k ó w “  1 fa c h o w e  p o ra d y  in ­
s tru k to ró w .

A  o to  ad re sy  p u n k tó w  k o n s u lta c y j 
n y c h : O ś ro d ek  A e ro k lu b u  S zczeciń ­
sk iego a l. W o js k a  P o lskiego  91, czy n  
n y  co d z ie n n ie  w  godz. 16-19 o ra z  
p u n k t k o n s u lta c y jn y  w  S zk o le  P o d ­
s ta w o w ej n r  27 p rz y  u l. S t. D ub o is  
do  26 w rze ś n ia  w  oom iedziiałki i  p ią t  
k i od 16- 18.

Je że li chcesz ub iegać się o Jedną 
z c ie k a w y c h  n ag ró d , zg łoś się w ię c  
do p u n k tu  b u d o w y  la ta w c ó w , gdzie  
ró w n ie ż  d o k ła d n ie  zapoznasz się z 
re g u lam in e m  za w o d ó w , (w d )

PRZEDZIWNA KALKULACJA
w sklepach NHH

SW EG O  C ZA S U  in form ow a- O T R Z Y M A L IŚ M Y  w  tej spra 
liśm y naszych C zyteln ików  o w ie  w y ja ś n ie n ie  od dyrekcji 
dziw nych dość praktykach  sto- M ie js k ie g o  H a n d lu  M ięsem , k tó  
sowanych w  mięsnych sklepach re  m ó w i n ie  m n ie j, n ie  w ię c e j, 
samoobsługowych. Rzecz doty- ty lk o  że... „...Zgodn ie  z o b o w ią -
czyła opakowań i  cen za te  opa 
kow ania, k tó ry m i obciąża się 
klientów .

J A K  J U Z  in fo rm o w a liś m y  — 
w  sobotę o d b y ło  się u ro czyste  
o tw a rc ie  M ię d zy zak ład o w e g o  
D o m u  K u ltu r y  P ra c o w n ik ó w  
G o s po d a rk i K o m u n a ln e j i 
P rze m y ś lu  T e re n o w eg o  „S ło ­
w ia n in ” .

N A  N A S Z Y C H  Z D J Ę C IA C H  -
od le w e j:  o d s łon ię cie  p a m ią t­
k o w e j ta b lic y  w  h a llu  D K , 
d e k o ra c ja  „ G ry fa m i P o m o r­
s k im i"  zasłużonych  bu d ow n i­
czych D om u  i  „ S ło w ia n in ”  od  
lo e w n ątrz .

(F o to  -  S t. C ieś la k )

ż u ją c y m  zarządzeniem  i  p rz e p i­
sam i M H W  d o liczen ie  za to re b ­
k i p o lie ty le n o w e  zosta ło  znie-r 
s ione z ty m , że w  sk lepach  
gdzie  stosowane je s t ta k ie  opa­
k o w a n ie  a k o n k re tn ie  w  s k le ­
pach sam oobsługow ych  —  obo­
w ią z u ją  ceny wyszczegó ln ione  
w  poz. 66— 90 w /w  cenn ika . Ce­
n y  te  są wyższe o 2,—  z ł na 
1 kg  m ięsa  od cen obow iązu-, 
ją cych  w  sk lepach  t ra d y c y j­
n ych ” .

W y ja ś n ie n ie  to  m o g łob y  nas 
za do w o lić  g d y b y  n ie  fa k t ,  iż  na 
c a łym  (znanym  nam ) św iecie , 
a r ty k u ły  spożywcze sprzeda je  
się w e d łu g  w a g i ne tto  a opa­
k o w a n ia  są in te g ra ln ą  częścią 
kosztów  h a n d lo w y c h  w ła śc ic ie la  
sk lepu . U s ta la n ie  w y im a g in o w a ­
ne j k w o ty  2 z ł za jedno  opa-. 
k o w a n ie  z p o lie ty le n u  ( ja k  b y ­
ło  poprzedn io ) a obecnie  (d la  
u d o go d n ien ia !) zm ian a  cen m ię ­
sa w  sk lepach  sam oobsługo­
w ych  —  k łó c i się z podstawo-, 
w y m i p o ję c ia m i h an d lu .

Sposób sprze d aży  w  sk le p ie  a  w ię o  
w p ro w a d ze n ie  lu b  zn iesien ie  S A M -u  
czy też in n e j fo rm y  obsług i, je s t  
w e w n ę trz n ą  sp ra w ą  sk le p u , czy też  
je g o  p rzed s ię b io rs tw a  i  m oże b y ć  
ro zp a try w a n e  ty lk o  w  sfe rze  o rg a ­
n iz a c ji p ra c y . Jest in te re se m  p rzede  
w s zy s tk im  sk le p ów  obsługę u n o w o ­
cześniać i o rg an izo w ać  ją  ta k , ab y  
k l ie n t  w y n o s ił ja k  n a jw ię c e j k o rzy ś  
ci. N ik t  n a to m ia s t n ie  d a ł p ra w a  
h an d lo w c o m  obarc zan ia  ko s z ta m i 
ty c h  p rzed s ię w zię ć  k lie n tó w , p rag n ą  
cy ch  k u p ić  k a w a łe k  m ięsa . (K a z )


